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Informacja własna

Ogólnopolska inauguracja w Częstochowie
XII Dni Książki Społeczno-Politycznej
„Człowiek - Świat 55

Obsługa własna
(P) Głównym akcentem centralnej inauguracji XII Dni Ksią­

żki Społeczno-Politycznej było otwarcie 20 bm. w Częstocho­
wie ogólnopolskiej wystawy wydawnictw społeczno-politycz­
nych.

Na ekspozycję złożyły się — 
centralna wystawa książki 
społeczno-politycznej, jubileu­
szowa wystawa „60 lat Wy­
dawnictwa Książka i Wiedza” 
oraz wystawa plakatu poli­
tycznego, społecznego i kul­
turalnego.

Zaprezentowanych zostało o- 
koło trzech tysięcy pozycji, sta­
nowiących przegląd najnow­
szego dorobku wydawniczego 
w zakresie naukowych, popu­
larnonaukowych i popular­
nych publikacji społeczno-poli­
tycznych. Wiele spośród nich

Inauguracja dekady 
w woj. radomskim 
Nowa biblioteka w Pionkach

Informacja własna
(R) 20 bm. w Robotniczym 

Ośrodku Kultury w Pionkach 
odbyła się wojewódzka inau­
guracja XII dekady książki 
społeczno - politycznej „Czło­
wiek — Świat — Polityka”. W 
uroczystości, w której wzięła 
udział sekretarz KW PZPR w 
Radomiu — Krystyna Firman- 
ty, uczestniczyli pracownicy 
Domu Książki, bibliotekarze, 
działacze kultury z woj. ra­
domskiego.

Podczas inauguracji odbyło 
się spotkanie z red. Marianem 
Podkowińskim, który mówił na 
temat roli i znaczenia litera­
tury społeczno-politycznej, a 
także odpowiedzialności pisa­
rzy podejmujących w swej 
twórczości ważne dla społeczeń­
stwa problemy. Zasłużeni po­
pularyzatorzy literatury społe­
czno-politycznej otrzymali od­
znaczenia państwowe. Złotym 
Krzyżem Zasługi udekorowany 
został Jan Malendowski, pra­
cownik Domu Książki w Rado­
miu. Ponadto wręczono 10 od­
znak „Zasłużony działacz kul­
tury”.
„Nikogo personalnie”.

Miłym akcentem inauguracji 
dekady „Człowiek — Świat — 
Polityka” było otwarcie Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w 
Pionkach. Nowa placówka mie­
szcząca się w zaadaptowanym 
do tego celu budynku w pełni 
zaspokaja potrzeby biblioteki i 
czytelników. Mieści się tutaj 
wypożyczalnia książek i czy­
telnia. (bw)

nawiązywało do tradycji ruchu 
robotniczego, dziejów II Rze­
czypospolitej, poświęconych by­
ło walkom narodowowyzwo­
leńczym podczas ostatniej woj­
ny, polityce społecznej i gospo­
darczej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Zaprezento­
wano także materiały omawia­
jące VI i VII Zjazdy partii, I 
i II Konferencje Partyjne, o- 
siągnięcia Polski lat siedem­
dziesiątych, książki filozoficzne, 
socjologiczne, ekonomiczne oraz 
obejmujące zagadnienia mię­
dzynarodowe i inne.

Na szczególną uwagę zasługi­
wała ta część wystawy, która 
została poświęcona — „Książ­
ce i Wiedzy” — obchodzącej 
jubileusz 60-lecia działalności. 
Zgromadzono tutaj — ulotki, 
szereg publikacji prasowych i 
broszur z okresu walk polskie­
go proletariatu. Pokazany zo­
stał także najnowszy dorobek 
edytorski zasłużonego wydaw­
nictwa.

Na wystawie plakatu znala­
zło się kilkadziesiąt pozycji 
związanych z międzynarodo­
wym i polskim ruchem robot­
niczym, doniosłymi wydarze­
niami społecznymi i politycz­
nymi, najważniejszymi jubileu­
szami państwowymi, polityką 
społeczną i ekonomiczną oraz 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Polityka
Ranga dekady

Od naszego 
specjalnego wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO
(P) W całym kraju rozpoczęła 

się — organizowana już po raz 
dwunasty — Dekada Książki 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”. Tegoroczna impreza prze­
biegnie pod znakiem ważnych 
rocznic historycznych: 60-lecia 
odzyskania przez Polskę niepo­
dległości, 30-lecia zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego, 
35-lecia rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego oraz 
przygotowań do obchodów 35- 
lecia Polski Ludowej.

Już sam związek z tymi rocz­
nicami wyznacza rangę obecnej 
dekady. A przecież literatura 
społeczno-polityczna odzwiercie­
dla ponadto tyle innych, naj­
bardziej aktualnych problemów 
naszego życia, pełniąc doniosłą 
funkcję kształtowania świado­
mości społecznej.

Niezmiernie bogaty, reprezen­
tatywny wybór publikacji 
przyniosła centralna wystawa 
książki społeczno-politycznej, o- 
twarta na inaugurację dekady 
w częstochowskim pawilonie 
„Cepelii”. Nowoczesny, przej­
rzysty układ ekspozycji spra­
wia, że każdy z łatwością może 
znaleźć to, co go najbardziej 
zajmuje.

Imprezy dekady już od po­
czątku wzbudzają w Częstocho­
wie ogromne zainteresowanie. 
Miastu temu nie przez przypa- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Jubileusz 
prof. dr. Bogusławy 
Jeżowskiej-Trzebiatowskiej 
Gratulacje 
od Edwarda Gierka

(P) Z okazji ukończenia 70 
roku życia wybitna polska u- 
czona i pedagog prof, dr Bo­
gusława Jeżowska-Trzebiatow- 
ska otrzymała 20 bm. list gra­
tulacyjny od I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka.

Prof, dr Bogusława Jeżow- 
ska-Trzebiatowska członek rze­
czywisty PAN pełni obecnie o- 
bowiązki dyrektora Instytutu 
Chemii Uniwersytetu Wrocła­
wskiego. Jest też prezesem od­
działu PAN we Wrocławiu. 
Uczona jest autorką pioniers-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Na budowie Centrum Onkologii trwa intensywne beto­
nowanie. Pracownicy z Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogól­
nego Warszawa — „Budopoi” kończą betonować strop nad 
przyszłym budynkiem telegamaterapii i wykonują ostatnie 
ściany do poziomu zero w budynku rehabilitacji.

Natomiast w trzecim bu­
dynku przewidzianym do re­
alizacji w drugim etapie ro­
bót, w budynku diagnostyki, 
stoją już gotowe prawie 
wszystkie ściany zewnętrzne, 
podciągnięte również do po­
ziomu zerowego. Kończy się 
prace przy wylewaniu beto­
nu nad stropem części insta­
lacyjnej. W tym budynku 
wzniesiono także słupy do 
poziomu zero.

Pracownicy budowy ukoń­
czyli również prace przy sta­
wianiu pawilonu socjalnego, 
stołówki, 
spodarowana. 
dzieży.

W dalszym 
wie Centrum 
generalnego wykonawcy 
cują fachowcy z Mazowieckie­
go Przedsiębiorstwa Robót In­
stalacyjnych — wykonujący 
instalacje elektryczne i wodo-

pawilonu
która została zago- 

oraz suszarni o-

ciągu na budo- 
Onkologii oorócz 

nra-

Rezerwy energii

Kiedy będą sprawniejsze kotły?
Informacja własna

(P) Przeżywamy trudny o- 
kres szczytu energetycznego. 
Zwiększa się zapotrzebowanie 
na energię elektryczną, które 
przerasta możliwości produk­
cyjne elektrowni. Dlatego też 
powinniśmy racjonalnie gos­
podarować energią. Każdy za­
oszczędzony kilowat, każda 
wyłączona żarówka przyczyni 
się do zmniejszenia obciąże­
nia linii przesyłowych i sa­
mych elektrowni.

Ale ta racjonalna i oszczęd­
na gospodarka energią elek­
tryczną zależeć będzie w du­
żym stopniu od wykorzystania 
wszystkich źródeł energii, a 
więc od gospodarki paliwami.

Niejako na czoło spraw zwią­
zanych z gospodarką paliwami 
wysuwa się problem całego sy­
stemu ciepłowniczego.

W Polsce w tej chwili pracu­
je ponad 13 tysięcy kotłów. Po­
łowa z nich ma sprawność o- 
koło 50 proc.; podczas gdy o- 
becnie produkowane kotły o 
tej samej wielkości osiągają 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Alicante. Obfite opady deszczu we wschodniej części Hisz­
panii spowodowały dużo wypadków drogowych. Na zdjęciu: 
Pomoc drogowa wyciąga samochody ze zniszczonego przez 
wodę tunelu.

Wojsko w obiektywie

♦
❖

w Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych 
Front robót w woj. radomskim 
Poprawa dyscypliny pracy

Informacja własna
(R) 

sięcy _ ___  ____
tu robót na wiosnę 1979 roku 
było tematem obrad KSR w 
Radomskim Przedsiębiorstwie 
Robót Inżynieryjnych.

RPRI należy do tych przed­
siębiorstw, przed którymi w 
związku z przygotowaniem pla­
ców budów i wykonaniem prac 
Instalacyjnych w budownictwie 
mieszkaniowym stawia się w 
bieżącej pięciolatce bardzo wy­
sokie wymagania.

Dotyczy to w pierwszej mie­
rze wzrostu zadań planowych. 
W porównaniu z trzema kwar­
tałami ub. roku zadania wyko­
nawcze RPRI w analogicznym 
okresie br. wzrosły o 43 proc., 
a w robotach inżynieryjnych aż 
o 80 proc.

Pomyślnej w br. realizacji in­
westycji towarzyszy jednak wie­
le niekorzystnych zjawisk. M. 
In. niepokoi nadmierna liczba 
godzin nieprzepracowanych oraz 
wzrost godzin nadliczbow,ych. \ 
przeliczeniu na 1 pracownika 
RPRI liczba godzin 
cowanych w ciągu 
wyniosła 228. Straty 
tułu, jakie poniosło 
wo, oblicza się na

Członkowie KSR wskazywali, 
że podniesienie dyscypliny pra­
cy, pełne wykorzystanie dnia 
roboczego i potencjału maszyn 
są źródłami największych re­
zerw przedsiębiorstwa.

Wykonanie zadań 10 mie- 
br. i przygotowanie fron-

Wiąże się z tym wcześniejsze od 
planowanego rozpoczęcie prac 
RPRI przy uzbrajaniu nowych 
osiedli Prędocinka i Gołębiowa, 
co pozwoli stworzyć szeroki 
front robót na wiosnę przyszłe­
go roku.

Zadania stojące przed RPRI 
w roku 1979 będą wyższe śred­
nio o 25 proc, niż w planie br., 
a w robotach inżynieryjnych 
wzrosną one aż o 70 proc.

be-de

z kmdr. Zenonem Surowieckim 
dyrektorem Wytwórni 

srai Filmowej „Czołówka”

— Rodowód Waszej Wytwór­
ni sięga 
Pierwszej 
Wojska 
Filmowa 
rzowi na

okresu formowania 
Dywizji ludowego 

Polskiego. Czołówka 
towarzyszyła żołnie- 
szlaku bojowym od

Lenino do Berlina. Czy zacho­
wał się cały wykonywany wów­
czas materiał zdjęciowy?

— Tak. 
wy pod 
Bugu i 
wojsk na 
bitwa na 
szawę, przełamanie 
Wału Pomorskiego, 
Kołobrzegu, 
wreszcie udział polskich jed­
nostek w operacji berlińskiej. 
Są także materiały z przemar­
szów, z życia obozowego, zdję­
cia ukazujące entuzjastyczne 
powitania żołnierzy na wyzwo­
lonych terenach, pomoc wojs-

Mamy zdjęcia z bit- 
Lenino, z forsowania 
wkroczenia naszych 
ziemie polskie, potem 
Pradze, walki o War- 

umocnień 
zdobycie 

forsowanie Odry,

nieprzepra- 
9 miesięcy 
z tego ty- 
budownict- 
45 min eł.

Prognoza pogody
(P) Jak przewidują synoptycy 

z IMiGW dziś w Warszawie bę­
dzie zachmurzenie małe i u- 
miarkowane, w godzinach popo­
łudniowych wzrost do dużego z 
możliwością wystąpienia słabego 
deszczu. Temperatura maksy­
malna w dzień 7 stopni. (PAP)

Ostatnie jesienne orki. Dobiegają końca jesienne orki. W woj. radomskim pracownicy Pań­
stwowego Gospodarstwa Ogrodniczego w Starej Wsi kończą prace na polach rolników indywi­
dualnych i spółdzielczych. Na zdjęciu: orka na polach w Starej Wsi. Fot- caf — Miedza

ka dla ludności i udział żoł­
nierzy w odbudowie zniszczone­
go kraju.

— Czy wszystkie te materia­
ły zostały już wykorzystane?

— Wielokrotnie. Trzeba pod­
kreślić, że „Czołówka” publiko­
wała zdjęcia na bieżąco, zara2 
po wyjęciu taśmy z kamer. Z 
tych zdjęć oraz ze zdjęć prze­
kazywanych nam przez ra­
dzieckich przyjaciół montowany 
był magazyn frontowy „Polska 
walcząca”, szereg filmów doku­
mentalnych oraz pierwsze wy­
dania Polskiej Kroniki Filmo­
wej.

W okresie powojennym nasze 
archiwa wzbogaciły się o dalsze 
materiały pochodzące ze źródeł 
radzieckich. Zdobyliśmy rów­
nież materiały ukazujące udział 
Polaków w bitwach na froncie 
zachodnim. Z tych materiałów 
powstało kilkadziesiąt filmów, 
które w sumie stanowią doku­
mentalny obraz dziejów i zma- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

ciągowe oraz Inż.ynierii—War­
szawa, która robi kanalizację 
sanitarną, deszczową i drenaż 
opaskowy. Dopiero w przysz­
łym roku, roku trzeciego etapu 
robót, na budowie pojawią się 
następni podwykonawcy, pra­
cownicy z „Mostostalu”, którzy 
wznosić będą konstrukcję sta­
lowa przyszłego budynku rent­
gena i zespołu sal operacyj­
nych. oraz wykonawcy kon­
strukcji wsporczej na budyn­
ku diagnostyki, umożliwiają­
cej roboty elewacyjne.

Dyrekcja budowy Centrum 
Onkologii ma już opracowany 
plan dotyczący prac budowla­
nych przewidzianych w roku 
1979. W przyszłym roku wzej­
dzie do realizacji'blok rentge­
na i zespół sal ooerac 'nych. 
blok curieteranii, duża pralnia, 
kuchnia i inne obiekty po­
mocnicze Jednocześnie dalej 
kontynuować się będzie prace 
drugiego etapu robót, a więc 
wykańczanie budynków telega- 
materapii. rehabilitacji oraz 
roboty konstrukcyjne przy 
wznoszeniu budynku diagno- 
stvki.

Odwiedzających budowę mi­
le zaskakuje panujący tu ład i 
porządek. wydzielone miejsca 
na parkingi, czy trawniki z

Sporadyczna strzelania 
w Bejrucie

KAIR (PAP). W stolicy Liba­
nu, Bejrucie, sytuacja jest na­
dal napięta. Zbrojne ugrupo­
wania sił konserwatywnych 
prowokują starcia z oddziałami 
arabskiego korpusu bezpieczeń­
stwa, ostrzeliwując ich pozycje. 
W ciągu minionych 21 godzin 
odnotowano sporadyczną wymia­
nę ognia w dzielnicach Aszrafija 
i Barbir, w pobliżu portu mor­
skiego. (P)

dekoracyjnymi drzewkami
przed pawilonem dyrekcji bu­
dowy. To wynik jesiennych po­
rządków. W ostatnia niedzielę 
listopada (26 bm.) przy dal­
szym porządkowaniu terenu ro­
bót pracować będą junacy z 
Hufca OHP nr 145 -1 im. 
Juliana Fucika. (Ewd)

W ponie- 
nodpisano 

współpracy 
Radzieckim

Radziecko - etiopski 
układ o przyjaźni 
i współpracy

MOSKWA (PAP), 
działek na Kremlu 
układ o przyjaźni i 
miedzv Związkiem
a Socjalistyczną Etiopią.

Układ podpisali: Leonid Breż­
niew i przebywający z wizytą 
oficjalna w ZSRR przywódca 
Etiopii Mengistu Haile Mariam.

Etiopski przywódca Mengistu 
Haile Mariam odleciał w ponie­
działek do 'Taszkientu, stolicy 
Uzbekistanu. (P)

kondolencyjna z NRD
Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej
towarzysz PIOTR JAROSZE­

WICZ
Szanowny Towarzyszu Jaro­

szewicz!
Wiadomość o tragicznej kata­

strofie autobusowej koło Żywca 
poruszyła nas do głębi.

W imieniu Rady Ministrów i 
narodu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej składam Wam 
i rodzinam ofiar moje wyrazy 
głębokiego współczucia.

WILLI STOPH
Przewodniczący
Rady Ministrów
Niemieckiej Republiki

Demokratycznej

Stany Zjednoczone modernizują 
swój arsenał nuklearny

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP Stanisław Głą- 
biński pisze: Niedzielna prasa 
waszyngtońska doniosła, żę po­
mimo per&nektyw osiągnięcia w 
niezbyt odległej urzyszłości po-

Burzliwe przyjęcie 
Indiri Gandhi 
w parlamencie

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP Ryszard Piekarowicz 
sze:

Burzliwa scena rozegrała 
w parlamencie indyjskim 
bm. rano, gdy b. premier 
dii Indira Gandhi została 
przysiężona jako posłanka 
południowoindyjskiego 
Chikmagalur.

Indira Gandhi straciła man­
dat poselski w wyborach po­
wszechnych w marcu ub. roku 
w swym tradycyjnym okrę"-’ 
Rae Barii na północy kraju. (P) 

(Komentarz — str. 5).

Pi-
się
20 

In- 
za- 

z 
okręgu

2289 śmiertelnych ofiar
Tragiczny bilans 
powodzi w Indiach

DELHI (PAP) Katastrofalna 
powódź jaka dotknęła w ciągu 
ostatnich miesięcy 13 stanów in­
dyjskich spowodowała śmierć 
2289 osób. Dane te podał w po­
niedziałek w Delhi indyjski mi­
nister rolnictwa.

Powódź spowodowała zniszcze­
nie 120 tys. ha pól uprawnych. 
Najbardziej dotknięte przez po­
wódź stany to położone w pół­
nocnej części Indii Bengal Za­
chodni i Uttar Pradesz. W okre­
sie od sierpnia do października, 
w czasie kulminacyjnej fali po­
wodziowej, w Bengalu Zachod­
nim poniosło śmierć 813 osób, 
a w Uttar Pradesz 702 osoby. (P)

rozumienia SALT n, admini­
stracja podjęła decyzje o pełnej 
modernizacji amerykańskiego 
arsenału nuklearnego.

Zawsze doskonale poinformo­
wany dziennik „Washington 
Post”, pisze, że Stany Zjedno­
czone rozpoczynają realizację 
największego w okresie minio­
nych 20 lat programu produkcji 
broni nuklearnej.

W okresie najbliższych 5 lat 
amerykański arsenał nuklearny 
ma zostać powiększony o nowe 
głowice nuklearne dla między- 
kontynentalnych pocisków ra­
kietowych wystrzeliwanych z 
wyrzutni lądowych i morskich, 
rakiety samosterujące wystrze­
liwane z pokładów bombowców, 
nowe głowice dla pocisków ra­
kietowych tvpu Lance oraz ca­
łą rodzinę atomowych pocisków 
artyleryjskich.

Dzienniki omawiają niektóre 
z nowych typów broni, jakie 
opracowane zostały w dwóch 
laboratoriach atomowych armii 
amerykańskiej, w Los Alamos 
i w Livermore.

Chodzi tu m.in. o głowice a- 
tomowe „Mark 2A”, które zo­
staną zainstalowane na między- 
kontynentalnych pociskach ra­
kietowych tvou Minuteman III, 
pociski rakietowe Trident oraz 
głowice atomowe dla rakiet sa- 
mokierujących.

Podjęta zostanie również pro­
dukcja poszczególnych części 
głowicy nuklearnej dla pocisku 
o kalibrze 8 cali przeznaczonego 
do przenoszenia bomby neutro­
nowej. W ten sposób przygoto­
wane zostanie pole do podjęcia 
tuż produkcji broni neutrono­
wej.

Program unowocześnienia a- 
merykańskiego arsenału nukle­
arnego pochłonie sumę wielu 
miliardów dolarów. (P)

Czy fala masowych samobójstw?

WASZYNGTON (PAP). Z Gu­
jany napływają dalsze doniesie­
nia na temat przebiegu strzela­
niny na lotnisku Kaithama i 
będącej następstwem tego incy­
dentu fali samobójstw wśród 
członków działającej tam ame­
rykańskiej sekty.

Departament stanu USA po­
informował, że gujańskie siły

Zamach na koszary
policji w Kraju Basków

MADRYT (PAP). W ponie­
działek grupa zamachowców, 
prawdopodobnie z separatysty­
cznej organizacji baskijskiej 
ETA, ostrzelała z broni maszy­
nowej koszary policji w Ba- 
sauri, pod Bilbao.

Zginęło dwóch policjantów, a 
10 zostało rannych. (P)

interwencyjne naliczyły prawie 
400 ofiar fali masowych samo­
bójstw wśród członków kalifor­
nijskiej sekty pod nazwą „Świą­
tynia ludu”, którzy przed ro­
kiem wyemigrowali do Gujany 
i osiedlili się na przyznanym 
im przez miejscowe władze ob­
szarze 7 tys. ha. Gmina, zamie­
szkiwana przez ok. 1200 człon­
ków tej tajemniczej sekty, na­
zwana Jonestown od nazwiska 
założyciela, 53-letniego Jima 
Jonesa, ukryta była w gęstej 
dżungli, ok. 240 km na północ­
ny zachód od stolicy Gujany, 
Georgetown, w pobliżu granicy 
z Wenezuelą.

Jones założył sektę przed kil­
kunastu laty i skupił już wo­
kół siebie kilka tysięcy osób, 
kiedy w ub. roku w związku z 
licznymi skargami rodzin osób 
opętanych p.zez samozwańczego 
„biskupa”, władze miejskie Los 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Tydzeń honorowego 
krwiodawstwa" 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) 20 bm. odbyła się w Ra­

domiu wojewódzka inauguracja 
„Tygodnia honorowego krwio­
dawstwa” w woj. radomskim. 
Ponad 30-osobowa grupa działa­
czy PCK oraz honorowych 
krwiodawców została przyjęta 
przez kierownictwo wojewódz­
kiej instancji partyjnej z I se­
kretarzem KW PZPR w Rado­
miu — Januszem Prokopiakiem 
na czele. W czasie spotkania 
poruszono najważniejsze prob­
lemy pomocy społecznej oraz 
honorowego krwiodawstwa.

W godzinach wieczornych od­
była się akademia wojewódzka, 
podczas której Barbara Fijał­
kowska, Jan Lisowski. Stani­
sław Jankowski i Mieczysław 
Gregorczyk z Radomia oraz 
Marian Fiodor i Jerzy Dybiec 
z Białobrzegów, otrzymali ho­
norowe odznaki PCK a osiem 
osób odznaki „Zasłużony hono­
rowy dawca krwi”. W części 
artystycznej wystąpili artyści 
scen warszawskich, (tmi)



NR 276, 21 LISTOPADA 1978 R. (R)

listopadowe dni krwiodawstwa
(P) Zapotrzebowanie na krew wa się pytanie, czy jest to moż- 

— cenny lek — stale wzrasta i liwe do osiągnięcia? Z opraco- 
wzrastaja jego niedobory. W u- 
biegłym roku punkty krwiodaw­
stwa pobrały 377 tys. litrów 
krwi, o 30 tys. litrów’ więcej niż 
W roku 1976. Pomimo to. nie o- 
siągnęliśmy ilości która laspo- 
kajałaby w pełni potrzeby 
krwiolecznictwa. Przyczyna te­
go jest ni. in. coraz powszech­
niejsze stosowanie przez lecznic­
two. w przewlekłych stanach 
chorobowych, preparatów krwin­
ko- lub osoczo-podobnych, któ­
rych produkcja wymaga pobie­
rania dużych ilości osocza lub 
pełnej krwi. Nie może się dzi­
siaj bez krwi obejść żaden po­
ważny zabieg operacyjny, jest 
ona często jedynym ratunkiem 
W coraz liczniejszych przypad­
kach chorób cywilizacyjnych — 
urazów, wypadków, oparzeń i 
zatruć.

Szpitale potrzebują krwi coraz 
więcej. W roku 1980. jak prze­
widują specjaliści z Ministerstwa 
Zdrowia, będziemy jej potrze­
bowali milion litrów a więc, 
trzykrotnie więcej od ilości, któ­
rą dysponujemy obecnie. Nasu-

• Nowe naukowo-badawcze programy rz^owe
• Powstaną centra uczelniano-przemysłowe
Nauka dźwignią rozwoju 
społeczno-gospodarczego

(P) W latach osiemdziesią­
tych wzrost gospodarczy na­
szego kraju uzależniony bę­
dzie m. in. od rozmiarów ba­
dań naukowych i efektywne­
go wykorzystania ich wyni­
ków w praktyce gospodarczej. 
Wskazały na to obrady XII 
Plenum KC PZPR.

Aby jednak nauka sprostała 
zadaniom, potrzebne jest dosko­
nalenie systemu zaczadzania, 
planowania i koordynowania ca­
łego potencjału naukowego. wy­
pracowanie wzorców optymal-

27 bm. wznowienie
komunikacji lotniczej 
z Wrocławiem

Informacja własna
(P) Dobiega wreszcie końca 

przedłużający się remont lot­
niska we Wrocławiu. W związ­
ku z tym, PLL „Lot” infor­
mują, że komunikacja lotnicza 
z portem we Wrocławiu wzno- 

. wioną zostanie z dniem 27 li­
stopada. (1)

Pierwszy konkurs 
języka japońskiego

(P) Towarzystwo Polsko-Ja- 
pońskie i Ambasada Japonii w 
Warszawie ogłaszają I Konkurs 
Języka Japońskiego. Do kon­
kursu, który odbędzie się w 
marcu 1979 r. mogą przystąpić 
obywatele polscy znający język 
japoński i zainteresowani kul­
turą Japonii. W konkursie nie 
mogą wziąć udziału osoby, któ­
re przebywały w Japonii dłużej 
niż rok. Hasłami konkursu są 
„Ja i Japonia” oraz „Polska i 
Japonia”.

Konkurs będzie zorganizowa­
ny w dwóch etapach. W pierw­
szym etapie uczestnicy powin­
ni nadesłać samodzielnie napi­
saną w języku japońskim pra­
cę pisemną na jeden z tema­
tów — haseł konkursu. Termin 
nadsyłania prac upływa 31 sty­
cznia 1979 r.

Spośród autorów prac jury 
konkursu wybierze uczestników 
drugiego etapu, który polegać 
będzie na wygłoszeniu z pamię­
ci w języku japońskim opraco­
wanego samodzielnie tekstu (ok. 
3 min.). Na uczestników kon­
kursu czekają cenne nagrody 
ufundowane przez Ambasadę 
Japońską i TPJ. Zgłoszenia u- 
działu w konkursie i prace pi­
semne należy nadsyłać na ad­
res: Ambasada Japonii, ul. Wil­
lowa 7 00 790 Warszawa. (x)

Rezerwy energii
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
średnią sprawność eksploata­
cyjną ponad 70 proc. Rocznie 
zużywa się w tych kotłach po­
nad 4,4 min ton paliwa.

Ponadto ilość produkowanych 
kotłów nie zaspokaja potrzeb. 
Niedobór ten wynika z niewy­
starczającej zdolności produk­
cyjnej zakładów wytwarzają­
cych zasadnicze elementy kot­
łów, jak i zakładów produkują­
cych urządzenia pomocnicze, ta­
kie jak ruszty i odźużlacze. Zbyt 
słabo jest również rozwinięte 
zaplecze konstrukcyjno-badaw- 
cze. W konsekwencji nie poz­
wala to na szybkie tempo w 
postępie technicznym i wdra­
żaniu do produkcji nowych 
rozwiązań konstrukcyjnych. 
Produkowane więc obecnie kot­
ły przemysłowe cechuje stosun­
kowo niski poziom techniczny, 
ponadto odznaczają się one du­
żą materiałochłonnością.

Na sprawność i niezawodność 
pracy kotłów poważny wpływ 
ma poziom wyposażenia w au­
tomatykę i aparaturę pomiaro­
wo-kontrolną. Brak automatyki 
powoduje, że regulacja pracy 
kotłowni jest mało 
ilość oddawanego 
jest dostosowana 
nych potrzeb.

W odróżnieniu 
przemysłowych, kotły produko­
wane dla energetyki reprezen­
tują światowy poziom tech­
niczny i uzyskują wysokie 
sprawności rzędu 85—90 proc. 
Świadczy to o tym. że jednak 
potrafimy produkować sprawnt 
kotły i maksymalnie wykorzys­
tać źródła energii, j.w. 

dokładna, a 
ciepła nie 

do aktual-
od kotłów

wań Zarządu Głównego Polskie­
go Czerwonego Krzyża. poda­
jących szczegółowe dane o roz­
woju krwiodawstwa, wynika, że 
niestety nie. Fakt, że w ub. ro­
ku pobrano ogółem o 7,3 proc 
krwi więcej aniżeli w roku 1976 
nie rokuje nadziei, by w latach 
1980 można było uzyskiwać aż 
300 proc, więcej.

Krwiodawstwo opiera się 
głównie na honorowym daw­
stwie krwi. Pobieranie krwi od 
tzw. płatnych krwiodawców sta­
nowi 17,5 proc, ogółu pobranej 
krwi. Liczba osób oddających 
krew odpłatnie systematycznie 
maleje. Jest płatne krwiodaw­
stwo źródłem krwi mało wyko­
rzystywanym. zupełnie nie po­
pularyzowanym. chociaż to wła­
śnie płatni dawcy są najwydaj­
niejsi. Dają bowiem przeciętnie 
dwa razy więcej krwi jednora­
zowo i mimo że jest ich jede­
naście razy mniej niż honoro­
wych. dostarczają jedną piątą 
globalnej ilości krwi pobieranej 
w ciągu roku w kraju, (ewd) 

rzadowymi 
badania w 
dziedzinach, 

chemiczna
kluczowych 
kompleksowa

nego wykorzystania najwyżej 
kwalifikowanych kadr nauko­
wych i technicznych, zabezpie­
czenie niezbędnej aparatury na­
ukowo-badawczej. a także wy­
tyczenie perspektywicznych pro­
gramów badawczych. Podkreślić 
tu trzeba, że sprawdził się ge­
neralnie w praktyce system 
tzw. rządowych programów nau­
kowo-badawczych oraz progra­
mów węzłowych i międzyresor­
towych pozwalający skoncentro­
wać wysiłek na szczególnie wa­
lnych dla naszego kraju pro­
blemach. Przypomnieć tu trze­
ba. że dotychczas 
programami objęto 
tak 
jak 
przeróbka węgla, przetwórstwo 
miedzi, produkcja podzespołów 
i materiałów dla potrzeb elek- 
tronizacii gospodarki narodo­
wej. intensyfikacja produkcji i 
wykorzystania białka, rozwój 
budownictwa mieszkaniowego, 
walka z chorobami nowotworo­
wymi j uporządkowanie gospo­
darki wodnej kraju wraz z wy­
suwającym się tu na czoło pro­
gramem zagospodarowania Wisły.

Przygotowuje się też dalsze 
programy obejmujące rozwój 
energetyki i automatyzacji ste­
rowania procesami produkcyj­
nymi oraz przyspieszonego roz­
woju przemysłu chemicznego.

Przewiduje się nowe jakoś­
ciowe podejście do problemu 
prowadzenia badań w szkołach 
wyższych, grupujących ok. 60 
proc, wysoko kwalifikowanych 
kadr naukowych. W najbliższym 
czasie powołane zostana w kil­
ku ośrodkach akademickich tzw. 
centra uczelniano-przemysłowe, 
których zadaniem będzie pro­
wadzenie badań naukowych i 
wykorzystanie ich wyników w 
praktyce produkcyjnej. Jednost­
ki te umożliwiają efektywną 
realizacje w poszczególnych, 
ważnych dla kraju dziedzinach 
pełnego cyklu od badań do pro­
dukcji. Zapewnią też doskonal­
szy tok kształcenia nowych kadr 
technicznych, umożliwiając u- 
czelni bezpośredni kontakt z no­
woczesna technika. IPAP)

Sport i wypoczynek - na działce
Informacjo własna

(P) Coraz częściej działka 
w mieście ozinacza dla jej u- 
żytko.wników (a są to w 80 
proc, wielodzietne rodziny 
robotnicze) — nie tylko mo­
żliwość korzystania z wyho­
dowanych na własnych 
grządkach warzyw, kwiatów 
i owoców, ale także szansę 
ucieczki cd kurzu i wielko­
miejskiego hałasu.

Zaakceptowany przez władze 
partyjne i administracyjne szyb­
ki rozwój pracowniczych ogro­
dów działkowych — pozwala 
myśleć o nowym modelu dzia­
łek, uwzględniających różnorod­
ne potrzeby rekreacyjne lud­
ności miejskiej.

Przed niespełna rokiem z ini­
cjatywy Krajowej Rady Praco-

Ogólnopolska inauguracja w Częstochowie
XII Dni Książki Społeczno-Politycznej

(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
pracą ideowo-wychowawctą 
partii.

W uroczystości wzięli udział 
gospodarze województwa często-

Ranga dekady
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dek powierzono inaugurację 
Dni Książki „Człowiek — Świat 
— Polityka". Częstochowa — 
centrum dynamicznie rozwija­
jącego się regionu — coraz wy­
raźniej zaznacza swój udział w 
gospodarczym i kulturalnym 
życiu kraju. Województwo czę­
stochowskie — to ważny okręg 
przemysłowy, ośrodek wyższych 
uczelni i środowisk twórczych. 
Tu zrodziły się i odbywają się 
imprezy muzyczne, takie jak m. 
in. Polski Festiwal Skrzypcowy 
im. Grażyny Bacewicz i Festi­
wal Polskiej Młodzieży Muzycz­
nej „Jeunesses musicales", tu 
też organizowane są ogólnopol­
skie plenery malarskie — „Ju­
rajska jesień’*.  Stale powiększa 
się sieć bibliotek, region ma 
duże osiągnięcia w upowszech­
nianiu czytelnictwa.

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotowały wiele tragicznych 
wypadków drogowych. W miej­
scowości Przelewice, woj. 
szczecińskie samochód marki 
„Zuk” prowadzony przez Ta­
deusza N. wpadł w poślizg na 
mokrej od deszczu szosie i sto­
czył się do głębokiego rowu. W
rozbitej szoferce kierowca po­
niósł śmierć na miejscu.

W Katowicach od przyczepy 
samochodu ciężarowego „Star” 
prowadzonego przez Zygmunta 
G. urwało się koło, które ugo­
dziło idącego chodnikiem Fran­
ciszka W. Przechodzeń poniósł 
śmierć.

W Lublinie pod koła trolej­
busu jadącego ul. Mełgiewską 
dostał się będący w stanie nie­
trzeźwym Jan R. Mężczyzna 
zginął.

W Wójcinie, woj. Piotrków 
Trybunalski wbiegła nagle na 
jezdnię zza autobusu PKS i do­
stała się pod ciężarówkę „Jelcz” 
Zofia B. Kobieta zginęła, (j.l.)

Obok otwartych wystaw De­
kada Książki Społeczno-Polity­
cznej obejmuje szereg różnoro­
dnych seminariów, kiermaszy, 
konkursów, spotkań autorskich. 
Tysiące imprez odbywać się bę­
dzie w całej Polsce.

ADAM CIESIELSKI

Jak budować szpitale
Informacjo własna

(P) 20 bm. zakończył się w 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie dwudniowy V Nau­
kowy Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Szpitalnictwa poświę­
cony projektowaniu, wyposa­
żeniu i organizacji działu o- 
peracyjnego.

Dyskusja toczyła się głównie 
wokół zapobiegania zakażeniom, 
które są obecnie jednym z naj­
trudniejszych zagadnień w szpi­
talnictwie wszystkich krajów, 
przy czym nigdzie dotąd nie u- 
daje się walczyć z nimi z cał­
kowitym powodzeniem.

Zakażenia wewnątrzszpitalne 
zdarzają się nie tylko na bloku 
operacyjnym. Wiąże się to z 
faktem, że coraz więcej pacjen­
tów jest opornych na działanie 
antybiotyków. Nie bez znacze­
nia jednak jest także rozsze­
rzenie 
obecnie 
ctwem 
napływ 
ambulatoryjnych, których trud­
no jest całkowicie odizolować od 
chorych na oddziałach. Nowocze­
sna koncepcja szpitala zrywa z 
traktowaniem go jako placówki 
lecznictwa zamkniętego, do któ­
rego tylko rzadko, w określone 
dni i o oznaczonych godzinach 
dopuszcza się rodziny chorych. 
Wszystko to sprawia, że obecnie 
jest znacznie trudniej zachować 
higienę. Dlatego muszą to też 
brać od uwagę architekci, pro­
jektując szpitale. Zmienia się 
kształt szpitala, który według 
niektórych specjalistów nie po­
winien już składać się z po­
szczególnych oddziałów takich 

funkcji szpitali, które 
integruje się z leczni- 

otwartym. Powoduje to 
dużej liczby pacjentów

wysilkiem 
boiska 
korty 
dzieci,

do 
te- 

a

wielu ośrodkach przewi- 
się budowę kawiarni, klu- 
i barów, czynnych przez 
rok, niezależnie od pogo- 
dostępnych — jak wszyst- 

urządzenia — nie

wniczych Ogrodów Działkowych 
oraz Ministerstwa Pracy, Plac i 
Spraw Socjalnych rozpoczęto 
budowę kilku takich działko­
wych centrów rekreacji. W 
najbliższym sąsiedztwie dużych 
kompleksów działkowej zieleni 
powstają wspólnym 
takie urządzenia, jak 
gier, ścieżki zdrowia, 
nisowe, brodziki dla 
nawet baseny kąpielowe.

W 
duje 
bów 
cały 
dy i 
kie zresztą 
tylko dla właścicieli działek, 
lecz dla wszystkich mieszkań­
ców. Obliczono, że średni koszt 
urządzenia i wyposażenia ogro­
du wyniósłby 3—10 min zł,
przy czym wiele prac, nie wy­
magających specjalistycznych 
kwalifikacji — podjąć mogliby 
w czynie społecznym użytkow­
nicy działek i ludność miast.

Obecnie w trakcie zagospo­
darowania znajduje się 116-he- 
ktarowy ogród w Zielonej Gó­
rze, gdzie powstaje duży kom­
pleks wypoczynkowy, a także w 
Płocku, w Gdyni, na szczeciń­
skiej Skarbówce, gdzie 
niejącym zbiornikiem 
buduje się ośrodek 
wodnych z kajakami, 
itp. W projekcie jest 
dalszych takich ośrodków 
Łodzi. Katowicach, Poznaniu, 
Gdańsku i Warszawie — na te­
renie Sękocina-Magdalenki.

Dziś działki uprawia około 
600 tys. ludzi, co oznacza, że w 
sezonie korzysta z nich, czy 
odpoczywa — łącznie z rodziną 
i znajomymi — 2 min osób. W 
najbliższych latach liczba korzy­
stających (choćby ze względu na 
planowane znaczne powiększe­
nie obszaru działek) wzrośnie 
do 8 milionów. Czas więc naj­
wyższy pomyśleć o tym, aby 
zapewnić im nie tylko moż­
ność biernego obcowania z 
przyrodą, ale także stworzyć 
warunki dla racjonalnego, ak­
tywnego wypoczynku po pracy.

(B.B.)

nad ist- 
wodnym 
sportów 
łodziami 
budowa 

w 
i,

„Książki i Wiedzy” — 
Wałek oraz przed- 

najwiekszych wy-

chowskiego z I sekretarzem KW 
PZPR — Józefem Grygielem, 
kierownik Wydziału Pracy
Ideowo-Wychowaw’czej KC
PZPR — Jer/y Muszyński, wi­
ceminister kultury i sztuki — 
Wiesław Bek, prezes RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” — 
Zdzisław Andruszkiewicz, dy­
rektor 
Alfred 
stawi ciele 
dawnictw polskich a także wy­
dawnictw partyjnych z bratnich 
państw a wśród nich wicemi­
nister kultury i sztuki, dyrek­
tor wydawnictwa „Geosojuzdat” 
ze Związku Radzieckiego — 
Aleksiej Slastionienko.

„Dom Książki” urządził kil­
ka stoisk handlowych z naj­
nowszą literaturą społeczno- 
polityczną dostępną na księ­
garskim rynku.

W muzeum okręgowym w 
Częstochowie otwarto wystawę 
pn. „Tradycje literatury oby­
watelskiej”. Zaprezentowano w 
niej książki postępowych pols­
kich myślicieli od Jana Dłu­
gosza po czasy współczesne. 
Wśród zgromadzonych wydaw­
nictw znalazło się wiele cen­
nych pierwodruków, udostęp­
nionych przez Bibliotekę Naro­
dową, a także portrety wszyst­
kich pisarzy, których książki 
złożyły się na tę ekspozycję.

Otwarta została ponadto w 
wojewódzkiej i miejskiej bi- 

jak: interna, chirurgia, położ­
nictwo itp., lecz tworzyć zespół 
działów, w których miejsce pa­
cjenta uzależnione jest od jego 
stanu zdrowia. Na przykład naj­
ciężej chorych lokuje się na 
parterze, nieco lżej na I piętrze, 
Ozdrowieńców na II piętrze, a 
osoby wymagające rehabilitacji 
na III. I to oczywiście musi być 
uwzględnione przy projektowa­
niu szpitali.

Następny jubileuszowy zjazd 
w 50-lecie Towarzystwa poświę­
cony będzie szpitalom dziecię­
cym. Honorowe członkostwo 
Towarzystwa przyznano * 1 
zasłużonym dla rozwoju 
talnictwa lekarzom: dr 
Annie Gostyńskiej, prof. 
Stefanowi Porębowiczowi. 
Janowi Rutkiewiczowi, 
pełnił przez 33 lata funkcję pre­
zesa Towarzystwa oraz prof, dr 
med. Witoldowi Zawadowskiemu 
uważanemu za ojca radiologii 
polskiej. (A.D.)

wielce 
szpi- 
med. 
arch, 
doc. 

który

Prosto w oczy

Sąsiedzi i
(P) Przysłów na ten temat 

jest mnóstwo — mniej lub bar­
dziej znanych i rzadziej lub 
częściej powtarzanych. Zycie na­
uczyło mnie szczególnie cenić — 
i doceniać! — starą, chyba je­
szcze łacińską, maksymę: „są­
siad dobry za brata stoi". Do­
brze też oddają tradycyjną oby­
czajowość naszego społeczeństwa 
definicje najbardziej kompeten­
tnych polskich słowników: „po 
sąsiedzku postępować — czyli 
czuwać nad kim, nad czym, o- 
piekowai się kim, czym; poma­
gać sobie wzajemnie po sąsiedz­
ku”.

Co innego jednak powtarzać 
frazesy, co innego zaś — postę­
pować w myśl szczytnych zasad, 
zwłaszcza nie od święta, lecz na 
co dzień. Od dawna już, niestety, 
moralizatorzy nasi mają wiele 
okazji, aby ubolewać publicz­
nie nad zanikiem tradycyjnych 
odruchów solidarności społecz­
nej, nad szerzeniem się znieczu­
licy. Podsunę im więc przykład 
makabrycznie drastyczny, zano­
towany w ostatnich dniach w 
Otwocku.

W osiedlu przy ul. Poniatow­
skiego samotnie mieszkała eme­
rytowana nauczycielka. Od mie­
siąca przestała się pojawiać, co 
nie zainteresowało nikogo spo­
śród kilkuset sąsiadów (w 
tym samym bloku mieszka 60 
rodzin!). Zaalarmowały ich. do­
piero charakterystyczne oaory 
i masowe pojawienie się much. 
Wezwano straż pożarną i mili­
cję — sforsowano okna. Oszczę­
dzę Czytelnikom opisu dalszych 
szczegółów.

Elektronika w poligrafii

Konferencja 
naukowo-techniczna
w Białymstoku

(P) Oddział Warszawski 
wspólnie z Oddziałem Białosto­
ckim Sekcji Poligrafów SIMP 
organizują w dniach 23 i 24 bm. 
w Białymstoku konferencję na­
ukowo-techniczną na temat „E- 
lektronika w poligrafii”.

W zakładach poligraficznych 
w Polsce pracuje już wiele u- 
rządzeń opartych na rozwiąza­
niach elektronicznych, procesy 
technologiczne uległy i ulegają 
odpowiednio stałej modernizacji 
wzrastają również 
odnośnie 
niają się 
zacyjne.

W tych 
rzecz niezmiernie ważną, aktu­
alną i potrzebną zorganizowanie 
konferencji, w ramach której 
wygłoszone referaty umożliwią 
szeroki przegląd zastosowań «- 
lektroniki w poligrafii. 

wymagania 
metod kontroli, zmie- 
też struktury organi-

warunkach uznano za

bliotece publicznej im. Włady­
sława Biegańskiego w Czę­
stochowie wystawa pt. „Rady 
delegatów robotniczych w re­
gionie częstochowskim w 60- 
lecie ich powstania”.

Uroczystości inauguracyjne 
Dekady Książki „Człowiek — 
Świat — 
koncert 
ralnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego, jaki odbył 
się w państwowej filharmonii.

Z okazji „Dni.” rozpoczyna się 
w Częstochowie cykl spotkań 
pn. „Rozmowy o Polsce” — z 
udziałem wybitnych literatów’, 
publicystów i naukowców. Za­
inaugurowana została również 
dekada filmu zaangażowanego.

MAŁGORZATA 
SZCZODROWSKA

Polityka” zakończył 
w wykonaniu Cent-

Jubileusz prof. dr. 
Bogusławy

Jeżo ws kiej-T rzebi ato wski aj
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
kich badań i odkryć w dzie­
dzinie struktur i własności u- 
kładów molekularnych. Wyni­
ki wieloletnich badań prof, dr 
Bogusławy Jeżowskiej-Trzebia- 
towskiej — uczonej o między­
narodowej sławie mającej na 
swoim koncie ponad 300 ory­
ginalnych prac naukowych — 
przyniosły ważne odkrycia dla 
nauki.

Wrocławska uczona jest ró­
wnież wybitnym pedagogiem, 
wychowawcą młodych kadr 
uczonych w Polsce, wykładał : 
także za granicą. — m.in. na 
uczelniach Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego, 
Wioch i Japonii. Uczona za swo­
ją działalność uhonorowana zo­
stała wieloma wysokimi odzna­
czeniami państwowymi — m. 
im. orderem Sztandaru Pracy I 
klasy i tytułem „Zasłużonego 
Nauczyciela PRL”. (PAP)

Wojsko w obiektywie
(E) DOKOŃCZENIE ze STR. 1
gań oręża polskiego w latach II 
wojny światowej. Wymienię kil­
ka tytułów: „Idziemy do Ciebie 
Ziemio” — film o Kościuszkow­
cach — reż. Leonarda Ordo i 
Ryszarda Zgóreckiego, „Front 
wyzwolenia” — reż. Macieja 
Sieńskiego, „Bitwa o Anglię”, -r 
reż. Wincentego Ronisza, „Sio­
stry” — film o łączniczkach GL 
i AL — reż. Barbary Sokolen­

ni 2
co

krzywe uśmiechy 
cyników: „Nikt się 
Okradną, wyniosą

„sąsiedzi”
Nikt spośród sąsiadów 

próbował nawet sprawdzić, 
się dzieje za drzwiami zamknię­
tego mieszkania. Tu wrócę do 
powtarzanego już wielokrotnie 
postulatu, aby najbliżsi sąsie­
dzi przechowywali duplikaty 
kluczy do zamków w drzwiach 
mieszkań osób samotnych w po­
deszłym wieku bądź przewlekle 
chorych. W niektórych krajach 
istnieje nawet taki ustawowy o- 
bowiązek — z pobudek nie tyl­
ko humanitarnych, ale i z oba­
wy przed uszkodzeniami insta­
lacji i pożarami w zamkniętych 
lokalach.

Już widzę 
sceptyków i 
nie zgodzi! 
nawet wieszak z przedpokoju!' 
Jestem realistą, ale właśnie dla­
tego mam głębokie przekonanie, 
że takie opinie wcale nie odpo­
wiadają prawdzie. Wbrew pozo­
rom — i wbrew zakorzenionym 
kompleksom — nasze społeczeń­
stwo rozwija się stopniowo w 
kierunku podtrzymywania i 
wzbogacania różnych form 
współpracy społecznej, w kie­
runku tworzenia nowych jej 
kształtów w nowej sytuacji u- 
strojowej i ekonomicznej. Wro­
giem tych tendencji jest kłódka 
na drzwiach i na sercu, sprzyja 
im natomiast wzajemna życzli­
wość i wzajemne zaufanie — na 
różnych szczeblach, z góry na 
dół i odwrotnie, w poziomie, w 
pionie i na ukos.

Czy jest to możliwe? Posłużę 
się jeszcze jednym przykładem, 
trzymając się wciąż sprawy są­
siedzkiego współżycia. W jed­
nym ze śródmiejskich bloków 
przy Trasie Łazienkowskiej nie 
wychodził z mieszkania przez 
kilkadziesiąt godzin samotny lo­
kator, osiemdziesięcioletni prze­
szło, znany profesor warszaw­
skich szkół średnich. Zaniepo­
kojone sąsiadki spowodowały 
wyłamanie zamku — znów ten 
nieszczęsny problem zapasowych 
kluczy u zaufanych ludzi! — i 
znalazły nieprzytomnego profe­
sora w wannie, w której zasłabł, 
na szczęście już po otwarciu od­
pływu wody. Mimo późnej pory 
zorganizowano szybko pomoc — 
nie bez różnych wstręt­
nych formalistyczno-biurokra- 
tycznych trudności, które już po­
minę! — i przewieziono chore­
go sąsiada do szpitala.

A więc można działać w porę. 
Nie jesteśmy nieczuli i obojętni 
na cudzy los. Jesteśmy tylko 
zdezorientowani, nie wiemy, jak 
organizować efektywną pomoc, 
miotamy się często bezradnie w 
labiryntach kompetencji, hie­
rarchicznych zależności, wielo­
znacznych przepisów. Zycie je­
dnak potwierdza, że zawsze mo­
żna znaleźć 
gdy się do 
— i nawet, 
powiedzieć, 
doda więcej 
rego źródłem są nasze serca.

JERZY KASPRZYCKI

właściwe wyjście, 
zdrowego rozsądku, 
nie waham się tego 
odrobiny sprytu — 
odwagi i ognia, któ-

• Na zaproszenie ministra d/s 
młodzieży i sportu Algier­
skiej Republiki Ludowo-De­

mokratycznej — Reda Huliu, zło­
żył wizytę w Algierii przewodni­
czący Głównego Komitetu KuHu- 
ry Fizycznej i Sportu Marian Ben­
ke.

W trakcie wizyty podpisane zo­
stało porozumienie o współpracy 
Polski i Algierii w dziedzinie kul­
tury fizycznej i sportu oraz przy­
jęto kalendarz wymiany sportowej 
na 1979 rok.

PAP DONOSI W SKRÓCIE

ZG SZSP — Tadeusz

• 20 bm. członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR Ste­
fan Olszowski przyjął kierownict­
wo Krajowego Związku Studen­
ckiej Spółdzielczości Pracy z pre­
zesem krajowego związku — Sta­
nisławem Gutklem, z okazji 20-le- 
cia powstania tej organizacji.

Podczas spotkania poinformowa­
no o dorobku i bieżących kierun­
kach i zadaniach związku studen­
ckiej spółdzielczości pracy oraz o 
założeniach dalszego rozwoju tej 
formy działalności studenckiej.

Podkreślono, że działalność stu­
denckiej spółdzielczości pracy w 
okresie 20-lecia przyczyniła się 
znacznie do poprawy warunków 
materialnych studiującej młodzie­
ży i do rozwoju działalności so­
cjalno-bytowej na rzecz środowi­
ska studenckiego, a także odegra­
ła ważną rolę społeczno-wychowa­
wczą w środowisku akademickim.

W spotkaniu udział wzięli: kie­
rownik Wydziału Planowania i A- 
naliz Gospodarczych KC PZPR — 
Manfred Gorywoda oraz wiceprze. 
wodniczący “ 
Sawie.
• Ocenie 

na wsi w 
poświęcono . 
które odbyło się 20 bm. w Białej 
Podlaskiej. W obradach którym 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Białej Podlaskiej Ry­
szard Socha wziął udział sekretarz 
KC PZPR — Zdzisław Zandarow- 
SlCie
' e 20 bm. w KC PZPR odbyła 
się narada przewodniczących ze­
społów partyjnych komitetów na­
ukowych wydziału I nauk społecz­
nych PAN poświęcona omówie­
niu zadań partyjnych środowisk 
nauk społecznych w roku akad. 
1978/79, wynikających z uchwal 
XII Plenum KC PZPR.

W dyskusji szczególnie wiele u- 
wagi poświęcono problemom sku 
teczniejszej społecznej kontroli 
nad realizacją programów badaw­
czych, rozwoju krytyki naukowej, 
zwiększenia roli nauk społecznych 
w kształtowaniu socjalistycznej 
świadomości narodu. Podkreślono 
wagę przypadających w bieżącym

działalności partyjnej 
woj. bialskopodlaskim 

plenum KW PZPR.

ko, „Monte Cassino” — reż. W. 
Roniszar dwa filmy o operacji 
berlińskiej „Finale” — reż. Ma­
riana Duszyńskiego i „Berli- 
nerstrasse — 1 maja” reż. Ja­
nusza Chodnikiewicza.

wynika z bieżących 
wytwórnia realizuje 

filmów rocznie.
Około 60 proc. Ti^-

— Jak 
katalogów 
ponad 100

—•''Taks ____ __ r__
mów realizujemy dla Minister­
stwa Obrony Narodowej. Są to 
filmy historyczne i dokumen­
talne, reportaże współczesne z 
życia wojska, a także filmy 
S7.koleniowe. Traktujemy je ja­
ko ważny instrument kształ­
towania postaw żołnierskich i o- 
bywatelskich.

— Widziałem kilka takich fil­
mów. Doskonale prowadzenie 
kamer, nowoczesny montaż, ko­
lorowa taśma....

— Dzięki życzliwej pomocy 
kierownictwa Ministerstwa Ob­
rony Narodowej oraz władz ki­
nematografii mogliśmy wzboga­
cić naszą bazę techniczną, zdo­
być odpowiednie wyposażenie i 
sprzęt dla ekip zdjęciowych. 
Większość współczesnych fil­
mów realizujemy obecnie w 
kolorze. . Oczywiście, w kolorze 
jest również zrealizowany film 
o naszym pierwszym kosmonau­
cie ppłk. Mirosławie Herma­
szewskim, któremu w czasie 
treningów, a potem po powro­
cie na ziemią towarzyszyła 
pa „Czołówki”.

— Czołówka zapisała 
swoim koncie również wiele 
cesów w dziedzinie filmu poli­
tycznego i społeczno-polityczne­
go...

— To nasza kolejna specjali­
zacja. Realizujemy filmy przed­
stawiające skomplikowany ob­
raz sytuacji politycznej w świę­
cie, agresywność paktów mili­
tarnych, sił rewizjonistycznych 
i odwetowych. Edmund Zbig­
niew Szaniawski zrealizował 
film „Czarny pająk nad Chi­
le”, Zygmunt Wolicki — film 
„Dokąd idziecie”, przedstawia­
jący dzieje militaryzmu nie­
mieckiego, Zygmunt Koziarski — 
„Posyłam najlepsze bataliony” o 
wojnie wietnamskiej. Co roku 
mamy kilka tytułów dotyczą­
cych sojuszu obronnego państw 
Układu Warszawskiego, a tak­
że filmy ze wspólnych ćwiczeń 
naszych zaprzyjaźnionych ar­
mii.

— Wiele filmów „Czołówki” 
zdobyło nagrody na festiwalach 
krajowych i zagranicznych.

— Zdobyliśmy nagrody w 
Krakowie. Leningradzie, Wersa­
lu, Mediolanie.

eki-
na 

suk-

Nowy typ 
oleju silnikowego 
z gdańskiej rafinerii

(P) 20 bm. Gdańskie Zakłady 
Rafineryjne dostarczyły odbior­
com krajowym pierwszą partię 
nowego produktu — oleju sil­
nikowego „Marinol cc-30”. Olej 
ten przeznaczony jest dla sil­
ników wysokoprężnych pracują­
cych w dużych obciążeniach 
cieplnych, przede wszystkim dla 
maszyn okrętowych i stosowa­
nych w lokomotywach kolejo­
wych.'

Produkcja „Marinolów” koń­
czy integrowanie procesu wy­
twórczego w instalacjach olejo­
wych rafinerii. Na pełnych ob­
rotach pracuje już także nowo­
czesna linia ekspedycji wyrobów 
olejowych dla odbiorców indy­
widualnych. Oleje z Gdańska 
nalewane są do puszek blasza­
nych 1- i 5-litrowej pojemności.

(PAP)

Przewodniczący GKK.FIS złożył 
również wizytę w Republice Tu­
nezji na zaproszenie ministra d/s 
młodzieży i sportu tego kraju 
Hedi Zghala.

Podpisano porozumienie o współ­
pracy w dziedzinie kultury fizycz­
nej 1 sportu między Polską i Tu­
nezją i przyjęto kalendarz wymia­
ny na 1979 rok.

Marian Renkę przyjęty został 
przez premiera Republiki Tunezji 
Hedi Nouira. (PAP)

roku akademickim doniosłych 
rocznic historycznych: 60-lecia nie­
podległości, 35-tej rocznicy PRL, 
35-lecia LWP, 60-łecia KPP, 30-le 
cia zjednoczenia ruchu robotnicze­
go.

W naradzie uczestniczył kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Jarema Maclszewski.
• 20 bm. w Chełmie obradowało 

plenum KW PZPR poświęcone o- 
cenie realizacji programu popra­
wy efektywności gospodarowania 
w przemyśle i budownictwie wo­
jewództwa. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR Hen­
ryk Swiderski.
• W godzinach nocnych z 19 na 

20 bm. ukonstytuowały się nowe 
władze Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich, wybrane na IV walnym 
zjeździe SFP, -który obradował w 
Warszawie.

Prezesem honorowym stowarzy­
szenia został Jerzy Kawalerowicz. 
Uczestnicy zjazdu przekazali nie­
obecnemu z powodu choroby Je­
rzemu Kawalerowiczowi życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia.

Prezesem SFP wybrano Andrze­
ja Wajdę, a wiceprezesami: Krzy­
sztofa Winiewicza, Krzysztofa Kie- 

Zanus-ślowskiego i Krzysztofa 
siego.

W skład Prezydium 
Głównego weszli ponadto: 
Żebrowski. "

Zarządu 
Edward 

_____ Krystyna Gryczełow- 
ska, Witold Giersz, Jerzy Popiel- 
-Popiołek, Mieczysław Janik, Zyg­
munt Kniaziolucki. Andrzej Jur­
ga, Krzysztof Teodor Toeplitz. Ta­
deusz Chmielewski, Janusz Kijow­
ski i Mariusz Walter.

© 20 bm. przewodniczący spo­
łecznego komitetu budowy pom- 
nlka-szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka, min Janusz Wieczorek 
przyjął delegację Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Policach, którą 
przekazała na rzecz CZD kwotę 
ioo.ooo zł. Zebraną i wypracowaną 
przez członków OSP w Policach, 
Trzebieży, Tarnowie oraz Jasieni­
cy. Wezwano jednocześnie wszyst- 
klle jednostki OSP do podjęcia po­
dobnych działań na rzecz pomni- 
ka-szpitala.

— Jakie to były filmy?
— O współczesnym Wojsku 

Polskim, jego walorach ideowo- 
moralnych i jego tradycjach 
bojowych. Na przykład pierw­
szą nagrodę na festiwalu fil­
mów wojskowych w Wersalu — 
„Złote Słońce” zdobył film reż. 
Janusza Chodnikiewicza „Zoł- 
nierski trud’\ „Grand Prix” fes­
tiwalu w Leningradzie — film 
„Przełamanie” reż. Kazimierza 
Sheybala; I najnowsze nagrody 
z września tego roku. Na X fe­
stiwalu filmowym socjalistycz­
nych armii w Vesprem zdobyliś­
my „Grand Prix” w kategorii 
filmów szkoleniowych, za film 
traktujący o psychologii współ­
czesnego pola walki reż. Shey- 
bala, oraz nagrodę specjalną za 
film „Dąbrowszczacy” re. Eud- 
munda Zbigniewa Szaniawskie­
go.

— Około 40 filmów realizu­
jecie na zlecenie instytucji cy­
wilnych.

— Tak. Kinematografii, Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowa­
nia. Telewizji. Dla Telewizji re­
alizujemy np. serię „Wielkie 
bitwy”. To jest historia polskie­
go oręża — Legnica. Głogów, 
Płowce, Oliwa, Wiedeń.

Rozmawiał: 
JERZY STRZAŁKOWSKI

Dobre wino 
nie jest złe 

Informacja własna
(P) Za swojego rodzaju punkt 

honoru uważa się obecność na 
stole świątecznym butelki szla­
chetnego wina, tłoczonego z 
winogron — oczywiście obok 
karpi i innych specjałów. Ry­
nek otrzyma w bież, roku 44 
mln 1 win szlachetnych, w tym 
29 mln 1 luzem i 15 mln 1 w 
butelkach, nie licząc szampa­
nów importowanych przez „Spo­
łem” wprost od producentów, 
głównie z ZSRR.

Wino luzem dociera do kraju 
z Bułgarii. Węgier i Rumunii w 
ilości ok. 11 mln I w cyster­
nach kolejowych. Z towarem 
butelkowanym nie ma na ogól 
kłopotu, natomiast towar luzem 
trzeba odpowiednio przygoto­
wać. Musi — zanim trafi do 
rozlewni — przez pewien czas 
leżakować w odpowiednich wa­
runkach. Rozlewni jest 6: naj­
większa w Toruniu rozlewająca 
dziennie 80 tys. butelek, w Bo­
gatyni (60 tys.), w Krakowie. 
Jeleniej Górze. Poznaniu i 
Warszawie. Niezależnie od 
wspomnianych wyżej bratnich 
krajów importujemy cysterna­
mi 5 mln 1 wina luzem z Au­
strii i Jugosławii. pozostałe 
ilości luzem napływają z kra­
jów zachodnich w ilości 12—13 
mln 1.

W ub. roku główne dostawy 
win zachodnich napływały z 
Hiszpanii i Portugalii. nieco 
mniejsze z Grecji, Tunezji i 
Cypru. W bież, roku kolejność 
dostaw odwróciła się. Więcej 
napływa towaru greckiego, cy­
pryjskiego i z Tunezji niż z 
Hiszpanii i Portugalii. W sunnie 
jednak ilości dostaw nie uległy 
zmianie.

Największym powodzeniem 
cieszą się wina wytrawne czer­
wone, m. in. węgierski Bikaver, 
poza tym jugosłowiański Mus­
kał. Malaga węgierska, ponad­
to St. Panteleimon.

W okresie przedświątecznym, 
ściślej w IV kwartale roku 
Centralne Piwnice Win Impor­
towanych na rynek dostarczą 
prawie 70 proc, deserowych, 
słodkich 1 półslodkich. (i)
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tak pisał w 1964 r.: „Czy 
można podejmować próbę o- 
ceny procesu historycznego 
w dwadzieścia lat od jego po­
czątków? Twórcy Polski Lu­
dowej — a jesteśmy nimi 
przecież w pewnym sensie 
my wszyscy — mieliby pra­
wo powiedzieć, powołując się 
na doświadczenia historii: 
„Nie oceniajcie nas po la­
tach dwudziestu, to za krót­
ki okres”. Tym bardziej, jeś­
li nie mogli przystąpić dobu­
dowy tego, co jest ich celem, 
zaraz i natychmiast po zwy­
cięstwie ludowej rewolucji w 
1944 r. Gdy musieli najpierw 
wiele 
dowę 
czone, 
nych 
dla przystąpienia, dopiero po 
ich stworzeniu, do budowy 
socjalizmu.

Gdy mieli do czynienia z 
materiałem ludzkim — byli 
nim sami — bo to materiał 
ukształtowany psychicznie w 
odmiennych i przeciwstaw­
nych celom rewolucji wa­
runkach. Żadna rewolucja nie 
musiała w dziejach tak bar­
dzo zaczynać „od nowego” 
jak socjalistyczna, a w Pol­
sce było to jeszcze wzmoc­
nione, gospodarczymi, 1 demo­
graficznymi, i psychologicz­
nymi następstwami lat woj­
ny i okupacji.

Bilans lat dwudziestu jest 
tedy bilansem tylko pierw­
szego etapu. I o głębi prze­
mian świadczy chyba to, jak 
wiele z dzieła lat dwudzies­
tu stało się tak trwałe, iż już 
jest w mentalności społe­
cznej, nie tylko nowych ge­
neracji, ale także tych przed­
wojennych, tak oczywiste, że 
nie widzi 
niejącą 
Polski”.

RYSZARDA KAZIMIERSKA

ki

lat poświęcić na odbu- 
tego, co zostało znisz- 
na tworzenie material- 
podstaw, koniecznych

się innej poza 
ewentualności

ist- 
dla

★

lipca 1944, kiedy Pol-KOd 22
ski Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego zwrócił się do narodu 
z pamiętnymi słowami Manife­
stu: „Rodacy! Wybiła godzina 
wyzwolenia” minęło niespełna 
trzydzieści pięć łat. Był to czas 
spełniania testamentu pokoleń 
patriotów, walczących o wol­
ną i sprawiedliwą Polskę.

Ojczyzna Pęlaków odrodziła 
się — po raz pierwszy od wie­
lu stuleci — jako państwo je­
dnolite pod względem narodo­
wym, na prastarych ziemiach 
piastowskich, jako państwo po­
siadające bezpieczne granice.

Trzydzieści pięć lat Polski 
Ludowej stanowi odrębną w 
dziejach naszego narodu epokę. 
Cechuje ją ludowy charakter 
władzy państwowej. Władzy, 
która stanęła na straży inte­
resów’ narodu. To nowe pań­
stwo ludowe wychodziło na­
przeciw aspiracjom milionów 
Polaków. Jakże znamienny 
jest fakt z zarania dziejów Lu­
dowej Polski. Manifest PKWN 
zapowiadał przeprowadzenie 
reformy rolnej, natomiast nie 
wspominał o nacjonalizacji 
przemysłu. Dekret PKWN o re­
formie rolnej został więc ogło­
szony 6 września 1944, nato­
miast ustawa o przejęciu na 
własność państwa podstawo­
wych gałęzi gospodarki — do­
piero 3 stycznia 1946. Ale usta­
wa ta była właściwie usank­
cjonowaniem faktów dokona­
nych: w latach 1944—45 robot­
nicy uruchomili i przejęli od 
dawnych właścicieli większość 
zakładów nrzemysłowych. Tak 
to wola ludu była wolą PKWN, 
a wola PKWN — wolą ludu.

Nowe państwo polskie prze­
sądziło — nie bez ostrej wal-

Wierni ziemi
politycznej — o swoim so­

cjalistycznym charakterze. A 
nie było to łatwe. Jako naród 
byliśmy na początku politycz­
nie rozbici i skłóceni, a kraj 
był potwornie zniszczony. Bra­
kowało dosłownie wszystkiego. 
Punkt- wyjścia był przygnębiają­
cy. A jednak z dnia na dzień, z 
miesiąca na miesiąc posuwaliś­
my się naprzód. Rozpoczęło się 
tworzenie nowego oblicza Pol­
ski. Polski o ustroju sprawied­
liwości społecznej. Polski, za­
pewniającej swoim obywate­
lom prawo do życia w pokoju.

Reforma rolna, nacjonaliza­
cja przemysłu zniosły ekono­
miczne podstawy starego kapi­
talistycznego porządku. Zapo­
czątkowały proces przemian 
społeczeństwa polskiego. Zlik­
widowane zostały dawne klasy 
panujące: burżuazja i ziemiań- 
stwo. Dzięki eliminacji głów­
nych układów antagonistycz- 
nych zarysowała się perspek­
tywa zbliżania się do siebie 
klas i warstw społecznych, za­
cierania różnic klasowych.

W trzydziestym piątym roku 
Polski Ludowej możemy po­
wiedzieć: społeczna własność
środków produkcji, planowe 
gospodarowanie i śmiały prog­
ram rozwoju zespalający po­
trzeby dnia dzisiejszego z inte­
resami przyszłości zapewniły 
szybkie tempo odbudowy zni­
szczonego wojną kraju. Ale w 
latach czterdziestych, jakże nie­
realna wydawała się wizja 
Polski zamożnej, silnej, uprze­
mysłowionej. Wtedy, kiedy ty­
siące ludzi nie miały dachu 
nad głową, kiedy naród był 
zagłodzony, źle odziany. A je­
dnak idee i koncepcje przemó­
wiły do wyobraźni Polaków. 
Śmiały program okazał się re­
alny, a obrana droga — słusz­
na. Nowa władza ludowa po­
trafiła odmienić kurs narodo­
wego losu.

Odbudowa kraju, jako włas­
nego, wspólnego domu wyzwo­
liła olbrzymie pokłady patrio­
tyzmu i ofiarności. Spełniały 
się marzenia wielu generacji. 
Nowy ustrój otwierał perspek­
tywy awansu narodu i jedno­
stek. W latach heroicznej pra­
cy przy odbudowie stolicy i 
kraju, na pierwszych wielkich 
budowach socjalizmu krzepła 
jedność narodu.

★
Nie lubię wielkich liczb. Są 

niewyobrażalne. Ale posłużę 
się nimi, są bowiem bardziej 
wymowne niż słowa.

W 1946 roku, na progu so­
cjalistycznego rozwoju, poten­
cjał przemysłowy Polski, miał 
wartość 193 miliardów zło­
tych (w cenach z 1971). Wraz z 
nacjonalizacją zaczął się pro­
ces inwestowania w nasze 
wspólne gospodarstwo. Pierw­
sze ćwierćwiecze socjalistycz­
nej gospodarki: 1946—1970 zam­
knęliśmy 1025 mid nakładów 
inwestycyjnych na rozwój 
przemysłu. I lata 
siąte: w 1978 roku 
szego przemysłu 
wartość 2000 mid

Zestawienie tych 
czy wymownie o wysiłku i no­
wej skali 
wzięć.

a 300—400 tysięcy z wykształce­
niem średnim. Dziś mamy mi­
lion ludzi z wykształceniem 
wyższym i około 5 min z wy­
kształceniem średnim lub za­
wodowym. Dominująca w spo­
łeczeństwie klasa robotnicza 
jest_ lepiej wykształcona, pra­
cujące chłopstwo nie zna żad­
nej z plag przedwojennej wsi 
— przeludnienia, zadłużeń, nę­
dzy, a nowa inteligencja w 
wielkiej części wywodzi się x 
mas ludowych.

W krótkim, historycznie, cza­
sie zmieniło się oblicze Polsku 
Rozwój przemysłowy przyniósł 
nie tylko pracę dla wszystkich, 
lecz także wielką szansę awan­
su społecznego i cywilizacyjne­
go. Rewolucja oświatowa stwo­
rzyła W’szystkim możliwość 
świadomego uczestnictwa w 
życiu społecznym.

Państwo ludu pracującego w 
swoich 
czych 
wowe 
czne i 
karty 
formy 
w decydowaniu o najważniej­
szych sprawach kraju i naro­
du. Nasz ustrój, ustrój demo­
kracji socjalistycznej stwarza 
realne możliwości szerokiego 
współuczestnictwa ludzi pracy 
w podejmowaniu podstawo­
wych decyzji społecznych i 
kontroli ich wykonania. Prak­
tyka ludowładztwa wpływa 
pozytywnie na sposób myślenia 
i reagowania milionów Pola­
ków. Coraz powszechniejsze 
jest myślenie, w którym góru­
je poczucie tożsamości z pań­
stwem. Ale — nie są to pro­
cesy zakończone. I w tej dzie­
dzinie pozostało jeszcze wiele 
do zrobienia. Instytucje, wyro­
słe z idei demokracji socjalis­
tycznej nie są jeszcze w pełni 
wykorzystane, wymagają wię­
kszej aktywności społeczeńst­
wa.

aktach ustawodaw- 
zagwarantowało podsta- 
prawa obywateli: polity- 
i socjalne. Wpisało na 

konstytucji wielorakie 
współudziału obywateli

★
Socjalizm przyniósł ziemi 

polskiej rozwój gospodarczy i 
ład społeczny, dał spokój, pe­
wność siebie, stabilizację i per­
spektywę dalszego rozwoju. W 
troskach i kłopotach dnia po­
wszedniego, Których nigdy nie 
brakuje — te generalia mogą 
uchodzić niekiedy uwadze, 
przesłaniane bolączkami co­
dzienności. Ale chwila reflek­
sji odsłania je od razu, ukazu­
je ich rolę i znaczenie.

Wysiłkiem życia jednego po­
kolenia przebudowaliśmy Pol­
skę od fundamentów po dach.

Refleksje o Polsce, jaka się 
stała po II wojnie światowej, 
chciałabym zakończyć cytatem 
z eseju Zbigniewa Załuskiego; 
pisanego w 1974 roku:

„Polska Ludowa, dla społe­
czeństwa, dla narodu jest in­
na, bo całkowicie własna, 
bo znacznie wyraźniej widzi­
my zależność losów indywi­
dualnego życia od jej sukce­
sów i pozycji, a więc także 
znacznie bardziej osobiście, 
dotkliwie odczuwamy wszyst­
kie jej niepowodzenia, znacz­
nie bardziej bolą nas braki 
w niej i jej błędy.

Dla świata jest inna, bo bo­
gatsza i silniejsza niż kiedy­
kolwiek, bo — co jest oczy­
wiste dla każdego, choć nie 
co dzień powtarzane — jed­
nym skokiem wysiłku jedne­
go pokolenia awansowała o 
kilkanaście miejsc w świato­
wych tabelach dorobku i mo­
cy, bo z grupy krajów „poni­
żej średniej” światowego roz­
woju przeszła do grupy „po­
wyżej średniej”.

Dla najbliższych sąsiadów, 
dla socjalistycznej wspólnoty 
narodów f 
jej członu, 
kiego, jest 
sprzężona 
ideową i 
sów, wspólnotą polityki 
wspólnotą uczuć trwalszą niż 
doraźne porozumienia i przy­
padkowe nieporozumienia, 
wspólnotą, której formy zmie­
niają się, ale istota pozostaje 
niezmienna...

...W dniach stanowienia 
Polski Ludowej nie w pełni 
świadomi byliśmy chyba wa­
gi przemian, których doko­
nujemy. Dziś odsłania się 
przed nami perspektywa so­
cjalistycznej epoki. Jednakże 
właśnie ta lata — nasze la­
ta — uznane zostaną kiedyś 
za legendarne początki nowej 
Polski... Na historycznym za­
kręcie naszej długiej drogi 
nie stoją żadne legendarne 
imiona, 
niejący, 
kument 
PKWN, 
gólnych 
wysiłek 
ców historii: rocznik statysty­
czny, zbiory dokumentów, 
wyznaczających międzynaro­
dową pozycję Polski. Mamy 
rzeczywistość: Nową Polskę 
w nowej Europie”.

LESZEK CHMIELOWSKI

i najpotężniejszego 
, Związku Radziec- 
inna, bo bliska, bo 
z nimi wspólnotą 
wspólnotą intere- 

f

Mamy tu realnie ist- 
znaiomy, swojski do- 
— Manifest Lipcowy 
Nie imiona poszcze- 
ludzi, lecz zbiorczy 
milionów szeregow-

ALA tego wiejskiego kina 
o nieco drapieżnej nazwie 

Kobra może się wydać skro­
mna bywalcom warszawskich 
kinoteatrów. W dwu przeciw­
ległych rogach piece kaflowe, 
kilkanaście rzędów pnących 
się amfiteatralnie krzeseł i 
mała scena z ekranem. Ale 
mieszkańcy Narzymia widzą 
tę salę, jak i cały budynek, 
będący jedynym miejscem lo­
kalnego życia kulturalnego, 
całkiem inaczej. Szczególnie 
członkowie Kółka Rolniczego. 
To przecież ich dzieło, wznie­
sione własnym sumptem, ze 
składek wszystkich narzymia- 
ków. Zwózkę materiałów, wy­
równanie terenu i niektóre ro­
boty budowlane wykonali 
członkowie w czynie społecz­
nym. Być może, to pojęcie 
gdzie indziej się trochę zde- 
waluowało i bywa, że przy­
krywa się nim działania po­
zorne. Ale nie tutaj, gdzie 
działania na rzecz całej spo­
łeczności wiejskiej traktowa­
ne były zawsze z całą powa­
gą, a kiedyś, w trudnych cza­
sach walki o tożsamość naro­
dową, kosztowały nawet życie.

Kółko Rolnicze w Narzymiu 
obchodziło właśnie swoje 50-le- 
cie. Zjechali się liczni dyrekto­
rzy, prezesi i naczelnicy z wo­
jewódzkiego Ciechanowa, z po­
bliskiego Działdowa i z siedzi­
by gminy w Iłowie. Były od­
znaczenia okolicznościowe, prze­
mówienia, życzenia, dziewczyn­
ki w białych bluzeczkach wrę­
czały wiązanki kwiatów. Wszy­
stko jak należy Ale ten nieczę­
sto spotykany jubileusz wyzwa­
la z ludzi coś więcej; może za 
sprawą listopadowej aury, sza­
rości jesiennych, atmosfery tej 
sali wypełnionej ludźmi, starzy 
gospodarze wracają wspomnie­
niami do przeszłości.

S

☆

W wyniku plebiscytu z 1920 
roku ziemie ówczesnego powia­
tu działdowskiego przypadły 
Polsce. Uformowała się gorąca 
granica, a Narzym znalazł się 
na jej bezpośrednim zapleczu. 
Cztery kilometry dalej były już 
Prusy Wschodnie. Po tamtej 
stronie zostali Polacy, po tej nie 
brakowało Niemców, chociaż 
wielu wówczas wyjechało. W 
tej wsi sytuacja ułożyła się jed­
nak tak, że ponad pięćdziesiąt 
procent mieszkańców przyzna­
wało się do narodowości nie­
mieckiej. W dodatku wrogo na­

polskich przedsię-

trzech dziesiątków

na
siedemdzie- 

majątek na- 
przekroczy 

zł.
liczb świad-

W ciągu 
lat powstała zupełnie inna ba­
za ekonomiczna kraiu. Na ró­
wni i w ścisłym związku z bu­
dową potencjału gospodarczego 
i z przebudową struktury spo­
łecznej (industrializacja kraju 
sprawiła, że robotńicy stali się 
najliczniejszą klasą społeczną), 
dokonywała się rewolucja oś­
wiatowa. W momencie startu 
do socjalistycznego rozwoju 
Polska miała z górą 50—70 tys. 
ludzi z wykształceniem wyższym

smtMi

| 'Zabytkom na odsiecz
W

Biała Dama w Żeliszewie
r\ WA tygodnie temu (8.11) 
U pisałem o odbudowie pa­
łacu w podsiedleckim Zeli- 
szewie, podając przy tym w 
wątpliwość przypuszczenie 
„Słowa Powszechnego”, że 
Zeliszew był związany z mor- 
ganatyczną żoną Stanisława 
Augusta, Elżbietą Grabow­
ską, poprzez jej ojca, Teodo­
ra Szydłowskiego, który miał

czas

być jakoby właścicielem Ze- 
liszewa. Szydłowskich w hi­
storii tej miejscowości nie 
doszukałem się, natomiast 
Grabowscy byli długi
właścicielami Żeliszewa. Czy 
jest to rodzina Elżbiety Gra­
bowskiej — nie wiem, przy­
puszczam że tak, o czym 
świadczyłyby pewne szczegó-

Pałac w Żeliszewie

Fakt jednak, że w czasach 
pani Grabowskiej Zeliszew 
należał do kogo innego, z ro­
dziną tą nie związanego.

Ostatnio od jednej z Czy­
telniczek dostałem nieco ma­
teriału tyczącego niedawnej 
historii Żeliszewa. Sądzę, że 
warto więc o tym napisać, 
wychodząc z założenia, że bę­
dą to pewne przyczynki przy­
datne choćby obecnym gospo­
darzom Żeliszewa. Tak bo­
wiem jest, że gdy jakaś in­
stytucja przejmuje zabytko- 
wy obiekt, stara się możliwie 
jak najdokładniej odtworzyć 
jego historię. I to jest pra­
widłowe, trzeba bowiem do­
brze znać dzieje obiektu któ­
rym się gospodarzy.

A więc pałac w Żeliszewie 
c-d roku 1832 do 1841 należał 
do Dominika Lisieckiego, póź­
niej zaś ponownie do Kusz- 
lów. W owych czasach — nie 
wiem czy za Lisieckich czy 
za Kuszlów — nadbudowano 
tam jedno piętro. W ten spo­
sób pałac miał już dwie nad­
ziemne kondygnacje. Prawdo­
podobnie po Kuszlach Zeli- 
szew dostał się w ręce Gra­
bowskich, do których należał 
bodajże do pierwszego lub 
nawet drugiego dziesiątka lat 
naszego stulecia.

Wówczas Grabowscy posta­
nowili go sprzedać. Nabywcą 
został Gustaw Ostrowski. U-

mowa kupna — sprzedaży za­
wierała jednak klauzulę, iż 
Grabowscy zastrzegają sobie 
prawo do odkupienia Zelisze- 
wa w dogodnym dla nich 
momencie. Jaka była data tej 
transakcji — nie wiem, w 
każdym razie na przełomie 
lat dwudziestych i trzydzies­
tych naszego wieku, pałac w 
Żeliszewie należał już do Gu­
stawa Ostrowskiego.

Na czasy rządów Gustawa 
Ostrowskiego w Żeliszewie 
przypada fatalna przebudo­
wa pałacu. Nowy właściciel 
postanowił mianowicie dobu­
dować jeszcze jedno piętro, 
co też uczynił. Pałac w Ze- 
liszewie zatracił wówczas 
wszelkie stylowe walory. 
Przeobraził się w coś przy­
pominającego dwupiętrową 
kamienicę. Po tej przebudo­
wie małżeństwo Ostrowskich 
wyjechało na stałe z Zelisze- 
wa, zlecając opiekę nad obie­
ktem swej krewnej. Pałac był 
wielki, wymagający dużych 
nakładów na utrzymanie w 
należytym stanie — a środki 
owej krewnej były ograni­
czone. IV pałacu prócz dwóch 
osób nikt nie mieszkał, sale i 
korytarze świeciły pustkami. 
Wnętrza pałacowe były pięk­
nie urządzone, ściany salo­
nów ozdobione cennymi obra­
zami mistrzów holenderskich, 
przedstawiającymi głównie 
morskie pejzaże. I meble, i o- 
brazy były pozostałością po 
Grabowskich, bowiem pałac 
sprzedano z całkowitym wy­
posażeniem. Najcenniejszym 
reliktem dawnych czasów był 
serwis z cyframi króla Stani­
sława Augusta, co dodatkowo 
świadczyłoby o związkach 
Grabowskich z monarchą. 
Ten serwis był pieczołowicie

przechowywany w szafie 
wmurowanej w jeden z na­
rożników sali jadalnej.

Jak wspomniałem utrzyma­
nie pałacu przyczyniało wie­
le kłopotu jego opiekunce, 
która wreszcie została warun­
kami zmuszona do wynajmo­
wania pokoi na górze róż­
nym lokatorom, do sprowa­
dzania do Żeliszewa letników. 
Na parterze 
spożywczy, 
dzielni, do 
mieszkańcy 
Kościelny. Jedną z sal pała­
cowych wypożyczała od czasu 
do czasu tamtejsza straż og­
niowa, a na parterze przez 
czas jakiś mieścił się poste­
runek policji państwowej.

Taki stan trweł do lat trzy­
dziestych, kiedy pp Grabow­
scy przypomnieli klauzulę za­
wartą w akcie kupna — 
sprzedaży i szybko wykupili 
pałac. Nowi (a raczej dawni) 
właściciele przystąpili do u- 
suwania oszpeceń pałacu. Do­
budowane przez G. Ostrow­
skiego drugie piętro zostało 
rozebrane i bryła pałacowa 
wróciła do „normy”. W toku 
robót pod tynkami odkryto 
dawne polichromie, piękne i 
cenne. Być może chodzi tu 
właśnie o to, o czym wspomi­
na „Katalog zabytków sztuki 
w Polsce”: „Na ścianach śla­
dy klasycystycznej polichro­
mii o motywach roślinnych,

urządzono sklep 
placówkę spół- 
której należeli 
wsi Zeliszew

stawionych, rozwścieczonych 
„krzywdzącym”, ich zdaniem, u- 
staleniem granicy. Podburzani 
przez rodaków zza kordonu, ze 
szczególną pogardą odnosili się 
do Polaków i polskiej gospodar­
ki.

Józef Mroczek, obecny prze­
wodniczący Kółka, opowiada:

— Kiedy zaczęli szydzić z na­
szej „polnische witrschaft”, oj­
cowie nasi postanowili pokazać 
im co potrafią. Założyli Kółko 
Rolnicze. Głównym organizato­
rem był Felicjan Janowski, 
dzierżawca domeny państwowej, 
a pierwszym prezesem został 
rolnik, Józef Dlugokiński. Duży 
wkład wniósł też — 
Grabowski, działacz 
wy z Olsztyna.

W krótkim czasie było to już 
najliczniejsze Kółko na ziemi 
działdowskiej. To właśnie człon­
kowie naszego Kółka pierwsi 
wprowadzali dobry materiał za­
rodowy do hodowli, a do u- 
praw polowych wydajniejsze 
odmiany zbóż i ziemniaków. Aby 
uzyskiwać dobre mleko, siali na 
łąkach trawy szlachetne, roz­
szerzyli uprawę buraków pa­
stewnych, upowszechnili nie zna­
ny tu przedtem koński ząb. We 
wsi były dwie mleczarnie — 
polska i niemiecka, i — rzecz 
jasna — mleko z naszej musia- 
ło być lepsze. Członkowie Kół­
ka zaczęli też pierwsi stosować 
nawozy fosforowe, saletrę, 
szczycili się zakupionymi lub 
otrzymanymi w nagrodę pierw­
szymi maszynami, takimi jak 
siewnik czy wał połowy.

☆

Franciszek 
plebiscyto-

Ale ze szczególną pasją pod­
jęli narzymiacy realizację zro­
dzonego w Kółku projektu bu­
dowy szkoły. Dzieci uczyły się 
w jednej nędznej izdebce wy­
najmowanej u Niemca i trzeba 
było z tym skończyć. Najpierw 
z trudem zdobyto plac. Potem, 
po gospodarsku wydatkując pie­
niądze uzyskane ze składek, a 
uzupełnione dotacją państwową, 
pobudowali w ciągu jednego 
roku budynek szkolny, wyposa­
żyli go i ogrodzili całą posesję. 
Z zaoszczędzonych pieniędzy 
kupili jeszcze zdewastowany bu­
dynek w środku wsi, który od­
budowali i przeznaczyli na 
mieszkania dla nauczycieli. U- 
roczyste otwarcie pięcioklasc- 
wej szkoły nastąpiło w 1931 ro­
ku.

Roman Antoszewski dopowia­
da z boku, że był w pierwszej 
grupie uczniów, która wtedy za­
częła naukę.

— I pomyśleć, jakie zmiany 
nastąpiły — zamyśla się. Ksiądz 
pokazał mi niedawno księgę 
ślubów. Na kartkach z tam­
tych lat roi się od krzyży­
ków, a teraz to podpisy takie, 
że każdy mógłby w banku pra­
cować. Cieszy to starego, bo to 
przecież zasługa 
kółkowej szkoły...

i tej naszej,

☆

A szkoła istnieje do dzisiaj. 
Budynek spory, widać go z da­
leka. Już po wojnie dobudowa­
no do niego niski pawilon. Pa­
ni dyrektor Danuta Wiśniewska 
z dumą opowiada o swoim go­
spodarstwie.

— To jest teraz 8-klasowa, 
zbiorcza szkoła gminna. Razem 
z dwiema filiami uczy się w 
niej 445 dzieci. Warunki są nie­
złe, chociaż pracujemy na dwie 
zmiany. Brakuje nam tylko sali 
gimnastycznej. Po ukończeniu 
naszej szkoły dziewczęta naj­
chętniej idą do liceum ogólno­
kształcącego i medycznego, a 
także do technikum rolniczego 
w Gródkach. Chłopcy — do 
szkół zawodowych, a także do 
zasadniczych szkół górniczych 
w Działdowie i Mławie, które 
są filiami śląskich szkół. Nasza 
szkoła współpracuje też z ko­
palnią „Polska”; dorobiliśmy się

rogów obfitości oraz z por­
tretami w medalionach...” I 
tak pałac dotrwał aż do woj­
ny i — zdewastowany — po 
dzień dzisiejszy.

A teraz — na zakończenie 
— coś dla przekrojowych Ła- 
piduszków do ich (zaniecha­
nego?) cyklu „Duchów pol­
skich”. Cóż jest bowiem wart 
stary pałac bez duchów?

Otóż w Żeliszewie straszy­
ło (nie wiem czy straszy na­
dal). W salonie mianowicie 
leżały na jednym ze stołów 
stare księgi oprawne w drew­
no. Jak wieść niesie, nocami 
słychać było w owym salo­
nie jakieś kroki i szelesty, 
po czym ktoś z hałasem zamy­
kał i otwierał owe księgi, 
przy czym deski oprawy u- 
derzały o powierzchnię stołu. 
IV parku pałacowym od cza­
su do czasu błądził po alej­
kach cień Białej Damy. Po­
dobno właścicielka Żeliszewa 
ujrzała kiedyś ową Białą Da­
mę w jednym z wnętrz pała­
cowych. Zemdlała z wrażenia 
i natychmiast wyjechała z 
Żeliszewa by już do niego nie 
wrócić.

Wokół Żeliszewa urosła je­
szcze jedna legenda (tego le­
piej niech nie czytają obecni 
jego gospodarze!) Otóż pałac 
w Żeliszewie jest pałacem 
fatalnym: miał on mianowi­
cie przynosić 
każdemu jego właścicielowi. 
Miejmy nadzieję, iż owe fa­
tum nie dotyczy 
uspołecznionych

nieszczęście

właścicieli 
„r__  „ czyli tzw.
osób prawnych. Żarty żarta­
mi, ale — jak wspomniałem 
— cóż jest wart pałac bez le­
gendy? (B.St.)

już prawne dziesięciu górników
— A rolników?
— Też kilku, chociaż na pew­

no za mało młodych obejmuje 
gospodarstwa. Ale to już, nie­
stety, problem ogólnopolski. Na 
szczęście, starsi trzymają się je­
szcze dzielnie i wyniki mają 
coraz lepsze.

☆

Tak, trzymali i trzymają się 
dzielnie. Tyle, że za tę dziel­
ność i wierność polskiej ziemi 
płacili drogo. Już pierwszego 
dnia wojny w 1939 roku oddzia­
ły polskie opuściły . Narzym. 
Miejscowi Niemcy, którzy naj­
pierw gromadnie uciekli przez 
granicę, rychło wrócili, ale już 
jako selbschutze. Sołtysa Gra­
bowskiego skatowali tak, że 
wkrótce zmarł, pobili i wywieź­
li do Prus Zebrowskiego z sy­
nem. Znęcali się nad innymi.

Jeszcze w ostatnią noc przed 
swą ucieczką w 1945 roku hit­
lerowcy wymordowali blisko 
400 Polaków na Kalkowej Gór­
ce koło Mławy.

Jan Meredyk poszedł wtedy 
obejrzeć te trupy. Po powrocie 
zgłosił się do władz radzieckich 
i poprosił o wcielenie do Armii 
Radzieckiej. Nie przyjęli go i 
powiedzieli, że tu teraz będzie 
już na zawsze polska władza. A 
jak chce ją umacniać, niech 
wstąpi do polskiego wojska lub 
milicji. Też mu dadzą karabin. 
No i został jednym z pierw­
szych milicjantów, dostał legi­
tymację wypisaną w dwóch ję­
zykach i bronił tej władzy w 
Iłowie, siedzibie obecnej gminy. 
Ma także inną legitymację z lat 
późniejszych — dowódcy kom­
panii Służba Polsce. Budował z 
junakami Trasę WZ, kopał fun­
damenty pod Fabrykę Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu. 
Teraz jest przewodniczącym Ra­
dy Nadzorczej SKR w Działdo­
wie, buduje dom i... pisze wier­
sze, za które zdobył nawet na­
grodę w konkursie. Na dzisiej­
szym jubileuszu także wystą­
pił z poematem, zatytułowanym 
„Wiosna w polu”.

☆

tu historia 
A współ- 

nowej zle- 
, organiza- 

szkoleń 
niedawne otwarcie

I tak przeplata się 
ze współczesnością, 
czesność to budowa i 
wni mleka i sklepu, 
cja systematycznych 
rolniczych, 
nowego zakładu wylęgu drobiu, 
wybudowanego kosztem 7 min 
złotych. Z potężnej baterii kil­
kunastu aparatów KU 102 „wy­
frunęło” już 630 tys. kaczych 
piskląt. Kółko będzie się w tej 
produkcji specjalizować, podo­
bnie jak w tuczu trzody i ho­
dowli bydła. A także w dal­
szym rozwijaniu usług mecha- 
nizacyjnych. Narzym jest teraz 
jednym z 28 kółek należących 
do SKR Działdówo. Zarysowuje 
się możliwość uformowania w 
tym rejonie znaczącej bazy pro­
ducentów drobiu, dostarczają­
cych -na- rynek coraz większe 
ilości delikatnego, wartościowe­
go mięsa.

Ojcowie dochowali się god­
nych siebie następców. SKR 
Działdowo, razem z poszczegól­
nymi zakładami — w Narzymiu, 
Iłowie, Uzdowie i in., to już 
prawdziwy kombinat operujący 
dziesiątkami maszyn, milionami 
złotych.

Fragmentaryczne informa­
cje, ułamkowe wrażenia i re­
fleksje, z których jednak moż­
na wyciągnąć wniosek ogól­
niejszy, że owocuje ciągłość 
pokoleniowych dokonań, że o- 
płaca się tworzenie warunków, 
w których mogą się rodzić 
społecznikowskie postawy pa­
triotyczne.

Z PRASY KRAJOWEJ
Pole dla inicjatyw

(A) Kolejna Rada Dyrekto­
rów. których wiele już działa 
w kraju, organizowana jest o- 
becnie w Gdańsku. Donos? o 
tym. WIECZÓR WYBRZEŻA 
podkreśla. że nowe ciało kole­
gialne. grupujące wybitnych 
przedstawicieli życia gosDodar- 
czego w mieście, zdynamizuje i 
zintegruje działania na rzecz 
całego Trójmiasta. Doświadcze­
nia m in. Katowic, gdzie działa 
taka rada, wskazują na to. że 
wiele ważnych przedsięwzięć 
nie dałoby się przeprowadzić, 

każdym razie nie w tak blis­
kich terminach, gdybv właśnie 
nie owa spontaniczność, wyni­
kająca z potrzeby działania i 
chęci przysłużenia się swemu 
miastu.

Wciąż jednak nie rozwiązana 
nozostaje snraw? wymiany do­
świadczeń pomiędzy poszczegól- 
nvmi Radami Dyrektorów. 
Chodzi o to. aby sprawdzone 
już doświadczenia i inicjatywy 
procentowałv w jak najwięk­
szej liczbie miast

Strażnicy zielonych tras
i1

(A) Minęły cztery lhta od po­
wołania w Rzeszowie Konnej 
Straży Ochrony Przyrody. W 
iei skład wchodzi obecnie pięć­
dziesięciu odpowiednio przesz­
kolonych strażników: są to re­
prezentanci różnych zawodów, 
oddani sprawie ochrony natural­
nego środowiska Bieszczadzcy 
strażnicy maja własna bazę przy 
Okręgowym Przedsięb. Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w 
Zaczerniu. gdzie prowadzona 
jest także nauka jazdy konnej.

W roku przyszłym znacznie 
rozszerzona zostanie działalność 
strażników zielonych tras, a ’eh 
oddziały nadzorować będą w 
okresie wiosenno-letnim oprócz 
Bieszczadzkiego Parku Narodo­
wego. także świętokrzyski park 
oraz Sławiński (koło Łeby). Jak 
poinformowały NOWINY, w 
najbliższym czasie przeprowa­
dzony zostanie nabór kandyda­
tów do KSOP. którzy będą 
przygotowywać się do pełnie­
nia służby w przyszłym sezonie.
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sowo i dlatego pozbawionych 
wszelkich praw politycznych, z 
których mogą rzekomo korzy­
stać we własnym ..kraju”. (P)

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Towarzystwa ubezpieczeniowe na skraju bankructwa?
Największy skandal finansowy w Norwegii

Walka z apartheidem przybiera na sile
Czarna partyzantka w RPA

ZSRR. Zjednoczenie przemysłu elektronicznego w Nowgoro- 
dzie rozpoczęło seryjną produkcję zestawu złożonego z wideo- 
magnetofonu i wideokamery. Na zdjęciu: inżynier technolog 
O. Skripnikowa demonstruje wideokamerę „Elektronika”.

Fot. CAF — TASS

Dalsze rozszerzenie wzajemnej współpracy 
.Dni gospodarki i techiiki polskiej” na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Kores­
pondent PAP, Wojciech Stan­
kiewicz pisze: Staraniem izb 
handlu zagranicznego PRL i 
WRL, przy współudziale Wę­
gierskiego Związku Stowarzy­
szeń Naukowo-Technicznych 
już po raz 3 w okresie ostat­
nich 10 lat na Węgrzech zo­
stały zorganizowane „Dni go­
spodarki i techniki polskiej”.

Celem tej zakrojonej na du­
żą skalę imprezy jest bliższe za­
poznanie szerokiego grona wę­
gierskich specjalistów z poten­
cjałem naszego przemysłu, kie­
runkami rozwoju polskiej gos­
podarki, rozszerzenie polsko- 
-węgierskiej współpracy gospo­
darczej.

W czasie „Dni” polscy nau­
kowcy i inżynierowie wygłoszą 
w Budapeszcie oraz w Szekes- 
fehervar i w Miszkolcu 46 wy­
kładów poświęconych rozwojowi 
w polsce takich działów gospo­
darki, jak przemysł elektro­
niczny. motoryzacyjny, lotni­
czy, chemiczny, obrabiarkowy, 
czy maszyn budowlanych.

Uroczyste otwarcie „Dni” na­
stąpiło 20 bm. w Budapeszcie, 
z udziałem polskiej delegacji 
rządowej pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesa Rady 
Ministrów PRL. Józefa Tejch- 
my, który pełni jednocześnie 
funkcję współprzewodniczącego 
polsko-węgierskiej stałej komi­
sji współpracy gospodarczej. 
Przybyli liczni przedstawiciele 
rządu węgierskiego, z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów WRL Gytilą Szekerem, 
który jest również współprze­
wodniczącym komisji węgier­
sko-polskiej. dyrektorzy wiel­
kich zakładów przemysłowych, 
utrzymujących ożywione kon­
takty ekonomiczne z Polską, u- 
czeni, inżynierowie.

W twych wystąpieniach Jó­
zef Tejchma i Gyula Szeker 
podkreślili pogłębiające się z 
roku na rok stosunki gospodar­
cze między PRL a WRL, wy­
rażając przekonanie, że „Dni” 
będą sprzyjać dalszemu zacieś­
nieniu stosunków gospodarczych.

Wykład inauguracyjny wy­
głosił pierwszy zastępca prze­
wodniczącego komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów PRL 
— min. Maciej Wirowski.

W czasie uroczystości Józef 
Tejchma wręczył ośmiu obywa­
telom węgierskim odznaczenia 
przyznane im przez Redę Pań­
stwa PRL za wybitne zasługi

Bezpośredni krytyka 
Mao Tse-tunga 
w tadźypao

PEKIN (P.AP). Na głównej 
ulicy Pekinu pojawiła sie 19 
bm. gazetka wielkich 'hierogli­
fów (tadźypao). której autorzy 
piśzą o Odpowiedzialności ów­
czesnego przewodniczącego KC 
KPCh. Mao Tse-tunga. za tłu­
mienie demonstracji, do jakich 
doszło 5 kwietnia 1976 r. w Pe­
kinie w związku z przypada­
jącym wówczas chińskim świę­
tem zmarłych.

Demonstracje te, będące wy­
razem hołdu dla zmarłego 3 
miesiące wcześniej premiera 
Czou En-Iaja, przerodziła sie w 
manifestację przeciwko linii po­
litycznej Mao Tse-tunga.

We wspomnianym tadżypao 
stwierdza się. że „banda czwor­
ga” posłużyła sie ręka Mao 
Tse-tunga przy stosowaniu re­
presji wobec uczestników de­
monstracji. Autorzy przypomi­
nają. iż KC KPCh uznał te de­
monstracje za ..kontrrewolucyj­
ne wystąpienie” oraz że ówcze­
sna decyzja Mao pozbawiła 
Teng Siao-pinera wszystkich 
stanowisk partii i rządzie.

Zdanienr obserwatorów w Pe­
kinie. jest to pierwszy przypa­
dek bezpośrednie i krytyk? Mao 
Tse-tunga w tadźypao. (P)

Rozprawa przeciwko
Jeremiemu Thorpe'owi

LONDYN (PAP). Korespon­
dent PAP, Tadeusz Jacewicz pi- 
sze: W sądzie miejskim w Mi­
nehead pod Londynem roz­
poczęła się 20 bm. wstęp­
na rozprawa - sądowa prze­
ciwko b. przywódcy partii li­
beralnej, posłowi do parlamen­
tu, Jeremiemu Thorpe’owi. Jest 
on oskarżony o nakłanianie do 
zabójstwa niejakiego Normana 
Scotta, b. modela, który wielo­
krotnie oświadczał publicznie, 
iż łączyły go z Thorpe’em sto­
sunki homoseksualne. Sprawa, 
mająca sensacyjne podłoże poli­
tyczne i obyczajowe, budzi o- 
gromne zainteresowanie w W. 
Brytanii. (P) 

w rozwoju współpracy gospo­
darczej, naukowo-technicznej i 
w pogłębianiu tradycyjnej 
przyjaźni polsko-węgierskiej. 
Wśród odznaczonych znaleźli się: 
minister przemysłu ciężkiego 
WRL, Pal Simon oraz zastęp­
ca przewodniczącego Krajowe­
go Urzędu Planowania Jozsef 
Drecin, którzy zostali udekoro­
wani Komandorią z Gwiazdą 
Orderu Zasługi PRL.

☆
W tym samym dniu wice­

premierzy Józef Tejchma i Gyula 
Szeker przeprowadzili rozmo­
wy na temat stanu i dalszych 
perspektyw rozwoju polsko-wę­
gierskiej współpracy gospodar­
czej. (P)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Angeles zwolniły go w końcu 
z posady w administracji. Za­
rzucano mu mi.n. stosowanie 
siły wobec „współwyznawców” 
i zmuszanie ich do przekazywa­
nia mu wszystkich swych do­
chodów.

Przebieg tragicznych wyda­
rzeń, do jakich doszło w sobo­
tę wieczorem nadal nie jest w 
pełni znany. W związku ze 
skargami rodzin na Jonesa, o 
uprowadzenie dzieci i krewnych 
na tetćń „misji” w Gujanie i 
stosowanie wobec nich przemo­
cy, amerykańskie władze wy­
słały do Gujany w piątek spe­
cjalną delegację pod przewod­
nictwem kongresmana, Leo 
Ryana.

W sobotę członkowie delegacji 
po obejrzeniu gminy, mieli 
dwoma samolotami wystartować 
z lotniska w Port Kaituma, od-
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(P) Największym skandalem finansowym Norwegii — określił 

niedawno najpoważniejszy tygodnik ekonomiczny kraju nad 
fiordami, „Ekonomisk Rapport”, sprawę przedsiębiorstwa in­
westycyjnego Norinvests.

Możliwość bankructwa No- 
rinwests pociągnęła za sobą 
zagrożenie egzystencji kilku­
nastu towarzystw ubezpiecze­
niowych, które ulokowały 
swoje kapitały w tym przed­
siębiorstwie. Straty Norin­
vests wyniosły ok. 170 min 
koron norweskich i tylko dzię­
ki interwencji jednego z 
wielkich banków w Oslo uda­
ło się uratować wspomniane 
towarzystwo ubezpieczeniowe 
przed bankructwem.

Ale skandal finansowy wokół 
Norinvests jest dopiero począt­
kiem w serii bankructw jakie 
wstrząsnęły światem bankowym 
i finansowym Norwegii.

Obecnie nad przepaścią stoi 
towarzystwo ubezpieczeniowe 
Dovre i 50 tys. ubezpieczanych 
ryzykuje utratę swoich praw 
do odszkodowania. 33 innych 
norweskich towarzystw ubez­
pieczeniowych zobowiązało się 
przejąć odpowiedzialność finan­
sową towarzystwa ubezpiecze­
niowego Dovre do dnia 1 grud­
nia br. Co potem będzie? Nie 
wiadomo.

Po bankructwie Norinvests 
wyszło na jaw, że dyrektorzy 
teao przedsiębiorstwa robili 
bardzo nieczyste interesy finan­
sowe... ze sobą. Stwierdzano np., 
że niektórzy członkowie rady 
nadzorczej zajmowali różne po­
ważne stanowiska w aparacie 
gospodarczym Norwegii i w tym

ległego o kilkadziesiąt kilome­
trów od Jonestown, zabierając 
ze sobą kilkunastu adeptów 
sekty pragnących wydostać się 
na wolność, kiedy z tłumu pad- 
ły strzały. Zginął sam Ryan, 
dwóch towarzyszących mu 
dziennikarzy, operator filmowy 
i pewna kobieta. Jeden z sa­
molotów z powodu przebicia 
opony pozostał na lotnisku, pi­
lotowi drugiej maszyny udało 
się wzbić w powietrze. Według 
zeznań naocznych świadków 
rozszalały tłum członków sek­
ty, strzałami z bliska dobił 
wszystkich rannych.

Jeden z członków sekty, któ­
ry wkrótce po strzelaninie 
zbiegł do dżungli poinformował, 
że w siedzibie głównej „Świą­
tyni ludu” doszło do fali maso­
wych samobójstw’ i że jego 
zdaniem co najmniej 200 osób 
w komunie straciło w ten spo­
sób życie.

Gujańskie siły interwencyjne, 
które wskutek gwałtownej ule­
wny z wielkim trudem dotarły 
do Jonestown w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, nie za­
stały tam nikogo. Prawdopo­
dobnie pozostali przy życiu 
członkowie sekty zbiegli do 
dżungli.

Liczba śmiertelnych ofiar 
amoku okazała się dużo więk­
sza niż przypuszczano, sięga 
prawie 400. Nie ustalono jesz­
cze, czy wśród ofiar znajduje 
się sam prowodyr. Wiadomo 
wszakże, że członkowie sekty 
wyemigrowali do Gujany z za­
miarem odebrania sobie życia, 
o czym świadczą ich pożegnal­
ne listy pozostawione rodzi­
nom. Wśród pozostałych w Ka­
lifornii członków sekty nie do­
szło do żadnych incydentów.

Ekipa amerykańskich specja­
listów przybyła do stolicy Gu­
jany Georgetown, na pokładzie 
wojskowego samolotu transpor­
towego „C-130", by uczestni­
czyć w akcji ratowania człon­
ków amerykańskiej sekty 
„Świątynia ludu”. 400 członków 
tej sekty mieszkających na 
farmie w głębi gujańskiej 
dżungli poniosło śmierć w ta­
jemniczych okolicznościach. A- 
merykański departament stanu 
zakomunikował, że specjalna 
ekipa śledcza uda się na miej­
sce, by odtworzyć przebieg wy­
padków. Do Gujany przybyli 
pracownicy konsulatów amery­
kańskich z Innych krajów Ame­
ryki Łacińskiej, żeby pomagać 
w śledztwie. (P)

Zapowiedź wycofania 
się opozycji z rokowań 
w Nikaragui

BUENOS AIRES (PAP). Dyk­
tator Nikaragui Anastasio So- 
moza jeszcze raz oświadczył że 
nie poda się do dymisji i będzie 
sprawował funkcję szefa pań­
stwa do C2asu „demokratycz­
nych wyborów” w 1981 r. Gen. 
SomoŁa przemawiał w niedzielę 
na wiecu w Managui, dwa dni 
przed upływem wyznaczonego 
przez szeroki front opozycyjny 
terminu ustąpienia szefa reżi­
mu.

W niedzielę doszło do kolej­
nego spotkani* * mediatorów or­
ganizacji państw amerykańskich 
(OPA) z przedstawicielami opo­
zycji nikaraguańskiej. Spotka­
nie to nie przyniosło żadnego 
wyniku. Przedstawiciel frontu 
opozycyjnego Rafael Cordcba 
Rivas zapowiedział, że o ile do 
wtorku nie znalezione zostanie 
żadne rozwiązanie front wycofa 
się z rokowań, ponieważ „naród 
nikaraguański jest zmęczony 
czekaniem”. (P) 

O W stolicy Madagaskaru, Anta- 
nanariwie zakończył się zjazd jed­
nej z głównych partii tego kraju 
partii Kongresu Niepodległości 
.Madagaskaru (AKFM). W jego 
pracach uczestniczyły delegacje 
bratnich partii z Bułgarii, CSRS. 
Kuby, NRD, Rumunii, Węgier, 
ZSRR, Francji i Włoch. PZPR re­
prezentował zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC, 
Władysław Kata.

Przedstawiciele bratnich partii 
wyrazili na zakończenie zjazdu 
niezłomną wolę krajów wspólno­
ty socjalistycznej dążących do u- 
mccnicnia solidarności z państwa­
mi postępowymi 1 ruchami naro­
dów o wyzwoleńczymi Afryki w 
ich walce o wolność i postęp na 
kontynencie.

O 29 bm. odbyła się w Tallinie 
uroczystość wręczenia polskich na­
gród grupie aktywistów i zbioro­
wych członków’ Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.

Honorową Odznakę Ministerstw* 
Kultury PRL otrzymali: kierow­
nik Wydziału Kultury KC Komu­
nistycznej Partii Estonii. O. Utt, 
przewodniczący zarządu Związku 
Kompozytorów Estonii J. Riaets, 
pisarka L. Promet i reżyser K. 
Komisarow. Nagrodami wyróżnio­
no również Ośrodek Naukowej 
Organizacji Pracy i Zarządzania 
przy Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego Estonii, Tallińską szkolę 
morską i przedsiębiorstwo „Estoł- 
choztroj”.

A Na zaproszenie KC leninow­
skiego Komsomołu przebywała w 
ZSRR delegacja ZHP, z wice­
przewodniczącym Rady Głównej 
FSZHP. naczelnikiem ZHP — Je­
rzym Wojciechowskim. W rozmo­
wach z kierownictwem WLKZM 1 
Jego organizacji pionierskiej oraz 
podczas licznych spotkań wymie­
niono informacje na temat do­
świadczeń w pracy z młodzież* 
szkolną i omówiono możliwości 
dalszego zacieśniania współpracy.

® Na giełdzie tokijskiej zanoto­
wano dalszy wzrost kursu dola­
ra wobec jena. Za dolara płacono 
19G.40 jena. Jest to najwyższe no­
towanie waluty amerykańskiej w 
Tokio od ok. 4 miesięcy-

Z Meksyku nadchodzą infor­
macje o odkryciu w wielu rejo­
nach kraju nowych złóż ropy naf­
towej. Meksykańskie towarzystwo 
naftowe „Premex” poinformowało 
o odkryciu pokładów ropy nafto­
wej ocenianych na 80 miliardów 
baryłek oraz zasobnych złóż gazu 
ziemnego (miliard metrów sześ­
ciennych).
• Z udziałem meksykańskich, 

amerykańskich i francuskich eks­
pertów odbywa się w stolicy Me­
ksyku dwudniowy „okrągły stół”, 
którego przedmiotem są nieziden­
tyfikowane obiekty latające (UFO). 
W spotkaniu udział bior* wybitni 
znawcy tego przedmiotu, a wśród 
nich Amerykanin Allen Hynek, 
Francuz Jacóues Valle oraz pre­
mier Granady, Eric M. Gairy.

Uczestnicy meksykańskiego „o- 
krągłego stołu” przedstawi* wyni­
ki swych obrad na forum Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ.

O W Pradze bawiła z krótką wi­
zyt* grupa amerykańskich senato­
rów z Claibornem Pelle na czele. 
W poniedziałek zostali oni przy­
jęci przez przewodniczącego Pre­
zydium Zgromadzenia Federalnego 
CSRS Alolsa Indrę. Rozmowa do­
tyczyła stosunków USA — CSRS i 
dalszego ich rozwoju. (PAP)

charakterze — siedząc jedno­
cześnie na kilku krzesłach — 
prowadzili interesy finansowe 
między sobą. Jest to proceder 
zakazany przez norweskie pra­
wo o towarzystwach akcyjnych.

Obecnie mianowano 3-osobo- 
wą niezależną komisję, której 
zadaniem jest zbadanie cało­
kształtu działalności przed<-;-'- 
biorstwa Norinvests począwszy 
od roku 1965.

Przypuszcza się. że w czasie 
pracy tej komisji na światło 
dzienne wyjdą fakty, które mogą 
bvć bardzo nieprzyjemne dla 
16 banków i 12 towarzystw u- 
bezpieczeniowych Norwegii do­
tychczas finansującymi Norin­
vests.

Skandale finansowe ostatnich 
miesięcy i ujawnione przy tej 
okazji machlojki dyrektorów 
wspomnianych przedsiębiorstw 
wywołały wiele niepokoju w 
kołach finansowych i rządo­
wych Oslo, a kilku posłów 
Stortingu (parlamentu) domaga 
się ustanowienia państwowej 
kontroli nad prywatnymi przed-

Pomoc Kuby 
dla krajów Afryki

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz Pi­
sze: Kubański minister spraw 
zagranicznych. Isidoro Malmier- 
ca Pcoli oświadczył 20 bm.. w 
Delhi, że gdyby nie pomoc Kuby 
udzielona Angoli dla odparcia 
agresji RPA, rasistowski reżim 
południowoafrykański byłby 
dziś znacznie silniejszy, a nie­
bezpieczeństwo ze strony apart­
heidu o wiele większe.

Minister, który przebywa w 
Indiach od 19 bm.. z trzydnio­
wą wizytą oficjalną, powie­
dział na konferencji prasowej, 
że odparcie inwazji RPA miało 
wielkie znaczenie nie tylko dla 
Angoli, lecz także dla innych 
państw regionu. Stwierdził on, 
iż właśnie z tego powodu konfe­
rencja przywódców państw nie- 
za angażowanych w Kolombo w 
sierpniu 1976 r. wyraziła uzna­
nie Kubie za pomoc udzieloną 
Angol i jeżykom.

Malmierca oświadczył też. te 
Kuba pomaga wielu krajom 
Afryki rozwijając gospodarkę, 
tworzyć służbę zdrowia i szkol­
nictwo. . \
Afryki — powiedział — pracu­
je więcej lekarzy kubańskich 
niż miejscowych.

Minister zakomunikował, że w 
styczniu przyszłego roku odbę­
dzie sie w stolicy Mozambiku, 
Maputo, nadzwyczajne posiedze­
nie biura koordynacyjnego ru­
chu państw niezaangażowanych 
w sprawie wzmożenia pomocy 
dla ruchów wyzwoleńczych w 
Afryce Południowej. (P)

W niektórych krajach

Szanowna Redakcjo,

Historyczny wagon”
W numerze z 11—12 listopada 

ukazała się pięciozdaniowa no­
tatka pt. „Francja święci 60-le- 
cie zakończenia I wojny świato­
wej”, otrzymana z Paryża od 
Waszego stałego korespondenta 
i sygnowana L. K.

Zaznaczono tam, że w owej 
wojnie „końcowe epizody roze­
grały się na terenach francus­
kich”. A gdzież w takim razie 
toczyła się cała wojna — oczy­
wiście, na froncie zachodnim 
(pomijając inne europejskie: 
wschodni, włoski, bałkański)? 
Po prostu na zachodzie cała 
przeszło 4-letnia wojna — a nie 
tylko jej „końcowe epizody” — 
rozgrywała się na ziemiach 
francuskich z uwzględnieniem 
przymorskiego skrawka teryto­
rium Belgii. Wszystkie rozległe 
przesunięcia frontu zachodziły 
przecież wyłącznie we Francji.

Alzacja i Lotaryngia zostały 
zaanektowane do Rzeszy nie w 
1870 r., jak stwierdzono, ale 9 
czerwca 1871 r.

W korespondencji podano 
przede wszystkim, że uroczy­
stości rocznicowe odbędą się m. 
in. w lasku Compićgne „gdzie 
wojska kajzerowskie podpisały 
akt kapitulacji”, a więc „pod 
historycznym wagonem w Com- 
plegne, w którym marszałek 
Foch odbierał akt kapitulacyj- 
ny”. Totalne nieporozumienie. 
Nie „wojska kajzerowskie” — 
a rząd Rzeszy; na czele delega­
cji niemieckiej stał minister 
stanu Erzberger, działający w 
imieniu kanclerza. Nie było ża­
dnej kapitulacji - 
zawieszenie broni

Wznowienie manewrów
armii argentyńskiej 
wzdłuż granicy z

BUENOS AIRES (PAP), 
rejonach wzdłuż granicy z ( 
armia argentyńska wzne 
przerwane ostatnio manewry 
które obserwatorzy wiążą 
trwającym konfliktem teryto 
rialnym z Chile.

W ub. tygodniu 2,3 tys. skocz 
ków spadochronowych wzięło u 
dział v.’ ćwiczeniach pod Cor 
dobą. (P) 

siebiorstwami finansowymi i 
ubezpieczeniowy mi.

Warto tu przypomnieć, że to­
czącą się przed kilkoma laty w 
Norwegii debata ogólnonarodo­
wa nad uspołecznieniem ban­
ków doprowadziła przed rokiem 
do uchwalenia ustawy, na mo­
cy której przedstawiciele pań­
stwa — w charakterze kontro­
lerów — wchodzą teraz do rad 
nadzorczych.

Obecnie przedstawiciele spo­
łecznej lewicy w parlamencie 
żądają rozciągnięcia wspomnia­
nej ustawy również na prywat­
ne przedsiębiorstwa finansowe 
i towarzystwa ubezpieczeniowe, 
aby w przyszłości uniknąć po­
dobnych skandali jak w przy­
padku Norinvests i Dovre.

Narada aktywu 
psrtyjno-gospodarczego 
w Angoli

LIZBONA (PAP). Pod zna­
kiem rosnącego wpływu MPLA 
— partii Pracy we wszystkich 
dziedzinach życia i działalności 
społeczeństwa Angoli przebiega­
ła narada aktywu partyjno-go- 
spodarczego trzech wschodnich 
prowincji LRA, północnej Lun­
dy, południowej Lundy i Mo- 
sico. która odbyła się w mie­
ście Dundo (północna Lunda).

W naradzie uczestniczył pre­
zydent Angoli. Agostinho Neto- 
Omawiano problemy związane z 
wkładem tych prowincji w re­
alizacje postanowień obronności 
kraju. Szczególna uwagę poświe­
cono zagadnieniu zróżnicowa­
nia produkcji przemysłowej i 
rolnej, podniesieniu wydajności 
pracy i jakości produkcji oraz 
sprawie poprawy planowania 
gospodarczego i podniesienia 
stopy życiowej ludności.

Prezydent Neto wezwał nie 
tylko do osiągnięcia poziomu 
produkcji z okresu przed woj­
ną domowa, lecz do przekrocze­
nia go. „Wyjątkowo ważne lest 
to — powiedział Neto — byśmy 
wszyscy zdali sobie sprawę z 
konieczności zwiększenia pro­
dukcji w przemyśle i rolnic­
twie. Należy nie tylko wykony­
wać plany, ale i przekraczać je. 
Jest to nie tylko konieczne, ale 
i możliwe do zrealizowania. (P)

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel 
informuje: Po raz piąty w o- 
statnich dniach urząd meteoro­
logiczny w Leningradzie opu­
blikował ostrzeżenie: „Od stro­
ny Bałtyku zbliża się cyklon, 
miastu grozi kolejna powódź”. 
Przez całą noc z niedzieli na 
poniedziałek w Zatoce Fińskiej 
szalał wicher, którego prędkość 
dochodziła do 24 m/sek. Po godz.
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termin francuski ,,1’armistice”); 
owszem, amerykański dowódca 
Pershing pragnął kontynuowa­
nia wojny aż po pełną kapitu­
lację armii — ale Francja by­
ła już dostatecznie wykrwawio­
na. Nie jest jasne, jak uroczy­
stość może przebiegać pod wa­
gonem... Poza tym w Compie- 
gne — zresztą Francuzi używa­
ją raczej nazwy Rethondes ja­
ko miejscowości — nie ma o- 
wego historycznego wagonu Fo­
cha. Zabrany przez hitlerowców 
jako trofeum odwetowe — po­
służył on bowiem do podpisania 
innego z kolei zawieszenia bro­
ni, 22 czerwca 1940 r. — został 
najprawdopodobniej rozmyślnie 
zniszczony u schyłku wojny. 
Znajduje się tam natomiast in­
ny wagon restauracyjny tego 
samego typu, odtworzony wew­
nątrz niemal dokładnie wedle 
sławnego prawzoru (usunięcie 
środkowej przegrody, instalacja 
długiego stołu sztabowego...) — 
ale jest to kopia.

Łączę wyrazy poważania.
MICHAŁ IIOROSZEWICZ

LONDYN (PAP). Do przyzna­
nia, że akcje czarnych party­
zantów w RPA walczących z 
systemem apartheidu przybrały 
na sile, 
stowskie 
Minister 
licji i

włas-
par­

ska lę

zostały zmuszone rasi- 
władze tego kraju, 

sprawiedliwości, po- 
więziennictwa James 

Kruger oświadczył, że ostatnio 
doszło do konfrontacji między 
policja a uzbrojonymi partyzan­
tami jednego z ruchów narodo­
wowyzwoleńczych „Kongresu
panafrykańskiego”. Według
Krugera, ujęto 23 osoby. Obser­
watorzy wskazują, że party­
zantka podjęła swe akcje w 
głębi kraju, co powinno podwa­
żyć zaufanie białej mniejszości 
odnośnie do sprawności 
nych sił bezpieczeństwa.

Przygotowania do akcji 
tyzanckich na szersza _ 
podjęła również Afrykańska Ra­
da Narodowa (ANC), największa 
i najbardziej postępowa organi­
zacja ludności czarnej w RPA, 
od dawna zdelegalizowana, 
działajaca głównie na emigracji, 
skupiająca i organizująca licz­
nych uchodźców z Republiki 
Południowej Afryki. ANC po­
informowała, że rozpoczęła 
szkolenie partyzantki w kilku 
obozach.

Agencje zachodnie donoszą, że 
przywódcy 7 bantustanów w 
RPA ogłosili, iż nie akceptują 
polityki rządu rasistowskiego w 
sprawie przyznawania poszcze­
gólnym bantustanom tzw. nie­
podległości i odrzucała projekt 
nowej konstytucji RPA, nie 
przewidujący żadnych praw po­
litycznych dla ludności czarnej.

Wystąpienie to jest o tyle 
charakterystyczne, że władze 
bantustanowe w RPA uważane 
były dotychczas za bezwolnych 
wykonawców postanowień Pre­
torii. Dowodziły tego fakty og­
łoszenia „niepodległości” dwóch 
bantustanów Transkei i Botu- 
tatswana. gdzie szefowie czar­
nego samorządu ogłoszeni zosta­
li prezydentami, a bantustany 
otrzymały „hymny” i „flagi na­
rodowe”. Niepodległość ta jest 
raczej operetkowa, ponieważ 
sorawy zagraniczne i obrona 
leżą w gestii Pretorii, podobnie 
jak i kontrola nad budżetem 
tych „państw”. Władze w RPA 
chcą przyznać -wszystkim 11 
bantustanom taką „niepodleg­
łość”, uznając wszystkich Afry­
kanów pracujących w miastach 
i na białych farmach za „gast­
arbeiterów”, przebywających 
poza swymi „państwami” cza- 

drugiej w nocy poziom wody 
w Newie podniósł się o 194 cm 
powyżej stanu normalnego. Wo­
da zalała przybrzeżne strefy w 
kilku dzielnicach miasta. Była 
to 243 powódź w 275-letniej hi­
storii Leningradu. Z doniesień 
napływających z tego miasta 
wynika, iż sztab do walki z 
klęskami żywiołowymi ocenia 
obecnie rozmiary strat material­
nych. Nie zanotowano ofiar w 
ludziach.

Mieszkańcy Leningradu nigdy 
dotąd nie byli świadkami tak 
częstych i szybkich ataków ży­
wiołu. W bież, miesiącu woda 
w delcie Newy podniosła się 
siedmiokrotnie. Dzięki metodom 
opracowanym przez synopty­
ków leningradzkich przewidzia­
no za każdym razem przypływ 
ogromnej fali od morza w kie­
runku miasta.

Mieszkańcy Leningradu po­
stanowili jednak znaleźć środek 
zaradczy wobec powtarzających 
się powodzi. Opracowano już 
projekt i rozpoczęto badania in­
żynieryjne przed rozpoczęciem 
budowy tamy ochronnej, która 
odetnie ujście Newy od otwar­
tej części Zatoki Fińskiej. Prace 
nad realizacją tego projektu 
mają rozpocząć się już w przy­
szłym roku.

Będzie to gigantyczne przed­
sięwzięcie, na które zużyje się 
ponad 40 tys. ton konstrukcji 
metalowych oraz ponad 2 min 
m sześć, betonu i żelbetu. O- 
chraniająca Leningrad tama 
długości 25;4 km będzie wznosić 
się na wysokość ok. 8 m nad 
poziom wody. W przypadku 
przybliżania się sztormowych 
fal w ciągu kilku minut można 
będzie zamknąć stalowe wrota, 
ktćre szczelnie zagrodzą przej­
ścia dla statków. Na wierzchoł­
ku tamy będzie przebiegała szo­
sa. która stanie się częścią zew­
nętrznej obwodnicy leningradz- 
kiej. (P)

Nowy tom kroniki 
biograficznej Lenina

MOSKWA (PAP). Według in­
formacji Instytutu Marksizmu- 
-Leninizmu przy KC KPZR, w 
grudniu w ZSRR ukaże się ko­
lejny — dziewiąty już tom kro­
niki biograficznej Lenina, na 
który złoży się ponad 700 doku­
mentów — listów, notatek, te­
legramów, zapisków i rezolucji, 
obejmujących okres od 10 lipca 
1920 r. do 22 stycznia 1921 r„ 
a więc okres, kiedy pod prze­
wodnictwem Leni-na odbyła się 
dziewiąta Wszechrosyjska Kon­
ferencja Rosyjskiej Komunis­
tycznej Partii (Bolszewików) 1 
drugi Kongres Międzynarodów­
ki Komunistycznej.

Kronika życia i działalności 
Lenina jest wynikiem skrupu­
latnej, trwającej kilka dziesię­
cioleci pracy zespołu Instytutu 
Marksizmu-Leninizmu przy KC 
KPZR. Pierwszy tom kroniki u- 
kazał się w setną rocznicę uro­
dzin Lenina w roku 1970, a 
zamknięcie 12-tomowej edycji 
ma nastąpić w r. 1980. (P)

Przyznanie dwóch 
wielkich nagród 
literackich Francji 
Od stałeao korespondenta 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 20 listopada
(P) Sezon wielkich nagród li­

terackich rozpoczął się od ogło­
szenia dwóch najbardziej presti­
żowych nagród jakimi są wy­
różnienie Goncourtów i nagro­
da Renaudot. Pierwszą przyzna­
no Patrickowi Mediano za ksią­
żkę pf.: „Ulica ciemnych skle­
pików” wydaną u Gallimarda. 
Drugą nagrodę jury Renaudot 
przyznało pisarzowi narodowo­
ści belgijskiej Conradowi Det- 
rezowi za książkę pt. „Prawa 
na spalenie” w wydawnictwie 
Calmann-Levy.

Liczący 33 lata Patrick Mo- 
diano ma już w dorobku 6 po­
wieści, których kilka doczeka­
ło się różnych nagród literac­
kich. a jedna pt.: „Lacombe 
Lucien” posłużyła jako inspira­
cja dla scenariusza filmu o tym 
tytule.

Kontrkandydatem do Nagrody 
Goncourtów był J. D. Wólfromm 
za książkę pt. „Dtane Lanster”.

Nagrodę dziennikarzy Renau­
dot przyznano 42-letnlemu Con­
radowi Detrezowi, który wcześ­
niej napisał dwie inne powie­
ści oraz przełożył kilka książek 
autorów brazylijskich. Obecna 
powieść, oparta na motywach 
biograficznych, rozgrywa się w 
dużej części w Brazylii, gdzie 
autor w wieku 23 lat związał 
się z ruchem rewolucyjnym. A- 
resztowany i skazany na eks- 
pulsję Detrez wrócił do Euro­
py spędziwszy kilka lat w Al­
gierii w czasie jej walki narodo­
wowyzwoleńczych oraz w Portu- 
gieril w czasie jej walk narodo- 
żdzików” jako korespondent bel­
gijskiego radia i telewizji.

„Sejsmiczne ZOO” 
w Japonii

TOKIO (PAP). 20 bm. w mieś­
cie Chiba (Japonia) otwarte zo­
stało „sejsmiczne ZOO”, które 
obok czułych urządzeń elektro­
nicznych ma umożliwić bardziej 
skuteczne prognozowanie trzę­
sień ziemi. Przez 24 godziny na 
dobę, naukowcy obserwować bę­
dą parę bażantów, parę zajęcy 
a także ryby: sumy, karpie i 
ślizy, aby ze zmienionego za­
chowania zwierząt i ryb wnios­
kować o ewentualnej groźbie 
trzęsienia ziemi.

Naukowcy uniwersytetu z Na- 
goja sadza, że odkryli pewniej­
sza metodę wcześniejszego o_ 
strzegania prz®d niebezpieczeń­
stwem. Dowodzą oni, iż przed 
trzęsieniem ziemi w wodach 
gruntowych wystęóuia poważne 
zrrtianv ilościowe, jeśli chodzi o 
zawartość gazAw takich, jak 
wodór, związki azotu i argon. 
Ich doświadczenia mata bvć w 
orzvszh’m roku uwzględnione 
w narodowym planie ^-cgnozo- 
wania trzęsień ziemi. CP)
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Skakanie „
(P) „Harrier” jest brytyj­

skim myśliwcem pionowego 
startu. O tym produkcie kon­
cernu British Aerospace jest 
ostatnio głośno, ponieważ w 
Stanach Zjednoczonych fir­
ma McDonnell-Douglas rozpo­
częła seryjną produkcję tych 
samolotów na brytyjskiej li­
cencji. Jednostki amerykań­
skiej piechoty morskiej, czyli 
inaczej komandosi, mają o- 
trzymać kilkaset maszyn tego 
typu. W zeszłym tygodniu 
przyglądali się „Harrierom” 
również członkowie chińskiej 
delegacji gospodarczej w cza­
sie wizyty w Wielkiej Brytanii.

Harrierem”

Wicepremier Wang Czen opu­
ścił jednak Wielka Brytanie bez 
poroziumienia o zakupie „Harrie-

ne powietrze turbina wyrzuca 
przez podobne dysze przed 
skrzydłami. Dysze skierowane 
są w tył dla zwykłego lotu, pod 
kątem 90 stopni dla utrzymania 
się „Harriera” w powietrzu z 
niemal zerową prędkością, a na­
wet pod kątem 20 st. w kierun­
ku dzioba — dla hamowania. 
Cztery dysze — dwie gorące i 
dwie zimne utrzymują samolot 
w równowadze. Ponieważ przy 
niewielkiej prędkości nie dzia­
łają zwykle stery, „Harriera” 
wyposażono w specjalne dysze 
przy dziobie, w ogonie, na koń­
cach skrzydeł, dzięki czemu sa­
molot reaguje na działania pi­
lota.

Siła ciągu ..Pegasusa” wynosi 
9,5 tony, natomiast „Harrier” 
bez bomb czy rakiet, i z nie­
mal pustymi bakami, waży za­
ledwie 5.5 tony. Tak więc w

(P) „Harrier” w locie

TADEUSZ PODWYSOCKI 
Korespondencja własna z Włoch

(P) Ważne Jest, gdzie się mieszka i jakich ma się sąsiadów. 
Owa zasada, przestrzegana w krajach zachodnich, odnosi się 
także do firm. Mediolańska S. Felice to dzielnica wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, renomowanych firm włoskich 
i światowych. Z okien nowej siedziby polsko-włoskiej spółki 
ITALMEX widać budynki oddziału koncernu IBM i innych są­
siadów’ spod znaku wielkiego biznesu. Zresztą świeżo wznie­
siony kompleks pomieszczeń jest także świadectwem pozycji, 
jaką zdobył już ITALMEX w ciągu swej kilkuletniej działal­
ności. Obszerna sala wystawowa z wyrobami polskiego prze­
mysłu maszynowego, magazyn o powierzchni ponad 4 tys. m 
kw„ warsztaty i biurowe pomieszczenia. Wszystko zbudowane 
z zysku, jaki przynoszą obroty

Jak zapewnia Luciano Ra­
di, wiceminister spraw zagra­
nicznych Włoch, znakomita 
jest inicjatywa organizowa­
nia takich międzynarodowych 
spółek, jak właśnie ITAL­
MEX. Przyczyniają się one do 
rozwoju międzynarodowej 
współpracy gospodarczej. Sed­
no w tym, że polsko-włoska 
spółka — dziś z kapitałem za­
kładowym 600 min lirów — 
przeszła wszystkie najgorsze 
okresy, 
osłabienie lira 
inflacja, 
obrabiarki 
rządzenia.

Jeśli w 
ogółem za

W latach, gdy rosło 
i galopowała 

sprzedawano także 
i inne polskie u-

ITALMEX,
rna zwiększyć się do 49—50 mid 
lirów, a zatem o 10 proc, wię­
cej niż zakładano dla roku 1978.

Solidność i specjalizacja

rów”. Prasa brytyjska, a szcze­
gólnie „Financial Times”, wska­
zywała, że dostawy nowoczes­
nego sprzętu militarnego do 
Chin mogłyby okazać się czyn­
nikiem destabilizującym sytua­
cję wojskowo-polityczną na 
Dalekim Wschodzie.

„Harrier” jest pierwszym sa­
molotem myśliwskim pionowego 
startu produkowanym w wiel­
kiej serii na Zachodzie.

Próbował latać jeszcze w 
połowie lat sześćdziesiątych, 
w jednostkach RAF poja­
wił się w kwietniu 1969 roku. O 
tym jak lata się takim samolo­
tem pisze Michael Scarlett: 
„Podczas konwencjonalnego 
startu, i przy pełnym ładunku. 
„Harrier” odrywa się od ziemi 
przy prędkości 140 węzłów (161 
mil na godzinę). Myśmy mieli 
wystartować ze skróconego roz­
biegu... W pięć sekund po pier­
wszych ruchach. nrzv prędko­
ści zaledwie 90 węzłów, wznie­
śliśmy się. Ale inaczej niż nor­
malny samolot, który wznosząc 
się w powietrze zadziera dziób. 
Nasza maszyna po prostu unio­
sła się. Dowiedziałem się potem, 
że dla startu potrzebowaliśmy 
jedynie 440 stóp (ok. 120 me­
trów). Najsilniejszy z myśliw­
ców RAF. budowany w Amerv- 
ce „Phantom”, potrzebuje dla 
startu póltorakilometrowego roz­
biegu”.

Samolot potrafi również lą­
dować na niewielkim skraw­
ku twardej ziemi, na polance 
wśród lasów, na miejskim pla­
cu. Jest to możliwe dzięki za­
stosowaniu w t5*m  samolocie 
wielkiego silnika tur bo wentyla­
torowego. W tym nrzynadku 
jest to .,Pegasus” firmy Rolls- 
Royce. który w wydaniu cywil­
nym napędza „Boeingi 747”, 
czyli „Jumbo-iety”. W normal­
nym silniku odrzutowym turbi­
na wsysa powietrze, w podgrza­
nym powietrzu spala się paliwo, 
gorące gazy napędzają turbinę 
i wylatując z dyszy pchają sa­
molot. Silnik turbowentylatoro- 
wy test takim samym silnikiem 
odrzutowym, tyle że przy wlo­
cie powietrza znajduje się 
tylator napędzany również 
turbinę. Część powietrza 
do turbiny gazowej, reszta 
wa silnik i przy dyszy miesza 
sie z gorącymi gazami spalino­
wymi i w ten sposób dochodzi 
do zwiększenia siły ciągu. Więk­
szość samolotów transportowych 
ma pod skrzydłami silniki tur- 
bowentylatorowe, cichsze i bar­
dzie! oszczędne od konwencjo­
nalnych turbin odrzutowych.

Siła ciągu „Pegasusa” dzielo­
na Jest na cztery części. Gorą­
ce gazy wyrzucane są przez 
dwie dysze, no obu stronach 
kadłuba, pod skrzydłami. Chłod-

sile ciągu silnika skierowanej 
ku ziemi tkwi odpowiedź na 
pytanie — dzięki czemu „Har­
rier” utrzymuje się w powie­
trzu kiedy lata bardzo powoli.

Piloci RAF zwracają uwa­
gę, że choć samolot ten nie ma 
nadzwyczajnej prędkości maksy­
malnej (zaledwie Mach 2) to 
jednak zdolność manewrowania 
jest jego wielką zaletą przy 
pojedynkach 
„Harrier” 
prędkości 
odrzutowe 
stanąć w 
nego staje 
podobny sposób uniknąć moż­
na salwy rakiet obrony przeciw­
lotniczej. „Harrier” radzi sobie 
dobrze również z lotem na nie­
wielkiej wysokości. Trudno się 
dziwić temu, że piloci RAF po­
wiadają, iż „nie ma podobnej 
maszyny na świecie”. Zgodzi­
liby sie z tym poglądem rów­
nież krytycy „Harrierów”, po­
nieważ z maszynami tymi jest 
wiele kłopotów. Są trudne w 
pilotażu, zdradliwe i nieobliczal­
ne. Więcej było „Harrierów” 
rozbitych niż RAF czy British 
Aerospace gotowe sa dzisiaj 
przyznać. W Stanach Zjednoczo­
nych 
cii — 
przed 
lepiej 
dowy 
wiele 
tomiast piloci zanim siądą do 
myśliwca pionowego startu prze­
chodzą przeszkolenie w helikop­
terach. „Harrier” to odpowiedź 
konstruktorów na zmieniający 
sie charakter konfliktów zbroj­
nych. Samoloty pionowego star­
tu. ukryte w lasach czy z dala 
od lotnisk. maja zapewnić 
wsparcie siłom lądowym w bo­
ju nawet wówczas, gdy już nie 
będzie lotnisk.

w powietrzu, 
może przy pełnej 
włączyć nagle swe 
hamulce i niejako 
miejscu. Ze ściga­
cie ścigającym. W

— mimo zakupionej licen- 
zastanawiano sie jeszcze 
paru miesiącami czy nie 
będzie wycofać sie z bu- 
tych maszyn. Podobno 

trudności pokonano, na-

1971 roku sprzedano 
___ ___ 366 min lirów, to 

w 1973 r. już za 880 min iirów. 
A przecież wówczas sytuacja 
gospodarcza Włoch stała się 
bardzo zła. Duży deficyt płat­
niczy zmusza, ten kraj do za­
ciągnięcia w 1974 r. ogromnych 
pożyczek w Międzynarodowym 
Funduszu Walutowym. Europej­
skiej Wspólnocie Gospodarczej i 
Bundesbanku.

Znamienne, że właśnie w ro­
ku zaciągnięcia owych ogrom­
nych zobowiązań, zaczyna się 
szybki wzrost sprzedaży pol­
skich obrabiarek i innych ma­
szyn na włoskim rynku. I tak 
w 1974 r. ITALMEX sprzedaje 
ogółem wyrobów made in Po­
land za ponad 3 mid lirów. Ob­
roty rosną z roku na rok i o- 
siasaja 6 326 min lirów w roku 
1977. Ma to wszystko ścisły 
związek z sytuacja gospodarczą 
Włoch. Jak zapewnia minister 
skarbu Pandolfi: „Znajdujemy 
się w końcowym etapie drugiej 
stabilizacji, z ustcbilizowanym 
pieniądzem i wyraźną poprawą 
bilansu płatniczego.” Dodatnie 
saldo bilansu płatniczego Włoch 
wynosi w tym roku 3 mid do­
larów. Dzięki temu można było 
zwiększyć rezerwy, które na 
początku lipca sięgały 22,3 mid 
dolarów. Godne przypomnienia: 
Włochy spłacił^ na dwa miesią­
ce nrze-d terminem miliard 
larów, jakie były winne RFN. 
Według planu rozwoju gospo­
darczego ministra Pandolfleso. 
istnieje szansa na zwrot do 
końca 1979 roku całego długu 
zaciągniętego w EWG. a sięga 
on miliarda dolarów. Eksperci 
podkreślają, że głównymi czyn­
nikami poprawy koniunktury 
b* ’ła rozbudowa zapasów i 
wzrost konsumpcji indywidual­
nej.

— Byliśmy na włoskim rynku 
w okresie najtrudniejszym — 
twierdzi dyrektor ITALMEX 
inż. Adam Cikowski — zdoby­
liśmy umiejętność przystosowa­
nia się i teraz mamy szanse u- 
czestniczenia w etapie 
zowania inwestycjŁ

Rząd włoski pragnie 
nowe kredyty. Miliard 
z Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego i półtora miliarda 
dolarów z sakwy EWG. Istnie­
je plan inwestycji publicznych 
za 6 600 mid lirów. Proponuje 
się Włochom zaciskanie pasa i 
popieranie inwestycji kosztem 
spożycia. Jest to droga mająca 
zapobiec stagnacji gospodarczej. 
Przy tym kredyt wewnętrzny

ITALMEX jest firmą handlo­
wa wyspecjalizowaną i przede 
wszystkim dostarcza obrabiarki. 
Sprzedaje również narzędzia, u- 
rzadzenia technologiczne, ma­
szyny rolnicze i traktory, ma­
szyny budowlane i transporto­
we. elektryczna aparaturę po­
miarową. ITALMEX zdobył au­
torytet i uznanie na rynku wło­
skim. Posiada opinię solidnego 
i poważnego dostawcy.

— Sprzedawanie obrabiarek 
we Włoszech nie jest rzeczą 

• łatwa — zapewnia mgr inż. An­
drzej Dyszy, dyrektor do spraw 
eksportu obrabiarek w ME- 
TALEXPORCIE. — Kraj ten 
zajmuje piąte miejsce w pro­
dukcji tych maszyn na świecie. 
Przy tym istnieje silna, od lat 
clziałajaca konkurencja różnych 
firm zagranicznych, a w tym 
prężnych zachodnioniemiec- 
kfch.

Prezydent ITALMEX S.pA. 
pan Giampiero Cantor.i jest do­
brej myśli, a dotychczasowe re­
zultaty świadczą o coraz bar­
dziej utrwalającej się pozycji 
spółki. ITALMEX działa jako 
kupiec na rachunek własny 1 
sprzedaje praktycznie wszystkie 
obrabiarki, 
programie 
PORT.

W roku 
kupy w 
przypomina pan Giampiero Can- 
toni. zwiększyły się o 53 proc, 
w porównaniu do 1976 r. Tak 
dużv wzrost zakupów z Polski 
był realny dzięki nie notowane­
mu od lat wzrostowi sprzedaży 
maszyn przez ITALMEX na 
tutejszym rynku.

Przyczyny powodzenia? Dość 
oczywiste. Szybkie dostawy na 
żadanie klienta. Doskonały ser­
wis i wvsoce fachowa obsługa. 
Trzeba także brać pod uwa?ę 
dość istotny fakt: spółka współ­
działa z 30 firmami włoskimi, 
które wytwarzają obrabiarki i 
urządzenia pomocnicze, a w tym 
z 10 firmami na podstawie ■ u- 
rnowy przedstawicielskiej, z 9 
przedsiębiorstwami na zasadzie 
„gentelman agreements” oraz z 
11 firmami według formuły 
„from case to case”. Liczna sieć 
ajentów obejmujących prawie 
całe Włochy stanowi także sil­
ny atut w działalności ITAL­
MEX.

automatycznych I obrabiarek 
sterowanych numerycznie.

Dotąd największym świato­
wym producentem obrabiarek 
do metali jest RFN. Drugie i 
trzecie miejsce zajmują: USA 
i ZSRR. Włochy znajdują się 
na miejscu piątym, a Polska 
na dziesiątej pozycji. Natomiast 
największymi światowymi eks­
porterami tych maszyn są: 
RFN, Japonia i NRD. W pier­
wszej dziesiątce światowych 
sprzedawców nie ma naszego 
kraju. Dziewiąte miejsce zaj­
muje Francja a dziesiąte Cze­
chosłowacja. Jest to m.in. do- 
w’ód na to, że nasze możliwoś­
ci eksportowe są w’ciąż nie w 
pełni wykorzystane, że moż­
na by znacznie więcej wytwa­
rzać i sprzedawać maszyn po­
za granicami kraju.

Skoro ITALMEX 
miejsce na trudnym 
włoskim (kraj ten jest 
światowym eksporterem obra­
biarek), to warto skorzystać z 
doświadczeń 
wanej spółki 
nych krajach 
ne działania, 
nie stanowią 
dzynarodowych jednego z waż­
niejszych modeli handlu.

zdobył 
rynku 

szóstym

tej wyspecjalizo- 
i również w in- 
rozwinąć podob-

Jak dotąd, spółki 
w obrotach mię-

Na rachunek własny

tury pomiarowej, można było 
zdobyć wiele zamówień i na­
wet od konkurencyjnych firm. 
METRONEX stał się jednym z 
liczących się dostawców liczni­
ków energii elektrycznej dla 
ludności.

Jednym 
warunków 
spółki jest 
grama sprzedaży, a więc dy­
sponowanie szerszym wybo­
rem maszyn, urządzeń i na­
rzędzi. Niektórzy w tej tezie 
widzą okazję do rozszerzenia 
handlu na artykuły wycho­
dzące poza specjalizację 
ITALMEX. Taka koncepcja 
jest w istocie błędna. Je­
śli spółka zacznie sprzeda­
wać obrabiarki i wyroby ga­
lanteryjne, lub aparaturę po­
miarową i lalki, to żaden 
szanujący się klient nie prze­
kroczy progu. Wiadomo bo­
wiem, że poważna firma nie 
zajmuje się „mydłem i po­
widłem”, tylko albo mydłem, 
albo powidłem.

Trzeba w dalszym ciągu u- 
trzymać profil spółki i roz­
szerzać obrót wyrobami prze­
mysłu maszynowego. W tej 
dziedzinie szanse są wciąż je­
szcze spore na włoskim ryn­
ku i w wielu innych krajach.

z podstawowych 
dalszego rozwoju 
rozszerzenie pro-

fawory-

uzyskać 
dolarów

jakie ma w swym 
zbytu METALEX-

ubiegłym nasze za- 
METALEXPOP DIE,

Model handlu
ITALMEX przygotowuje się 

do wejścia na rynek włoski z 
obrabiarkami sterowanymi nu­
merycznie. w tym z układami 
CNĆ, liniami obróbczymi, a 
być może i z robotami, które 
zostały skonstruowane w Pol­
sce. Program też wiąże się z 
nowymi ofertami polskiego 
przemysłu obiabiarkowego, któ­
ry w ostatnich latach dokonał 
zmian w strukturze swej pro­
dukcji. Zmiany te polegały na 
zmniejszeniu produkcji obra­
biarek ogólnego zastosowania, 
a zwiększeniu natomiast obra­
biarek pracujących w cyklach

Korespondenci „Życiu” donoszą:
wen- 
nrzez 
trafia 
opły-

Paryż

Wzrost bezroboda

Seria zamachów 
bombowych 
w Irlandii Pin.

LONDYN (PAP). Fala zama­
chów bombowych podczas ostat­
niego weekendu w miastach 
oólnocnoirlandzkich — Newry, 
Londonderry. Cookstown. Down- 
Patrick, Ballynahinch, Omagh 
i Castlewellan spowodowała 
ogromne straty materialne o- 
ceniane na przeszło milion 
funtów szterlingów.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że akcja ta. zapowiadająca 
początek „zimowej ofensywy'’ 
Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej przeciwko obecności Bry­
tyjczyków w Irlandii Północnej, 
nastąpiła po wizycie ministra 
do spraw*  północnoirlandzkich 
Roya Masona w Stanach Zjed­
noczonych. Mason udał się tam 
w celu zachęcania amerykań­
skich biznesmenów’ do inwesto­
wania w tej prowincji , twier­
dząc. iż w ostatnich latach fala 
terroru i nrzemocy znacznie tu 
Osłabła. (P)

(P) Liczba bezrobotnych we 
Francji przekroczyła po raz 
pierwszy wedle oficjalnych sta­
tystyk 1 344 tys. 
wzrost w stosunku do 
ku o blisko 11 proc, 
wolnych miejsc pracy 
natomiast do poziomu 
i były w ten sposób o 
niższe niż przed rokiem, 
dłużył się także przeciętny 
okres oczekiwania na pracę. W 
ub. roku wynosił on średnio 100 
dni, obecnie więcej niż połowa 
oczekuje na zatrudnienie co 
najmniej kwartał, w tym co 
szósty przeszło rok.

Stosownie do obowiązującego 
ustawodawstwa pracy, bezrobot­
ni uzyskują zasiłki, które w za­
leżności od zaszeregowania, 
mogą wynosić w ciągu pierw­
szego roku bezrobocia 90 proc, 
plac, albo w innym wypadku 
40 proc, przez pierwsze trzy 
miesiące i 35 proc, podczas na­
stępnych 9. Zaszeregowanych 
do tej drugiej tabeli odszkodo­
wań jest dwa razy więcej niż 
tych, którzy pobierają zasiłki 
wedle pierwszej siatki.

Młodzież i kobiety stanowią 
główną klientelę agencji 
spraw zatrudnienia, która 
terenie Francji rozporządza 
obwodami, załatwiając w 
sposób pracę 9 tys. pracowni­
ków.

Największa .centrala związ­
ków zawodowych CGT zorga­
nizowała w ub. środę w Pary­
żu i w 60 innych departamen­
tach Francji dzień akcji w pro­
teście przeciw bezrobociu, któ­
re w tej chwili uchodzi za 
największą plagę społeczną 
Francji.

wykazując 
ub. ro- 
Oferty 
spadły 

87 tys. 
20 proc. 

Wy-

do 
na

623 
ten

W manifestacji CGT w Pa­
ryżu wzięły udział tysiące 
uczestników z transparentami 
ilustrującymi sytuację w ich 
przedsiębiorstwach lub w ca­
łych gałęziach produkcyjnych. 
Najboleśniej bezrobociem do­
tknięte są przemysły hutnic­
twa, stoczni, tekstylny oraz bu­
downictwo. W Paryżu w cza­
sie wiecu przemawiał przewod­
niczący CGT, Georges Seguy, 
który napiętnował nieporadność 
władzy wobec bezrobocia.

LESZEK KOŁODZIEJCZYK

Praga

Jubileusz CSA
(P) Czechosłowackie Linie 

Lotnicze CSA obchodzą w tych 
dniach piękny jubileusz — 55- 
lecie swego istnienia. Pierwszy 
lot pasażerski odbył się jesie- 
nią 1923 r. na samoloci? cze­
chosłowackiej konstrukcji Aero 
A-14 na trasie z Pragi do Bra­
tysławy, a w inauguracyjnym 
locie samolot ten wiózł na po­
kładzie... jednego pasażera i 
niecały kilogram poczty.

Początki jak widać wszędzie 
są trudne, ale już w kilka lat 
potem nasi południowi sąsie- 
dzi rozwijają szybko sieć kra­
jowych i zagranicznych połą­
czeń, wprowadzają na trasy no­
we, pojemniejsze typy samolo­
tów. Już w 1938 r. samoloty 
CSA przewiozły w ciągu roku 
ponad 33 tys. podróżnych i po­
nad 850 ton towarów. Po II 
wojnie światowej z pomocą cy­
wilnemu lotnictwu czechosło­
wackiemu pospieszył Związek 
Radziecki dostarczając coraz to 
nowszych typów samolotów po­
cząwszy od IL-12 poprzez pierw­
sze odrzutowe samoloty typu

IŁ-62

się z
od-

TU-104, a następnie do 
czy obecnie Jak-40.

Dziś tabor CSA składa 
nowoczesnych samolotów 
rzutowych dalekiego i średnie­
go zasięgu, wyprodukowanych 
w Związku Radzieckim, a po­
nadto z własnych małych samo­
lotów komunikacyjnych mogą­
cych zabierać na pokład 17 pa­
sażerów i lądujących na ma­
łych lotniskach krajowych. 
Czechosłowacja posiada zresztą 
doskonale rozwiniętą sieć linii 
krajowych: 14 miast posiada 
stałe połączenia lotnicze z Pra­
gą i Bratysławą, a długość 
linii wewnętrznych wynosi po­
nad 8 tys. km.

Interesujące są również nie­
które dane świadczące o dyna­
micznym rozwoju Czechosło­
wackich Linii Lotniczych. Tyl­
ko w ub.r. CSA przewiozły po­
nad 1,8 min pasażerów i ponad 
23 tys, ton towarów i poczty. 
Samoloty CSA utrzymują regu­
larne połączenia z 50 krajami, 
a łączna długość linii zagrani­
cznych wynosi 100 tys. Km.

Prowadzi się również szeroko 
zakrojoną rekonstrukcję lot­
nisk, modernizację i wymianę 
urządzeń technicznych, podob­
nie jak i parku latającego. 
Szczególne znaczenie dla dal­
szego rozwoju lotnictwa komu­
nikacyjnego w tym kraju na­
biera rozszerzająca się z roku 
na rok współpraca przemysłów 
lotniczych krajów RWPG.

LESZEK WYRWICZ

Nowy Jork

Sukcesy „Śląska"
(P) Ostatnie występy zespołu 

„Śląsk” w Nowym Jorku, któ­
re zgromadziły tłumy Polonii a

Dyrektor Adam Cikowski 
przypomniał, że program prze­
widziany na rok 1977 w zakre­
sie sprzedaży na rachunek wła­
sny był o 60,9 procentu większy 
niż w 1976 roku. Taki wzrost 
trzeba ocenić jako wyjątkowo 
dobry.

Zakupy na rachunek wlasn” 
umożliwiają intensyfikację 
sprzedaży. Można w ten sposób 
mieć pełny, szeroki wybór u- 
rządzeń oraz spełnić podstawo­
wy poniekąd wymóg: krótki 
termin dostawy, a to właśnie 
dzięki posiadaniu zapasów. Ta­
kie postępowanie jest kluczem 
do pokonania konkurencji. Zda­
rza się, że przychodzi klient i 
chce otrzymać obrabiarkę w 
ciągu kilkunastu dni, albo i 
szybciej. Jeśli takowa jest na 
składzie, to interes zostaje ubi­
ty. Nowa siedziba ITALMEX 
to nie tylko uzyskanie nowo­
czesnego zaplecza technicznego 
dla wszystkich towarów sprze­
dawanych przez spółkę, ale ró­
wnież możliwość prowadzenia 
składu wolnocłowego 
szerzenie zakupów i 
szczególnie narzędzi.

Sprzedaje się we 
artykuły ścierne oraz 
pomiarowe i uchwyty, 
ajentów sprzyja zbytowi tych 
polskich wyrobów. Można by 
znacznie rozwinąć handel na­
rzędziami rzemieślniczymi, ale 
pod warunkiem, że przemvsl 
rozszerzy ich asortyment,. Po­
trzebne są bowiem różne na­
rzędzia i to w szerokim wy­
borze. Jeśli Polska jest naj­
większym spośród krajów 
RWPG sprzedawcą na rynku 
włoskim artykułów ściernych, 
to pod względem eksportu na­
rzędzi ustępujemy Czechosło­
wacji, Węgrom i NRD.

oraz roz- 
sprzedaży,

Włoszech 
narzędzia 

Sieć

Kierunek — kooperacja
Kooperacja międzynarodowa 

jest dziś jedną z najbardziej 
celnych form współpracy han­
dlowej i przemysłowej. Dzięki 
staraniom ITALMEX udało 
się zainicjować współpracę 
BUMARU z podobną włoską 
firmą COLMAR. Zaczęło się od 
tego, że owa firma kupiła w 
BUMARZE 6 koparek. Istnieje 
szansa współdziałania koopera­
cyjnego dwóch przedsiębiorstw. 
Wówczas pojawi 
sprzedaży koparek 
nych w szerokim

Spółka sprzedaje 
by oferowane „ 
ŃEX. Dzięki posiadaniu towa­
ru na składzie w Mediolanie, 
a w tym elektrycznej apara-

się szansa 
hydraulicz- 

zakresie. 
także wyro- 

przez METRO-

kraje 
Stany 
miast, 
sumie

także Amerykanów, oraz zorga­
nizowane w konsulacie gene­
ralnym, w nad wyraz serdecz­
nej atmosferze utrzymane, po­
żegnanie i... skok przez ocean 
do domu — z zapowiedzią jed­
nak „do zobaczenia”.

Trzy i pół miesiąca, 4 
(Meksyk, Kuba, Kanada, 
Zjednoczone), dziesiątki 
w samym Meksyku w
i00 tys. widzów to efekt tegc 
toumóe. Występy na wysokości 
3 tys. m, i w dzień potem upal 
i wilgotność tropiku w miejsco­
wości położonej na poziomie 
morza. Przejazdy z miejsca na 
miejsce nawet po 10—12 godzin. 
Ale wszystko to wynagrodzone 
stokrotnie entuzjazmem widow­
ni, zachwyconej pięknem i róż­
norodnością melodii, żywioło­
wością i bogactwem układów 
tanecznych, bajkowością kolo­
rów tego fascynującego wido­
wiska.

Dyrektor zespołu Janusz Ma­
ciejowski wspomina, że na 
przykład w New Mexico w noc 
święta narodowego na placu 
Garibaldiego były dziesiątki ty­
sięcy ludzi. W gorącym tłumie 
była też grupa „Ślązaków”. Z 
ciekawości. Zanucili którąś z 
melodii południowoamerykań­
skich (zawsze mają kilka w pro­
gramie, wywodzących się z od­
wiedzanego kraju). Naszą mło­
dzież porwano od razu do mi­
krofonów i śpiewano razem. 
Potem skandowano na przemian 
viva Mexico, 
dopiero 
wrót w 
hotelu.

Plany ___ __
pierw oczywiście Barbórka, w 
styczniu jubileusz 25-lecia ze­
społu z częściowo nowym pro­
gramem (bo nasza skarbnica 
folkloru jest niewyczerpana) a 
potem kolejne tournće azjatyc-

viva Polonia. I 
po wielu godzinach po- 
honorowej eskorcie do

na przyszłość? Naj-

Speer o hitlerowskim 
planie podboju USA

BONN (PAP). Adolf Hitler 
zamierzał pa całkowitym skolo­
nizowaniu Europy dokonać pod­
boju Stanów Zjednoczonych, w 
czym miała mu dopomóc „pią­
ta kolumna”, 
kańskich.

Pisze o tym 
mkach Albert . ., .
najoliższych współpracowników 
fuehrers, kierujący produkcją 
zbrojeniową III Rzeszy. Końco­
wy fragment tych pamiętników 
ukazał się w ostatnim numerze 
zachcdnioniemieckiego pisma 

x „Welt am Sonntag”. Oto niektó- 
x re ze zwierzeń Hitlera, prze­

kazanych Speerowi podczas pro­
wadzonych z nim „pogawędek”

Kanclerz III Rzeszy snuł pla­
ny utworzenia gigantycznej flo­
ty okrętów podwodnych i zbu­
dowania na Azorach (na Atlan­
tyku) wielkiej bazy lotniczej, 
które miały umożliwić mu przy­
szłą inwazję na Stany Zjedno­
czone. Hitler liczył, że w decy­
dującym momencie po jego stro­
nie opowie się 10 min Amery­
kanów pochodzenia niemieckie­
go i zorganizuje w USA pow­
stanie zbrojne. Przedtem oczy­
wiście planował opanowanie 
całej Europy, by mieć do dys­
pozycji potencjał przemysłowy 
kontynentu i 300 min mieszkań­
ców, włączonych do przygoto­
wań wojennych, co dawałoby 
mu dwukrotną przewagę nad 
Stanami Zjednoczonymi.

Hitler — pisze Speer — na 
długo przed zaatakowaniem Pol­
ski marzył o panowaniu nad 
światem. Mówił, że począwszy 
od 1944 roku igrzyska olimpij­
skie będą się odbywać tylko w 
Norymberdze, a nie kolejno w 
różnych miastach, jak to się 
działo dotychczas.

Albert Speer (lat 73) należał 
do grupy zaufanych ludzi Hi­
tlera i jak sam mówi, jeśli Hi­
tler miał przyjaciela, to był 
nim właśnie on sam. Zdaniem 
Speera, Hitler zachowywał się 
często „jak kilkuletnie dziec­
ko”, ale realizowane przez nie­
go plany niekiedy miały więk­
szy zakres, niż to, co o nich 
mówił. Istnieje wiele dowodów, 
pisze Speer, że koncepcja pod­
boju Stanów Zjednoczonych nie 
była czymś przypadkowym: Hi­
tler poważnie myślał o niej. (P)

Niemców amery-

w swych pamięt- 
Speer, jeden z

kie — Związek Radziecki, Ko­
rea. Wietnam, Mongolia, być 
może Japonia.

MACIEJ SLOTWINSKI

Rzym

Rozwiązanie 
rzymskiej policji 
konnej

(P) Zażarte dyskusje i na­
miętności budzi wśród rzymian 
decyzja rozwiązania miejskiej 
policji konnej. Policjanci w 
tradycyjnych mundurach prze­
mierzali konno Rzym o świcie i 
o zmierzchu, głównie zaś patro­
lowali od lat rzymskie parki i 
ogrody. Tradycyjne patrole 
spotkać można było na Awen­
tynie, w parku Villa Ada czy 
w podmiejskim lasku Castelfu- 
sano.

W związku jednak z — jak po­
dały władze bezpieczeństwa pu­
blicznego — małą skutecznoś­
cią patroli policji konnej posta­
nowiono ją rozwiązać. 95 poli­
cjantom konnym — argumentują 
władze bezpieczeństwa publicz­
nego Rzymu — rozlokowanym 
w trzech 
lwia część 
pielęgnacji 
im koni, 
mieli oni 
su na faktyczną służbę.

W dodatku kiedy np. w pobli­
żu patrolu konnego doszło do 
jakiegoś zamachu, policjanci na 
koniach nie mieli oczywiście 
żadnych szans ujęcia złoczyńców 
uciekających z reguły samocho­
dem. Tak więc w początkach te­
go tygodnia doszło do pierwszej 
wyprzedaży 26 spośród 79 koni 
policji konnej. Na aukcji wy­
stawiono w pierwszym rzędzie 
konie starsze — liczące o>k. 15 
lat.

zaledwie koszarach, 
służby upływała na 

79 przydzielonych 
W efekcie 
praktycznie

nie 
cza­

ALEKSANDRA KEDAJ

Powrót
do parlamentu
(P) W dzień po swych 62 

urodzinach i w 20 miesięcy 
po bolesnej klęsce politycznej 
były premier Indii, Indira 
Gandhi powróciła na ławy 
izby niższej parlamentu in­
dyjskiego, zajmując tym ra­
zem miejsce wśród przywód­
ców' opozycji. Nie był to przy 
tym powrót w pełni chwały 
i glorii. Podczas gdy przed 
gmachem parlamentu powitał 
panią Gandhi tłum zwolenni­
ków, posłowie rządzącej Ja­
naty przyjęli ją słowami, któ­
re trudno byłoby nazwać par­
lamentarnymi. Okrzyki „mor­
derczyni” i „hańba, hańba” 
stanowiły zapowiedź ostrych 
starć, do jakich zapewne nie­
raz jeszcze dojdzie na forum 
parlamentu indyjskiego.

Trudno dziwić się temu 
kontrowersyjnemu przyjęciu, 
choć można mieć zastrzeże­
nia co do jego formy. Córka 
Nehru wywołuje wciąż mie­
szane uczucia w społeczeń­
stwie i jest wyraźnie zniena­
widzona przez przywódców 
rządzącej Janaty. Jej powrót 
do parlamentu, po niedaw­
nym zwycięstwie w wybo­
rach uzupełniających, stano­
wi kolejny etap świadomie 
wytyczonej i konsekwetnie 
realizowanej strategii poli­
tycznej mającej ją doprowa­
dzić z powrotem do władzy. 
Nie ukrywa tego ani sama 
Indira Gandhi, ani jej zwo­
lennicy zgrupowani w tzw. 
Partii Kongresowej „i” („i” 
— od imienia jej przywód­
czyni), świadomi tego są rów­
nież jej rywale.

I choć córka Nehru nigdy 
nie czuła się najlepiej w par­
lamencie, może ona być na 
tym forum równie niebez­
piecznym przeciwnikiem co — 
w tak chętnie przez siebie 
przyjmowanej — roli trybu­
na ludowego i obrończyni u- 
ciemiężonej biedoty. Politycy 
Janaty, słusznie chyba, oba­
wiają się, iż stosunkowo nie­
wielkie ugrupowanie opozy­
cyjne Indiry Gandhi, wspom­
niany już Kongres „i”, przy­
ciągać zacznie do swych sze­
regów polityków z oficjalnej 
Partii Kongresowej oraz z po­
stępowych frakcji rządzącej 
koalicji, występującej pod 
szyldem jednej partii.

Rząd Janaty jest prawdo- 
| podobnie również świadom 
i spadku swej popularności w 

społeczeństwie. Narastające 
rozdżwięki wewnętrzne, kło­
poty gospodarcze, brak jas­
nego programu uporania się 
z najtrudniejszymi bolączka­
mi Indii — wszystko to przy­
bliża jedynie daleki wciąż ale 
coraz bardziej realny cel In­
diry Gandhi — powrót do u- 
traconej władzy.

FRANCISZEK NIETZ

Przed debatą
(P) Wybory do lokalnych 

władz w rolniczym regionie 
Evora zakończyły się przy­
gniatającym zwycięstwem 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej. Jej kandydaci otrzy­
mali absolutną większość gło­
sów — 53,1 proc. Sukces ten 
umacnia pozycję komunistów 
w parlamencie przed dysku­
sją nad programem nowego 
rządu Carlosa Mota Pinto.

PPK od początku zachowy­
wała rezerwę wobec kandy­
data na premiera uważając, 
że reprezentuje on interesy 
prawicy. Te obawy potwier­
dził sam Mota Pinto, który 
zapowiedział, że będzie kon­
tynuował realizację tzw. po­
prawki Baretto do reformy 
rolnej, 
części 
ziem dawnym właścicielom i 
zapoczątkowanej przez ustę­
pujący gabinet Nobre da Co- 
sty.

Reforma rolna była jedną 
z największych zdobyczy por­
tugalskiej rewolucji. Dala 
ziemię i pracę tysiącom ro­
botników rolnych i ich rodzin. 
Nieustępliwa postawa PPK, 
która zawsze broniła refor­
my, przyczyniła się do wzro­
stu jej popularności na ob­
jętych nią obszarach, co zna­
lazło wyraz we wspomnia­
nych wyborach. Są one trak­
towane jako sprawdzian na­
strojów społecznych, przed 
ewentualnym rozpisaniem 
wcześniejszych wyborów par­
lamentarnych.

Możliwość taka w dalszym 
ciągu istnieje, albowiem obie 
partie portugalskiej lewicy — 
komunistyczna i socjalistycz­
na, odnoszą się z dużą rezer­
wą do rządu Mota Pinto. Ko­
muniści przyjęli taką posta­
wę od samego początku, na­
tomiast socjaliści po okresie 
akceptacji, zaczynają wyka­
zywać wobec jego osoby ros­
nącą nieufność. Powodem jest 
zapowiedź prowadzenia przez 
przyszły gabinet polityki wy­
mierzonej w zdobycze rewo­
lucji.

Jeżeli kandydat na premie­
ra natrafi w parlamencie na 
zdecydowany opór obu partii 
lewicowych, inwestytura jego 
rządu stanie pod znakiem za­
pytania. Już obecnie można 
jednak powiedzieć, że deba­
ta nad programem rządowum 
zapowiada się burzliwie, albo­
wiem i komuniści, i socjaliś­
ci uważają, że kandydat na 
premiera stworzył gabinet, 
który jest prawicowy.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

zakładającej zwrot 
znacjonalizowanych
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Najbliżej warsztatów pracy
Informacja własna

(P) Podczas wspólnej narady 
specjalistów medycyny pracy 
i fachowców przemysłu hutni­
czego analizowano warunki 
najtrudniejszych wydziałów 
czarnej metalurgii. W toku na­
rady lekarz zakładowy Huty 
Kościuszko, scharakteryzował 
pracę suwnicowych, wska­
zując uciążliwości tego zawo­
du oraz sposoby technicznego 
zapobiegania zagrożeniom.

Nie jest to jednostkowy przy­
kład zainteresowania pracowni­
ków medycznych techniką. In­
żynierowie i lekarze coraz czę­
ściej wspierają się wzajemnie, 
dążąc do przyspieszenia proce­
sów humanizacji pracy. Niewąt­
pliwie osiągnięcia w tej dziedzi­
nie odnotowuje wyodrębniona, 
górnicza służba zdrowia, zapew­
niająca wszechstronną opiekę 
zdrowotną wielotysięcznym za­
łogom kopalń i rodzinom górni­
czym.

Kierunki tej pracy ustalone 
zostały na wspólnym posiedze­
niu Kolegiów Ministerstwa Gór­
nictwa i Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej z udziałem 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. W obradach uczest­
niczyli przedstawiciele Zarzą­
dów Głównych Związku Zawo­
dowego Górników i Związku 
Zawodowego Pracowników Słu­
żby Zdrowia.

Najwięcej placówek przemy­
słowej służby zdrowia działa w 
woj. katowickim — z racji na­
gromadzenia przemysłu na tym 
terenie. Przemysłowa służba 
zdrowia czuwa tutaj nad zdro­
wiem ponad 1200 tys. zatrud­
nionych w przemyśle, dysponu­
jąc 314 przychodniami zakłado­
wymi i międzyzakładowymi.

Nie planuje się w najbliższej 
przyszłości dalszego wzrostu 
liczby tych przychodni. Przeciw­
nie. ich stan liczbowy ulega na­
wet pewnemu zmniejszeniu w 
miarę powstawania dużych pla­
cówek o większych możliwoś­
ciach w zakresie di’^nostvkl. 
profilaktyki i terapii. M.in. pra­
cownicy zakładów Eędzina, tak­
że w Tychach, korzystają już z 
odpowiednio wyposażonych 
przychodni micdzvzak’a^owvch. 
W sumie na terenie woj. kato­
wickiego uruchomiono w ub-r. 
12 takich ośrodków. Jeden z 
nich działa przy Fabryce Ma- 
szvn G6rniczvch w Zabrzu, słu­
żąc jednocześnie pracownikom 
kilkunastu okolicznych spół­
dzielni pracy.

W wielu zakładach pracy 
tworzone są także stanowiska 
rehabilitacji zawodowe!. Chodzi 
o przvstdsow’nie .
warsztatów i maszyn do źńdv- 
widualnych ^potrzeb i możliwo­
ści pracowników- , nie w pełni 
sprawnych. Naturalnie nrzvgo- 
towanie takich stanowisk i 
przebieg pracy Wymaga współ­
działania lekarza, kontrolujące­
go rezultatv rehabilitacji. W 
upowszechnianiu tej formy w 
woj. katowickim wspomaga słu­
żby medvezne Wojewódzka Ra­
da Związków Zawodowv-h. 
Związek Zawodowa Hutników 
oraz kierownictwo Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali. Wła­
śnie w przemyśle hutniczym 
najszerzej stosowane jest lecze­
nie nie odrywające pacjenta od 
normalnego życia i pracy.

Dostępność i kultura świad­
czeń lekarskich stanowi w 
,.nrzemvsłówce” temat nie­
zmiennie aktualny. Z różnwch 
sondaży wynika Potrzeba wzmo­
cnienia sieci przychodni dla 
pracowników budownictwa. Sze-

ret. 
Kra-

Ograniczenie ruchu 
nociągów na trasie 
Warszaw? -Mów

(P) Centralna Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych u- 
przejmie informuje, że w związ­
ku z koniecznością wydłużenia 
robót na odcinku Warka — Ra­
dom wstrzymuje się kursowanie 
następujących pociągów:

1. pociągu osobowego 
Warszawa Wschodnia —
ków, odjeżdżającego z Warsza­
wy Centralnej o godz. 8.40 do 
dnia 15.12.1978 r.;

2. pociągu osobowego rei. Kra­
ków — Warszawa Wschodnia 
przyjeżdżającego do Warszawy 
Centralnej o godz. 15.35 do dnia 
14.12.78 r.

Za utrudnienia związane z od­
wołaniem pociągów Centralna 
DOKP uprzejmie przeprasza.

(PAP) 

Podziękowanie
Przedstawicielom władz partyjnych, Kierownictwu MSW

1 wszystkim tym. którzy pomogli ml w bolesnych dla mnie 
chwilach i towarzyszyli w ostatniej drodze mego Męża

gen. bryg.

Stanisława LISZKOWSKIEGO
plynące z głębi serca podziękowania składa

Filomena Łysakowska

W dniu 19 listopada 1978 r. zmart w wieku 54 lat
Towarzysz

Bogusław DYRKA
członek PPR, PZPR, członek Egzekutywy Terenowej Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej nr 2 Warszawa-Śródmieście.

W Zmarłym tracimy oddanego członka naszej Partit 
Cześć Jego pamięci!

Terenowa Podstawowa Organizacja Partyjna

S. f P.

Zofia ŻEROMSKA
z d. Sanecka

zmarła dnia 17.XI.1978 r., przeżywszy 83 lat*
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 22.XI o godz. 8.00 

w kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach, po którym na­
stąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

synowie i rodzina

reg małych gabinetów lekar­
skich trzeba będzie nadal łączyć 
w silne ośrodki. Dąży się także 
do integrowania laboratoriów 
analitycznych. Wchodzi w pow­
szechny zwyczaj zgłaszanie wi­
zyt w poradniach przez telefon.

Czynnikiem utrudniającym 
doskonalenie opieki zdrowotnej 
jest jednak niewystarczająca 
liczba personelu medycznego. To 
prawda, że w wielu zakładach 
przez całą 
lekarskie, _ _
zatrudnia znakomitych specja­
listów, od ' ' 
gałęzią 
składający się z 800 lekarzy i 
1200 pielęgniarek zespół prze­
mysłowej służby zdrowia, pra­
cujący w specyficznych warun­
kach Śląska i Zagłębia, odczu­
wa potrzebę dopływu młodych 
kadr. Zakłady pracy fundują 
wobec tego stypendia, przyznają 
mieszkania lekarzom decydują­
cym się na tę specjalizację.

ANNA LUBIĘ JEWS KA

dobę trwają dyżury 
że wiele przychodni

lat związanych z tą 
lecznictwa. Jednakże

(P) W drugim swoim wykła­
dzie poświęconym problematyce 
rozwoju rolnictwa w aspekcie 
równowagi rynkowej, prof- dr 
Augustyn Woś zwrócił szczegól­
na uwagę na konieczność zmia­
ny całego modelu konsumpcji i 
zmniejszenia nacisku na rynek 
żywnościowy. Powinno się do 
tego dążyć stosując określone 
środki polityki ekonomicznej.

Rzecz jasna dla utrzymania 
równowagi rynkowej niezbędne 
jest zwiększenie produkcji rol­
nej, ale równie niezbędne jest 
równoległe zwiększanie podaży 
artykułów pochodzenia przemy­
słowego. Wykładowca zwrócił 
także uwagę na ważki problem 
technicznej rekonstrukcji rol-

Zagraniczna turystyka 

się

ta

do 
na

z „Gromadą"
Informacja własna

(P) Rekordowy okazał 
mijający rok w turystyce zagra­
nicznej, organizowanej przez 
„Gromadę”. Z „Gromadą” wy­
jechało za granicę ponad 74 tys. 
osób, do końca roku liczba 
przekroczy 90 tys.

Najwięcej osób wyjechało 
Bułgarii. Rumunii, ZSRR i 
Węgry. «Po raz pierwszy zorga­
nizowano wyjazdy na Kubę, * 
także wycieczki ze specjalisty­
cznym programem rolniczym do 
krajów kapitalistycznych. Ze 
środowiska -wiejskiego pochodzi 
blisko połowa osób uczestniczą­
cych w wycieczkach zagranicz­
nych „Gromady”, przy czym 
największy udział mają rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne.

Na. zbliżający się sezon zi- 
mowo-wiosenny przygotowano 
wiele imprez, cieszących sie w 
tym roku szczególnym powodze­
niem. Organizowane będą m.in. 
wczasy w Pradze. Belgradzie. 
Berlinie i Budapeszcie, łączone 
z wycieczkami i wypoczynkiem 
w innych miejscowościach. W 
pierwszych miesiącach przyszłe­
go roku zorganizowane zostaną 
również wczasy w Pamporowie 
i Borowcu, a także w Złotych 
Piaskach w Bułgarii, w Ta­
trzańskiej Łomnicy w Czecho­
słowacji. w Jugosławii. Rumu­
nii. ZSRR, wczasy lecznicze w 
Czechosłowacji, Rumunii i na 
Węgrzech.

Latem oferowany będzie wy­
poczynek w nowych miejscowo­
ściach o tańszej bazie noclego­
wej. Trzykrotnie zwiększyła się 
liczba miójsc w domkach cam­
pingowych w Złotych Piaskach, 
po raz pierwszy turyści „Gro­
mady” skorzystaj*  z kwater 
prywatnych w Achtopolu. w 
pobliżu granicy z Turcja. Rów­
nież po raz pierwszy „Groma­
da” oferuje wypoczynek cam­
pingowy w Mamai, a także w 
jugosłowiańskiej miejscowości 
Śutomore, niedaleko granicy al­
bańskiej.

Należy też odnotować. że 
„Gromada” coraz poważniej zaj­
muje się turystyka indywidual­
na. W przyszłym roku możliwo­
ści wyjazdów indywidualnych 
będą znacznie większe. M. K. 

i okazji 60 rocznicy 
odzyskania niepodległości

(P) Z ofcażji 60 rocznicy od­
zyskania niepodległości przez 
Polskę 20 bm. w Domu Litera­
tury w Warszawie odbyło się 
rozszerzone zebranie plenarne 
ZG Związku Literatów Polskich 
poświęcone tej historycznej da­
cie.

Obrady otworzył prezes ZLP
— Jarosław Iwaszkiewicz, który 
w swym wystąpieniu przypom­
niał wkład literatury polskiei 
w dzieło utrzymania tożsamości 
narodu, jego języka i jedności 
kulturalnej od chwili utraty 
niepodległości aż do jej odzy­
skania w 1918 r.

W czasie obrad wygłoszonych 
zostało 5 referatów: o prozie 
60-lecia mówił Jan Pieszczacho- 
wicz; o poetyckich pokoleniach 
60-lecia — Jan Błoński; o do­
robku międzywojennej historio­
grafii literackiej — Henryk 
Markiewicz; o dramacie 60-lecia
— Stanisław Marczak-Oborski; 
o prasie literackie! i społeczno- 
kulturalnej w 60-leciu — Kazi­
mierz Koźniewski. (PAP).

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

nictwa. Liczyć się bedzie przy 
tym kompleksowość dostaw 
środków produkcji, iako że np. 
sama traktoryzacJa jeszcze się 
sprawy nie rozwiąże.

Równie istotne sa problemy 
społeczno-ekonomicznej przebu­
dowy rolnictwa ze szczególnym 
wyeksponowaniem rozwoju sek­
tora uspołecznionego poprzez 
miedzysektorowy transfer ziemi 
z gospodarki indywidualnej do 
zespołowej. Jednocześnie istnie­
je także pilna konieczność po­
prawy struktury agrarnej wew­
nątrz sektora indywidualnego. 
Poprawa tei struktury jest po­
trzebna m. in. po to, aby moż­
na było utrzymać dochody rol­
ników na odpowiednim pozio­
mie. a także prowadzić racjo­
nalna politykę cen skupu płodów 
rolnych. I w tym przypadku 
prelegent zwrócił uwagę na zna­
czenie elementów motywacyj­
nych. Efekty w rolnictwie będą 
bowiem tym lepsze, im spraw­
niejsze będą mechanizmy po­
wodujące. że rolnicy będą chcie- 
li chcieć.
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25 rocznica śmierci 
twórcy warszawskiej*  
szkoły fizyków

Informacja własna
(P) 20 bm., minęła 25 rocznica 

śmierci wybitnego fizyka pol­
skiego, prof. Stefana Pieńkow­
skiego. Jego działalność nauko­
wa i dydaktyczna miała duży 
wpływ na rozwój fizyki w Pol­
sce.

W latach 20-tych jako jeden z 
pierwszych zainicjował w Polsce 
badania związane z fizyką ato­
mową i molekularną. Od począt­
ku stawiał na młodych, kierując 
swych uczniów na staże zagra­
niczne. W latach 30-tycii dzięki 
jego staraniom zbudowano m. 
in. pierwszy akcelerator w o- 
środku fizyki na Hożej w War­
szawie.

Podczas okupacji hitlerow­
skiej prof. Stefan Pieńkowski 
kierował organizacją i prowa­
dzeniem tajnego nauczania. Po 
wojnie zaś zajął się z dużą e- 
nergią odbudową Instytutu Fi­
zyki Doświadczalnej i jego roz­
wojem, zwracając również uwa­
gę na badania dotyczące fizyki 
ciała stałego. Dbał o to, by w 
pracach eksperymentalnych 
brali udział najmłodsi fizycy. 
Jego zasługą było, że wykształ­
cił liczne grono fizyków ekspe­
rymentatorów. Dzięki niemu, a 
także jego uczniom ośrodek fi­
zyki na Hożej w Warszawie — 
określany mianem warszawskiej 
szkoły fizyków — stał się zna­
ny szeroko na świecie.

H. J.

Rozwój caravaningu
Informacja własna

(P) Zakończona niedawno ogól­
nopolska konferencja na temat 
turystyki caravaningowej (pierw­
sza — dla działaczy) nie cieszy­
ła się dużym zainteresowaniem 
automobilklubów i klubów.

Tylko połowa tych jednostek, 
spośród 62, wysłała swoich 
przedstawicieli do Chorzowa. 
Przede wszystkim brakowało 
wysłanników z młodych klubów. 
2ałować należy, że ta rozwija­
jąca się forma turystyki nie 
znajduje pełnego zrozumienia 
wśród organizacji zrzeszonych 
zarówno w Polskim Związku 
Motorowym, jak i w PTTK i 
TKKF. Wszędzie tam carava- 
ning ma swoich zwolenników, 
ale nie istnieje jeszcze pełna 
integracja działania. Nie wszę­
dzie dociera „Caravaning” — 
biuletyn wydawany przez przo­
dujący w tej dziedzinie Auto­
mobilklub. Warszawski.

Mówiąc o tych problemach, 
uczestnicy wyrażali nadzieję na 
większą pomoc Głównego Ko­
mitetu Turystyki, zwłaszcza 
przy współpracy z fabryką 
przyczep campingowych w Nie­
wiadowie i z „Polmozbytem”, 
sprzedającym i naprawiającym 
ten sprzęt.. Wśród innych prob­
lemów omówiono sprawę pełnej 
informacji o zlotach i innych 
imprezach caravaningowych, a 
także zagadnienie współpracy 
klubów krajowych i zagranicz­
nych. (bj)

(P) Zastanawiające jest, ie nie mamy teraz w naszej ekstra*  
klasie drużyn tak silnych jak niegdyś, wybijających się ponad 
poziom. Zespoły są mniej więcej równe silą i z każdym się 
trzeba liczyć. Byłby to bardzo 
to, że równanie poszło w. dół.

Nie należy do pozytywów 
brak w lidze zawodników re­
zerwowych na przeciętnym 
przynajmniej poziomie. Trud­
ności tego typu nękają wszy­
stkie drużyny.

Musimy to przejść. Wydaje 
mi się zresztą, że całkiem nie­
złe drużyny już powstają. Cie­
kawe, czy runda wiosenna to 
potwierdzi. W każdym bądź ra­
zie snrawa tytułu mistrzow­
skiego jest nadal zupełnie o- 
twarta, a szanse ma jeszcze kil­
ka przynajmniej zespołów — tak 
powiedział Leszek Jezierski, 
trener Ruchu.

Drużyny bez asów
Odra i Ruch to drużyny, o 

których mówiło się najwięcej. 
Opolanie byli wielką rewelacją 
jesieni, choć nie wystartowali 
najlepiej. Potem jednak wpadli 
w irytm i nikt nie .był ich w 
stanie z niego wybić. Osiem ko­
lejnych zwycięstw przyniosło 
Odrze zasłużony sukces i nie­
oficjalny tytuł „mistrza jesieni”. 
Równą i wysoką formę demon­
strował młodv zesDÓł Ruchu, 
zajmując w efekcie drugie miej­
sce.

W jednej i drugiej drużynie 
nie ma wybitnych indywidual­
ności. sporadycznie tvlko ko­
rzystają z zawodników tych 
klubów trenerzy reprezentacji. 
A jednak nie bvło silnych na 
Odrę i Ruch, których siła tkwi 
w bardzo wyrównanym pozio-

Liczyliśmy na więcej
(P) Nasi młodzi judocy zdo­

byli na mistrzostwach Europy 
w Miskolcu 3 medale (2 srebrne 
i 1 brązowy!. O ocenę ich wy­
stępu poprosiliśmy szefa pro­
pagandy PZJ, Mieczysława Bi- 
goszewskiego:

Przyznam się, że jesteśmy 
trochę rozczarowani. Liczyliśmy, 
że co najmniej powtórzymy wy­
nik z ubiegłego roku z Berlina, 
gdzie nasi juniorzy siedem razy 
stawali na podium. Niestety za­
brakło naszym zawodnikom 
koncentracji w decydujących 
walkach. Zawiedli ubiegłorocz­
ni medaliści: Sławomir Kram- 
berg, Bogdan Nowak, Marek 
Kempisty. Adamowi Żołądkowi, 
który w tym roku walczył także 
na mistrzostwach seniorów i 
Waldemarowi Mazurowi nie do­
pisało szczęście. Przegrali po 
wyrównanych walkach.

Na pochwalę zasłużyli Krzy­
sztof Kurczyna, który powtórzył 
wynik z Berlina, zdobywając 
srebrny medal oraz Andrzej 
Grzegorczyk (srebrny) i Eli­
giusz Mańkowski (brązowy).

Poziom mistrzostw był bardzo 
wysoki. Dominowali zawodnicy 
•z bezpośredniego zaplecza kadry 
judoków Związku Radzieckiego 
i NRD. Mistrzostwa w Miskolcu 
po raz ostatni odbywały się w 
dwu kategoriach wiekowych: 
juniorów młodszych i juniorów. 
Decyzją EUJ od przyszłego ro­
ku mistrzostwa Europy junio­
rów odbywać się będą tylko w 
jednej kategorii wiekowej (17— 
19 lat). My jednakże ze wzglę­
dów szkoleniowych utrzymuje­
my dotychczasowy podział.

Alpejskie szaleństwo
(P) Austriacy odzyskali częś­

ciowo hegemonię w narciarstwie 
alpejskim i to sprawia, że 
aktualnie ich kraj stał się Mek­
ką światowego narciarstwa zjaz­
dowego, a przez lodowce Kap­
run, Dachstein i Hintertux prze­
winęły się przez lato i jesień
— na treningach — niemal 
wszystkie narciarskie sławy.

Jeszcze nie ruszyła „karuzela” 
Pucharu Świata i Europy, a już 
prasa donosi o przesadnym sza­
leństwie i jego skutkach.

Reprezentant USA Dogh Po­
well — ciężkie uszkodzenie ne­
rek; angielska trenerka Giną 
Hard — otwarte złamanie nogi. 
Następny Amerykanin, Ron Bi- 
dermann — skomplikowana kon­
tuzja kolana. Nadzieja Austrii
— Edith Peter — poważna kon­
tuzja wiązadeł stawu skokowe­
go. Reprezentantka Iranu Elena 
Matous — złamanie obojczyka. 
Szwajcarska specjalistka od 
zjazdów Maria Theresa Nadig — 
niby niezbyt groźna kontuzja 
barku, ale poważna jeśli przy­
jąć, że to już po raz trzeci.

Tymczasem Austriacy rozpo­
częli swoim zwyczajem wojnę 
psychologiczną z konkurencją. 
Głoszą, że mają na szkolenie 1,5 
min dolarów, że matematycy 
Instytutu Naukowego w Grazu 
opracowali dla nich obliczenia 
na temat ekonomii skrętu nar­
ciarskiego itd. Równocześnie u- 
jawnili odkrycie nowych, nieby­
wałych talentów, jak np. 16-let- 
niego Christiana Orlainskiego w 
slalomie gigancie oraz 20-letnie- 
go zjazdowca Dietera Amanna. 
Chwalą się, że do znakomitej 
formy doszedł już rekonwales­
cent, mistrz świata Jozef Wal- 
cher i nikt nie ma szans rów­
nież z pozostałymi gwiazdami 
austriackiego zjazdu — Kłam- 
merem, Grissmanem czy Eber- 
hardem.

Z kortów
(P) Triumfator londyńskiego 

turnieju tenisowego w grze po­
jedynczej John Mcenroe zwy­
ciężył także wraz z Peterem 
Flemingiem — w finale debla. 
Mcenroe i Fleming pokonali jed­
ną z najlepszych par deblowych 
na świecie Bob Hewitt — Frew 
McMillan 7:6, 4:6, 6:4.

Po londyńskim turnieju John 
Mcenroe, który w ostatnich 
dwóch miesiącach wygrał cztery 
turnieje Grand Prix awansował 
na szóstą pozycję na liście kla­
syfikacyjnej ATP.

optymistyczny objaw, gdyby nie

mie zawodników i co najważ­
niejsze w olbrzymiej ich pasji 
i woli zwycięstwa popartych 
niezłą techniką i znakomitą 
kondycją.

te 
że 
w

Pochwała ofensywy
Rozczarowanie przeżyły 

kluby, w których sądzono, 
kilku asów w zespole jest
stanie zrównoważyć luki, jakie 
w nim istnieją. Warszawska 
Gwardia pozyskała dwóch re­
prezentantów kraju (Szymanow­
ski — Masztaler i zajmuje jed­
no z ostatnich miejsc. Mielec­
kiej Stali nie pomogli tacy pił­
karze jak Lato. Kukla, a tym- 
bardziej Szarmach — co odbi­
ło się na lokacie w tabeli.

Pewien zawód sprawiła war­
szawska Legia, która plasuje się

Piłkarze wrocławskiego Śląska 
wyjechali na mecz z Borassią

(P) Do RFN odleciała 20.XI. 
drużyna piłkarzy WKS Śląsk 
Wrocław, na środowy mecz w 
Moenchengladbach o Puchar 
UEFA z zespołem Borussi.

Zawodnicy są w dobrej dys­
pozycji, cieszy szczególnie wy­
soka forma reprezentacyjnego 
obrońcy Władysława Żmudy. W 
zespole wrocławskich piłkarzy 
zabrakło Mirosława Pękali, któ­
ry wraz z reprezentacją Polski 
juniorów przebywa obecnie w 
Monaco oraz kontuzjowanego 
Mieczysława Kopyckiego. Usta­
lono, że mecz rewanżowy we 
Wrocławiu odbędzie się 6 grud­
nia br., a rozpocznie się o godz. 
17.

Kłopoty trenera Lattka
Trener Borussi Udo Lattek nie 

jest jednak w najlepszym na­
stroju. Jego zespół doznał w so­
botę porażki w meczu ligowym 
w Darmstaedt (0:2). Lattek nie 
będzie mógł w środę liczyć na 
kilku czołowych piłkarzy — 
Vogtsa, Simonsena, Hannesa, 
Dannera, którzy są kontuzjowa­
ni. „A w dodatku — powiedział 
Lattek — zupełnie nie znam dru­
żyny Śląska. Planowałem ob­
serwację jednego z pojedynków 
ligowych naszych rywali, ale 
najpierw polska liga miała 
przerwę w rozgrywkach ze 
względu na mecz ze Szwajcarią, 
a niedzielny mecz z Arką Śląsk 
przełożył na późniejszy termin. 
Wiem tylko, że gra w Śląsku 
kilku świetnych piłkarzy, jak 
Żmuda, Garłowski, Sybis czy 
Kwiatkowski. Czeka nas więc 
niełatwe zadanie”.

Mecz Borussia — Śląsk po­
prowadzi szkocki arbiter — Sy-

Wisła mistrzem „Ligi stadionów"
(P) Nie wiodło się najlepiej w lidze piłkarzom Wisły, bardzo 

dobrze spisywali się natomiast kibice i działacze mistrza Polski. 
Wisła jest na półmetku rozgrywek zdecydowanym liderem „Ligi 
stadionów” i głównym kandydatem do końcowego zwycięstwa 
w tym konkursie.

Ostatnie miejsce zajmuje w 
„lidze stadionów” Widzew Łódź, 
gdzie jurorzy mieli największe 
zastrzeżenia, tak do organizacji 
spotkań jak i postawy publicz­
ności.

1. Wisła 8 416
2. Gwardia 8 381
3. Pogoń 8 369
4. Odra 8 361
5. ŁKS 8 350
6. GKS 8 342
7. Polonia 8 341
8. Legia . 7 337
9. Śląsk 7 333

10. Stal 7 333
11. Lech 7 317
12. Zagłębie 7 316
13. Ruch 7 312
14. Szombierki 7 307
15. Arka 6 266
16. Widzew 7 243

w

Ekstraklasa 
w statystyce

Piłkarze I ligi rozegrali 
rundzie jesiennej 118 spotkań.
Do kompletu brakuje dwu zaleg­
łych meczów: Arka — Wisła i 
Śląsk — Arka. W 118 meczach 
padły 284 bramki. Daje to prze­
ciętną •— 2,4 bramki na jeden
mecz.

★
Najskuteczniejszym strzelcem 

rundy jesiennej był Tadeusz 
Małnowicz z Ruchu, który zdo­
był 9 bramek. O jedno trafienie 
ustępu je Małnowiezowi Wolcie ch 
Tyc z Odry, a o dwa — Alfred 
Bolcek (Odra) i Jerzy Dworczyk 
(Zagłębie).

★
Po 13 bramek straciły zespoły 

Odry. Widzewa i ŁKS. Jest to 
najmniejsza liczba bramek, u- 
traconych przez zespoły ligowe. 
Najwięcej goli przepuścili bram­
karze Pogoni i Lecha — po 25 
oraz Gwardii — 24.

☆
Odr*  wygrał*  najwięcej me­

czów —. 10. Po osiem zwycięstw 
mają Ruch i Widzew. .Najmniej 
spotkań — po 2 wygrały PoCToń 
i Gwardia oraz Polonia — 3.

☆
Osiem zespołów 

bilans bramkowy, 
korzystną różnicę 
Odra — plus 16, najmniej 
rzystną Polonia — minus 12. 
Ciekawostką jest, że Polonia ma 
identyczny 
punktów 
(14:16).

ma dodatni 
Najbardziej 
bramek ma 

kc-

bilans bramek i
(9:21) jak Zagłębie

☆
tabeli — Odra. Ruch,Liderzy __ __  ...

Widzew i Legia „zgodnie” prze­
grały no trzy mecze. Najwięcej 
porażek notowała Polonia — 9, 

wprawdzie dość wysoko, ale 
apetyty działaczy i kibiców się­
gały znacznie wyżej. Swoisty 
haracz w postaci ligowych punk­
tów musiały zapłacić Wisła Kra­
ków i Śląsk Wrocław. Pogodze­
nie udziału w europejskich pu­
charach z rozgrywkami ekstra­
klasy nie było łatwe nawet dla 
drużyny tej klasy, co mistrz 
Polski.

Od kilku lat ganimy zespoły 
za asekurancki styl gry. Ciuła­
nie punktów najprostszym środ­
kiem, . czyli defensywną grą 
(zwłaszcza na wyjazdach) spra­
wiały. że mecze nie były emo­
cjonujące. Kilka drużyn zerwa­
ło z tradycją i zaczęło odnosić 
sukcesy i pochwały za ofen­
sywny futbol, do którego po­
trzebne jest znakomite przygo­
towanie fizyczne. Antoni Piech- 
niczek (Odra), Leszek Jezierski 
(Ruch) i Hubert Kostka (Szom­
bierki) pokazali, że można na­
szych piłkarzy przekonać do 
ciężkiego kondycyjnego trenin­
gu.

me, a gospodarze wystąpią — 
zdaniem agencji DPA — w na­
stępującym zestawieniu: Kneib 
— Scheeffer, Klikhammer, Woh­
lers, Schaefer, Bruns, Del, Haye, 
Kulik, Lienen. Nielsen, Gores...

Na innych stadionach
Do interesujących pojedynków 

dojdzie na kilku innych euro­
pejskich stadionach. W Medio­
lanie — AC Milan podejmie 
Manchester City, VfB Stuttgart 
zmierzy się z Duklą Praga, 
Crvena Zvezda Belgrad z Arse- 

Honved Budapeszt z 
Amsterdam, Esbjerg 

z Herthą BSC, Stras- 
MSV Duisburg, a Va- 
West Bromwich.

nalem,
Ajaxem 
(Dania) 
burg z 
lencia z

Z wyjątkiem meczu Esbjerg 
— Hertha, gdzie faworytem bę­
dzie zespół gości, trudno przewi­
dzieć rezultaty tych spotkań. 
Rewanżowe pojedynki 6 grud­
nia.

Drugie zwycięstwo 
młodych hokeistów
(P) Drugie zwycięstwo odnieśli 

młodzi polscy hokeiści startują­
cy w tradycyjnym „Turnieju 
przyjaźni” rozgrywanym w Miń­
sku. Polacy pokonali zdecydo­
wanie drużynę Węgier 13:1 (5:1, 
1:0, 7:0). W innych spotkaniach 
zespół CSRS wygrał z NRD 4:2, 
młodzi hokeiści ZSRR rozgro­
mili Bułgarię 13:1, a mecz Ru­
munia — KRL-D zakończył się 
remisem 5:5. W tabeli turnieju 
prowadzi ZSRR przed Polską i 
CSRS — wszystkie zespoły po 
dwa zwycięstwa.

Pogoń — 8 oraz Gwardia i Lech 
— po 7.

☆
Drużynami remisów były 

Szombierki. Zagłębie i Gwardia 
— po 6. Najmniej spotkań nie 
rozstrzygnęły 2eśpoły Odry, 
ŁKS, Lecha i Arki — po 2.

☆
Wysokie pozycje piłkarzr Odry 

w tabeli najskuteczniejszych 
strzelców sprawiły, źe drużyna 
lidera była najbardziej bramko- 
strzelnym zespołem w lidze.

Z różnych dziedzin
• W pierwszym meczu skan­

dynawskiego tournee piłkarze 
ręczni ZSRR (mistrz olimpijski), 
pokonali w Sztokholmie Szwe­
cję 23:18 (11:10). Najskuteczniej­
szym strzelcem w zespole zwy­
cięzców był Władimir Biełow, 
który zdobył 6 bramek.

Zespół ZSRR rozegra jeszcze 
w Szwecji spotkanie rewanżo­
we, a następnie uda się do 
Danii na dwa mecze z drużyną 
tego kraju.
• Tradycyjnie już młodzie­

żowe pismo czechosłowackie 
„Mlada Fronta” publikuje listy 
najlepszych sportowców CSRS 
w różnych dyscyplinach.

Ńa pierwszej liście znaleźli się 
lekkoatleci. Lekkoatletą roku u- 
znany został Karel Kolarz, wi­
cemistrz Europy w biegu na 400 
m. Drugie miejsce zajęła wice- 
mistrzyni Europy w pchnięciu 
kulą Helena Fibingerova, a trze­
cie — brązowy medalista pra­
skich mistrzostw dyskobol Om- 
rich Bugar.
• 3 grudnia w japońskim 

mieście Fukuoka odbędzie się 
tradycyjny międzynarodowy 
bieg maratoński. Udział w nim 
zapowiedzieli już Waldemar 
Cierpiński (NRD) — mistrz o- 
limpijski z Montrealu, a także 
Amerykanin Frank Shorter — 
mistrz olimpijski z Monachium. 
Spośród znanych długodystan­
sowców w tradycyjnym mara­
tonie w Fukuoka uczestniczyć 
będą również m. in. Kanadyj­
czyk Jerome Drayton, radziec­
cy biegacze Leonid Mosiejew i 
Nikołaj Penzin, Brytyjczyk Tre­
vor Wright, Amerykanin Gary 
Broklund oraz inny biegacz 
NRD Joachim Truppel.
• Odbyły się kolejne dwa 

mecze rozgrywanego w Lahore 
turnieju hokeja na trawie, w 
którym uczestniczą czołowe ze­
społy świata. W. Brytania zre­
misowała ze srebrnym medali-

Federacji lekkoatletycznej ZSRR
(P) Na swym ostatnim posie­

dzeniu Rada Europejskiego Sto­
warzyszenia Lekkoatletyki
(EAA) podjęła decyzję w spra­
wie dyskwalifikacji grupy lek­
koatletów — uczestników mi­
strzostw Europy w Pradze. 
Wśród nich było także 4 repre­
zentantów ZSRR.

Dyskwalifikacja ta wywołała 
wiele zastrzeń i protestów, po­
nieważ badania antydopingowe 
w Pradze przeprowadzane były 
niezgodnie z obowiązującymi 
zasadami. Trzeba dodać, że sy­
stem badań antyanabolicznych 
jest dopiero w opracowaniu. 
Jak oświadczył przewodniczący 
Federacji LA ZSRR, pierwszy 
wiceprezes Międzynarodowej Fe­
deracji Lekkoatletycznej (IAAF) 
Leonid Chomienkow naruszone 
zostały przepisy IAAF w spra­
wie kontroli antyanabolicznych.

Dotyczy to przede wszystkim 
przeprowadzenia analiz zmie­
rzających do wykrycia stenol- 
dów. Analizy przeprowadzane 
były niezgodnie z podstawowy­
mi zasadami. Nie wzięto także 
pod uwagę testu radioimmunolo- 
gicznego. Doszło do naruszenia 
innych przepisów IAAF przez 
komisję antydopingową, której 
podczas mistrzostw Europy w 
Pradze przewodzili M. Donecke 
(RFN) i E. Rose (Dania).

Wielu członków Rady EAA 
było zdania, że w tych okolicz­
nościach zawodników nie nale­
ży dyskwalifikować. Decyzja o 
dyskwalifikacji została podjęta 
na wniosek przewodniczącego 
A. Golda (W. Brytania) oraz 
prezesa IAAF A. Paulena (Ho­
landia). v

Federacja Lekkoatletyki ZSRR 
— jak oświadczył L. Chomien­
kow — złożyła protest w związ­
ku z tą niesprawiedliwą decy­
zją.

Puchar Polski
w szermierce

(P) W ostatnim trójmeczu 
trzeciej rundy szermierczego Pu­
charu Polski w szabli rozegra­
nym w Krakowie, padły wy­
niki: KKS Kraków — AZS War­
szawa 1:15; AZS Warszawa — 
GKS Katowice 11:5; KKS Kra­
ków — GKS Katowice 2:14.

Mecze ostatniej, czwartej run­
dy odbędą się 28 XI. w War­
szawie (Marymont, AZS War­
szawa i Legia) natomiast dwa 
pozostałe 3.XII w Koninie (Za­
głębie Konin, Zagłębie Sosno­
wiec i GKS Katowice) oraz w 
Krakowie (KKS Kraków, Start 
Opole i Kolejarz Wrocław). 
Tabela:
1. Marymont W-w* 12 73—23
2. AZS W-wa 12 68—28
3. GKS Katowice 8 59—37
4. Zagłębie Konin 8 58—38
5. Legia Warszawa 8 57—39
5. Zagłębie Sosnowiec 4 48-48
7. Kolejarz Wrocław 2 27—69
8. Start Opole 0 26—70
9. KKS Kraków 0 16—80

Opolanie zdobyli 29 bramek. 
Szombierki strzeliły rywalom 
25 bramek. Ciuch — 23. Naj­
mniej bramek zdobyła Polonia 
(ostatnie miejsce w tabeli) — 9, 
a następnie Śląsk — 10 oraz 
Gwardia. Arka (ma jeszcze dwa 
zaległe mecze) i Zagłębie — po 
14.

★
Najbardziej „popularny” wy­

nik na boiskach ekstraklasy, to 
1:0. Tym rezultatem zakończyły 
się 32 spotkania. Wyniki 1:1 padł 
17 razy, a 2:1 — 14.

★
Najwyższe zwycięstwo było 

dziełem Odry — nad Gwardią 
5:0. Najwięcej bramek padło w 
meczach Gwardia — Szombierki 
(4:4) i Legia — Odra (3:5) oraz 
Stal — Arka 5:2.

stą olimpijskim — Australia 1:1 
(1:0), natomiast zdobywca Pu­
charu Świata — Pakistan poko­
nał Hiszpanię 3:1 (1:0).

Po tych meczach w turnieju 
prowadzi Pakistan — 4 pkt. 
przed Australią i W. Brytanią 
— po 3 pkt.

Sport w TV i PR
(P) W najbliższym tygodniu 

do najważniejszych imprez spor­
towych należeć będzie środowe 
spotkanie piłkarzy wrocławskie­
go Śląska z Borussia Moenchen­
gladbach o Puchar UEFA. Pol­
ska telewizja przeprowadzi w 
środę 50-minutową relację z te­
go pojedynku. Oto program 
sportowych transmisji:

TELEWIZJA
wtorek 21.XI. — 18.00—18.36

— Klub Kibica (pr. II);
środa 22.XI. — 22.10—23.00 — 

Puchar UEFA Śląsk — Borus­
sia (pr. I):

piątek 24.XI. — 20.36—21.00 — 
Wokół Stadionów (pr. II):

niedziela 26.XI. — 8,20—8.55,
— Wiad. sportowe i ..Telewiz ja­
da” (or. I), 10.20—10.50 — Sprin­
tem przez Polskę (pr. II). 17.05 
—18 00 — o Puchar Polski w 
piłce nożnej (pr. I). 22.55—23.15
— Stadiony kraju i świata (pr. 
I).

Sport także w programie TT w 
soeejalnvm bloku „Studia 2” i 
„Studia snort”

RADIO
Polskie Radio poza stałymi 

pozycjami przeprowadzi w nie­
dziele 26.XI. relację z ćwierćfi­
nałowych pojedynków piłkar­
skiego Pucharu Polski. Sprawoz­
dania nadane zostaną w progra­
mie I w nastenuiaeveh godzi­
nach: 11.30—11.57. dwukrotnie 
od 12.05 w audveii ..W samo po­
łudnie” oraz 12.45—13.00
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Sensacje
Kino radzieckie, które do per­

fekcji doprowadziło gatunek 
dramatu, zwłaszcza historyczne­
go i społecznego, nie zaniedbu­
je także innych gatunków, a 
więc, filmu sensacyjnego i na­
wet kryminalnego. Twórcy ra­
dzieccy, podejmując — zresztą 
niezbyt często — ten typ filmu, 
z wzorów klasycznych biorą for­
mą, rodzaj dramaturgii, wypeł­
niając je treściami, z których 
kinematografia radziecka nigdy 
nie rezygnuje.

Film „Kurierzy dyplomatycz­
ni”, reżyserowany przez Willena 
Nowaka, posiada wszelkie cechy 
filmu sensacyjno-szpiegowskie- 
go. Można go jednak nazwać 
także dramatem historycznym. 
Tematem filmu jest praca ku­
rierów dyplomatycznych w pier­
wszych latach dwudziestych, 
kiedy młode państwo radzieckie 
wśród wielu rozmaitych trudno­
ści musiało także borykać się z 
brakiem kadr we wszystkich 
dziedzinach, w tym także i dy­
plomacji, a narażone było — w 
tej zwłaszcza dziedzinie — na 
bardzo aktywną działalność 
wrogich sił, na spiski i prowo­
kacje.

Akcja filmu „Kurierzy dyplo­
matyczni” oparta jest na wy­
darzeniach autentycznych, wie­
le postaci, występujących w 
filmie ma swe pierwowzory w 
osobach, które w tym czasie 
żyły i działały. Akcja ta jest 
sensacyjna, biegnie wartko, ob­
fituje w chwile napięcia, toteż 
film ogląda się z uwagą, a cie­
kawość widza pobudza i cha-

Przegląd filmów 
Abrama Rooma

W dniach 20—25 bm. Filmo­
teka Polska organizuje wspól­
nie z radzieckim archiwum fil­
mowym „Gosfilmofond” prze­
gląd filmów Abrama Rooma. 
Zmarły p. . ?1 dwoma laty, je­
den z nestorów kina radzieckie­
go należał Room do wybitnych 
twórców filmu rewolucyjnego, 
który w latach dwudziestych 
obrazując przemiany społeczne, 
przemiany świadomości i men­
talności i kształtując nowe sto­
sunki stał się sztuką powszech­
ną, masową.

Pracę w filmie, którą Room 
rozpoczął w 1924 roku, poprze­
dziła teatralna praktyka reży­
serska. Początkowo realizował 
krótkometrażowe utwory ko­
mediowe. Uznanie, począwszy 
od „Zatoki śmierci” z roku 1926, 
przyniosły mu filmy o tematy­
ce rewolucyjnej. Room przez 
wiele lat pozostawał w cieniu 
wielkich klasyków epiki reWo- 

• lućyjnej, Eisensteina i Pudowi 
kina, dopiero stosunkowo nie­
dawne opracowania krytyczne 
przyznały jego twórczości ran­
gę zjawiska estetycznego.

Drugi ważny nurt w dorobku 
wybitnego reżysera, który za­
znaczył się w ostatnim okresie 
twórczości, stanowią adaptacje 
literatury rosyjskiej, Czechowa, 
Kuprina, Gorkiego. Te filmy 
zrealizowane w latach sześć­
dziesiątych i siedemdziesiątych, 
zamykające pięćdziesięcioletni 
dorobek artysty, znów zwróciły 
uwagę radzieckiej i światowej 
krytyki

W programie przeglądu twór­
czości Abrama Rooma znajdą 
się trzy filmy z okresu rewo­
lucyjnego: „Zatoka śmierci”,

. „Miłość we troje” i „Upiór któ­
ry nie wraca” oraz trzy adap­
tacje: „Bransoletka z grana­
tów”, „Spóźnione kwiaty” i „Ja­
ków Bogomołow”. Przegląd za­
inauguruje uroczysta premiera 
filmu „Bransoletka z grana­
tów”, która odbędzie się w ki­
nie „Bajka”. 20 bm. o godz. 18. 
Pozostałe projekcje — w Iluzjo- 
nie-Polonii. także o godz. 18. Bi­
lety sprzedaje kasa „Polonii’.

(md)

Książki nadesłane
POEZJA

N. Guillen — Wiersze wybra­
ne — VVyd. Lit. str. 256 cena 70 zł
BELETRYSTYKA POLSKA

W. Wyganowski — Czas w kraj­
obrazie — Czyt. str. 220 cena 
21 zł

J. Putrament — Piaski — KIW 
str. 130 cena 16 zł

K. Bunsch — Bracia — Wyd. Lit. 
str. 410 cena 55 zł
PRZEKŁADY

A. Honegger — Dręczyciele — 
Czyt. str. 198 cena 25 zł
REPORTAŻE

K. Dziewanowski — Złoto pia­
sków — Czyt. str. 336 cena 34 zł

PAMIĘTNIKI. WSPOMNIENIA
Pamiętniki urzędników galicyj­

skich — Wyd. Lit. str. 450 cena 
120 zł

W. Wermińska — Na obu pół­
kulach — Czyt. str. 171 cena 36 zł

ESEJE
J. Trznadel — Płomień obda­

rzony rozumem — Czyt. str. 392 
cena 35 zł

HISTORYCZNE
Z historii polskiego lotnictwa 

wojskowego 1918—1’39. — MON
str. 667 cena 150 zł

POP.-NAUKOWE
II. Haskovcowa — Między żv- 

ciem a śmiercią — PWN str. 179 
cena 20 zł

FILOZOFICZNE
Arystoteles — Topiki. O dowo­

dach solistycznych — PWN str. 
332 cena 52 zł

700 lat myśli polskiej. Filozofia 
i mvśl społeczna XIII—XV w. — 
PWN str. 571 cena 100 zł
PRZEWODNIKI

J. Umiński — Ciechocinek i 
okolice — SiT str. 119 cena 22 zł

SPOŁ.-POLITYCZNE
O teoriach rozwoju współczes­

nego kapitalizmu — PWN atr. 
350 cena 50 zł

| STANISŁAW GRZELECKI |

i historia
rakterystyka okresu, do którego 
film się odnosi -i starannie od­
tworzony klimat czasów, scene­
ria i realizm wydarzeń, o któ­
rych wie się bardzo mało.

Film Aleksandra Fajncimme- 
ra — „Knajpa na Piatnic- 
kiej” — oparty na powieści Mi­
kołaja Leonowa pod tym sa­
mym tytułem, to niemal kla­
syczny w swej konstrukcji film 
kryminalny. Jest więc zasadni­
czy konflikt walki prawa z prze­
stępczością, jest bandycki gang, 
tak dobrze znany z wielu fil­
mów tego gatunku, jest milicja, 
jeszcze niedoświadczona, ale 
działająca zdecydowanie, są nie­
zwykle barwne typy podziem­
nego świata, jest sporo strzela­
niny i pada niejeden trup.

Ale osobliwością tego filmu 
jest przede wszystkim tło czaso­
we wydarzeń, lata dwudzieste, 
okres tak zwanej nowej polity­
ki ekonomicznej, znany pod 
skrótem NEP, kiedy do głosu 
doszedł na pewien czas, pilnie 
śledzony, szczątkowy kapitalizm 
porewolucyjny. Film oddaje 
szczególny klimat tych lat: pozor­
ną beztroskę zabaw nowo wzbo­
gaconych na koniunkturze kom­
binatorów, tęsknoty niedobitków 
starego ustroju, knajpy pełne 
ludzi rozrzucających pieniądze, 
zdeklasowane artystokratyczne 
śpiewaczki, zdeklasowanych by­
łych oficerów carskich oraz 
zwykłych oszustów i złodziei.

Ten klimat, pełen nostalgii i 
swoistej poezji zaułków i rekwi­
zytów życia wielkich miast, wy­
raźnie nawiązujący do tak jesz­
cze modnego w kinie stylu re­
tro, jest tłem wydarzeń sensa­
cyjnych, gwałtownych, typo­
wych dla dobrego filmu krymi­
nalnego. Akcja jest skompliko­
wana, jak trzeba, pełna niespo­
dzianek, jak być powinno w 
tego rodzaju filmie, toteż „Knaj­
pę na Piatnickiej” ogląda się z 
zainteresowaniem i nie słabnącą 
uwagą. Sprzyja temu bezbłędna 
reżyseria i dobre, wyraziste ak­
torstwo.

Na warsztacie twórców
(P) Na pytanie — nad czym 

pracują, odpowiedzieli dzienni­
karzowi PAP:

Barbara Nieman: Przygotowu­
ję się do estradowego wykona­
nia w Filharmonii Narodowej 
Opery Glucka „Orfeusz” pod 
kierownictwem Kazimierza 
Korda. W Teatrze Wielkim wy­
stępuję w „Weselu Figara”, 
„Halce”. „Strasznym Dworze”, 
„Trubadurze”, przewidywane 
też jest wznowienie „Eugeniu­
sza Oniegina” z moim udziałem. 
-••Andrzej Lam: Dla Wydaw­
nictwa Literackiego ' przygoto­
wuję dwie pozycje: obsżerną 
antologię „60 lat poezji pols­
kiej” wydawaną z okazji 60 
rocznicy odzyskania niepodleg­
łości oraz kolejny tom ,,Pism” 
Irzykowskiego zawierający zbiór 
szkiców „Czyn i słowo”. Dla 
PIW szykuję wspólnie z Bogda­
nem Owczarkiem Antologię 
„Marksizm a literaturoznawstwo 
współczesne”, a także zbiór mo­
ich szkiców o literaturze pols­
kiej XX wieku.

Józef Nalberczak: W realizo­
wanym obecnie filmie „Idea 1 
miecz” gram rolę Pawia Włod­
kowica. W teatrze tv ukończy­
łem występy w komedii J. Kuś- 
mierka „Superata”. Na emisję 
czekają filmy, w których wy­
stępuję — „O coś więcej niż 
przetrwanie” i ,,Co mi zrobisz 
jak mnie złapiesz” a w telewi­
zyjnym teatrze sensacji — „A- 
zyl dla bandvty” E. Neumana. 
Gram w bieżącym repertuarze 
Teatru Polskiego i Kameralnego.

(PAP)

W pierwszą rocznicę śmierci 
Władysława Hańczy

Mija rok od śmierci Włady­
sława Hańczy. Spotykałem go 
nieraz w stołówce Związku Li­
teratów przy Krakowskim Przed­
mieściu. Cieszyłem sie na te 
rozmowy. Opowiadał wybornie, 
można by go słuchać godzinami. 
Ale ten człowiek sławny, po­
pularny. ze znacznym dorob­
kiem. potrafił też — pobu­
dzająco słuchać. Wyobrażam 
sobie, jak wartościowy musiał 
być udział Hańczy w próbach 
i przedstawieniach.

Niechętnie i wstydliwie roz­
mawiał o swych rolach: tea­
tralnych. telewizyjnych i filmo­
wych. Raz jednak poświecił 
dłuższy czas dyskusji na temat 
granego przez siebie Orgona 
w ..Świętoszku” Moliera. Cho­
dziło o znaczenie kilku krót­
kich replik i ich brzmienie w 
różnych przekładach. Z uśmie­
chem słuchał, gdy mu mówio­
no o jego wspaniałej roli w 
sztuce O’Neilla. która kreował 
w Teatrze Współczesnym, w 
niezapomnianym przedstawieniu, 
razem z Mrozowska. Damięc­
kim i Nalberczakiem. A prze­
cież degeneracja człowieka, o 
która chodziło, tak była daleka 
od jego poczucia dyscypliny, 
harmonii i ładu.

Grany przez Hańcze Boryna 
w „Chłopach” niemało się 
przyczynił do wzrostu zainte­
resowania owym filmem i ma­
sowego powrotu młodych do 
Reymontowego arcydzieła. Glos, 
gest, nieskalana dykcla, opra­
cowanie każdego szczegółu, te­
chnika tak świetna, że aż nie­
widoczna. musiały być rezul­
tatem ogromnej i wciąż pona­
wianej pracy. Nigdy nie za­
pomnę jego Senatora w przed­
stawieniu „Dziadów” z 1955 
roku. reżyserowanym przez 
Aleksandra Bardiniego. Byl to 
gorliwy służbista. którego mo­
żna sobie wyobrazić jako au­
tora raportu, gdzie ostrzegał 
petersburskie ministerstwo przed 
„Konradem Wallenrodem”, jako

Klasvcv polskiej dramaturgii 
na serii awiw pacziowh

Poczta Polska wprowadziła 
do obiegu nową serię znaczków. 
Poświęcono ją po raz pierwszy 
polskiej dramaturgii. Projektan­
tem jest plastyk, Stefan Ma­
łecki. Sześć czterobarwnych 
znaczków wydrukowano w te­
chnice offsetowej na wysokiej 
klasy papierze kredowym. Traf­
nie dobrane kolory oddają w 
niej klimat sztuk, poetykę i 
nastrój płynący z twórczości 
naszych wybitnych dramatopi- 
sarzy.

Na każdym z sześciu znacz­
ków znajduje się portret pisa­
rza oraz tytuł znaczącego jego 
utworu, zrealizowanego na sce­
nie Teatru Narodowego. Prawa 
strona znaczka przedstawia w 
formie graficznego skrótu ele­
menty dekoracji lub tytułową 
postać sztuki. Serię rozpoczyna

Obiady 
abonamentowe

Od 4 miesięcy restauracje 
i bary mogą wydawać obiady 
abonamentowe dla pracowni­
ków zakładów, biur, przed­
siębiorstw. Wiadomo bowiem, 
że nie wszystkie fabryki czy 
instytucje dysponują własną 
stołówką, wiele nie ma nawet 
pokojów śniadaniowych czy 
jadalni, w których można by 
zjadać przywiezione posiłki.

Okazało się, że w stołecz­
nym województwie tylko 
część placówek gastronomicz­
nych ma odpowiednie warun­
ki techniczne, zaplecze itp., 
aby podjąć się tego dodatko­
wego zadania. Ostatecznie 
tylko 92 (na terenie stolicy 
76 i 16 w miastach woje­
wództwa) m. in. w Śródmieś­
ciu — 19, na Pradze Północ 
12, na Mokotowie i Woli po 
11, w Piasecznie i Wołomi­
nie — po 3, w Pruszkowie 2 
(w sumie 37 restauracji, 34 
bary szybkiej obsługi, 14 
mlecznych i 7 jadłodajni) 
zdecydowały się wydawać 
obiady abonamentowe — w 
sumie dziennie ok. 15 tys.

Wy da je zaś zaledwie — 
1400. Na przykład w barze 
„Nad fosą” stołują się pra- 

' cownicy ’ „Beton-Stalu”, w 
„Lotosie”— PZU. Ogółem na 
Mokotowie korzysta z posił­
ków 310 osób, na Ochocie — 
340. Dlaczego możliwości ga­
stronomii wykorzystane są 
zaledwie w 10 proc.? Podob­
no — nie ma chętnych.

Aż trudno uwierzyć, że po­
wodem tak małego zaintere­
sowania tą formą żywienia 
zbiorowego jest brak potrzeb 
w tej dziedzinie. Raczej chy­
ba — zbyt skromna na ten 
temat informacja. Warto 
więc, aby „Społem” w więk­
szym stopniu rozpropagowało 
obiady abonamentowe, zain­
teresowało nimi rady zakła­
dowe czy służby pracownicze, 
rozesłało konkretne oferty 
zakładom, znajdującym się w 
pobliżu placówek gastronomi­
cznych. (an)

wezwaniem do buntu. Zna­
mienny był w tej roli drapież­
ny „skok” nagłe zabranie się 
do śledztwa przeciw Księdzu 
Piotrowi, po wyjściu pani Rol- 
llsonowej i kilku minutach 
niedbałej, wesołej, rozmowy z 
kompanami. Ten Senator miał 
pozory zblazowania. Ale czuł 
sie jak ryba w wodzie, gdy 
prowadził inkwizycję policyjną. 
Szybkie i podstępne stawianie 
pytań, umiejętność stosowania 
środków zastraszenia były w 
tej grze sugestywne i konsek­
wentne. Pomysłem znakomitym 
wydawało się, pozornie roztarg­
nione. a w istocie rzeczy prze­
myślane i kabotyńskie ogląda­
nie kieliszka z winem podczas 
rozmowy z pania Rollisonową.

Gdy w 1956 roku zacząłem 
pracować w Teatrze Ludowym 
przy ulicy Szwedzkiej, młodzi 
aktorzy opowiadali z zachwy­
tem o sugestywnych i facho­
wych uwagach, jakich im udzie­
lał Hańcza, gdy współpracował 
w kierownictwie tego zespołu. 
Byl on bowiem nie tylko świet­
nym artystą ale i życzliwym — 
umiejącym pomóc przyjacie­
lem. WOJCIECH NATANSON

Wieczory z radiem
Klub Prasy Technicznej „Ho­

ryzonty Techniki” oraz Sekre­
tariat Programowy Polskiego 
Radia organizują 25 bm. w Klu­
bie przy ul. Mazowieckiej 12 
pierwsze spotkanie z cyklu 
„Wieczory z Radiem na Mazo­
wieckiej”, w którym red. Ewa 
Ziegler będzie niówiła o zamie­
rzeniach Polskiego Radia. Prze­
widziana jest także prezentacja 
audycji Anny Skrzyńskiej „War­
szawska Jesień w nagraniach 
PR”. Początek o godz. 18. Wstęp 
wolny. (S)

50-groszowy znaczek z patro­
nem Sceny Narodowej — Woj­
ciechem Bogusławskim i jego 
„Krakowiakami i Góralami”. 
Aleksander Fredro z „Zemstą”, 
zrealizowaną w Teatrze Naro­
dowym już osiem razy, otrzy­

mał nominał 1 zł. Juliusz Sło­
wacki z „Kordianem” — 1,50 
zł, a Adam Mickiewicz z „Dzia­
dami” — 2 zł. Listy polecone 
w kraju będziemy mogli już 
wkrótce ozdabiać znaczkiem ze 
Stanisławem Wyspiańskim i je­
go „Weselem” (4,50 zł). Zna­
czek za 6 zł przedstawia Ga­
brielę Zapolską i jej „Skiza” 
(sztuka ta wystawiana była 
jeszcze w dawnym Teatrze 
Rozmaitości, w 19Ó8 roku).

Każdy znaczek otrzymał tak­
że okolicznościową kopertę 
pierwszego dnia obiegu. W le­
wym rogu umieszczono na ko­
pertach fragmenty różnych sce­
nografii oraz znaki Teatru Na­
rodowego z profilem Wojcie­
cha Bogusławskiego. Pierwszy 
dzień obiegu tej historycznej 
dla teatru serii uświetniony zo-
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stał specjalnym, unikalnym ka­
sownikiem z frankaturą mecha­
niczną Teatru Narodowego. 
Stosowano go w przedstawie­
niach w Teatrze Narodowym i 
Teatrze Małym, (pa)

Wystawa w Muzeum Narodowym

Monety i medale
" Muzoum.- ,Narodowe w. War­
szawie wzbogaciło się o bar­
dzo interesujący zbiór monet i 
medali. Nowa kolekcja prezen­
towana jest na wystawie, któ­
rą zwiedzać można do 19 lis­
topada br. W ekspozycji znaj­
duje się ponad 500 egzemplarzy 
współczesnych numizmatów, 
które ofiarowane zostały Mu­
zeum Narodowemu przez księ­
dza Franciszka Gabryla. Ofia­
rodawca jest Polakiem miesz­
kającym od czasów wojny w 
Stanach Zjednoczonych. Jako 
wieloletni członek Stowarzysze­
nia Zbieraczy Numizmatów o- 
trzymał do -swej kolekcji wszy­
stkie medale i monety emito­
wane przez mennicę im. Fran- 
klina.

Całość ofiarowanego zbioru 
wystawiono w oryginalnych o- 
pakowaniach w specjalnych al­
bumach i pudełkach ochron­
nych, w których numizmaty u- 
mieszczone zostały przez pro­
ducenta. W wielu przypadkach 
etui takie jest niezbędne, bo­
wiem zabezpiecza przed usz­
kodzeniem medale i monety bi­
te tzw. lustrzanym stemplem. 
Znaczną część ekspozycji sta­
nowią medale emitowane w os­
tatnim dziesięcioleciu z okazji 
aktualnych wydarzeń politycz­
nych, społecznych i kultural­
nych. M.in. znajdziemy tu se­
rię medali wydanych z okazji 
200-lecia Stanów Zjednoczo­
nych. Zawiera ona dwie grupy 
medali wykonanych w brązie 
złocistym.

Tematykę współczesną obra­
zuje kilka zespołów medali. 
Seria brązowych medali po­
święcona jest 50-leciu Stanów 
Ameryki Północnej. Innym te­
matem, bardzo szeroko uwzglę­
dnionym w kolekcji jest kos- 
monautyka. Oprócz dokładnej 
kopii tablicy pozostawionej 
przez pierwszego człowieka na 
Księżycu, prezentuje się tu me­
dale upamiętniające lot stat­
ków „Apollo 14 i 15” a także 
spotkanie kosmonautów amery­
kańskich i radzieckich w kos­
mosie. Uwagę zwracają minia­
turowe widoki powierzchni 
Księżyca wykonane w platynie.

W podarowanym Muzeum 
Narodowym zbiorze znajdują 
się także interesujące polonica, 
m.łn.: dwa medale z 1973 r. 
poświęcone Mikołajowi Koper­
nikowi, a zaprojektowane przez 
głośnego rzeźbiarza w dwudzie­
stoleciu międzywojennym, Sta­
nisława Szukalskiego (mieszka­
jącego obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych). W bardzo atrak­
cyjnym zestawie monet obiego­
wych znajduje się grupa 95 mo­
net wydanych przez liczne kra­
je w związku z apelem orga­
nizacji FAO: „Żywność dla 
wszystkich”. W serii tej odna­
leźć można także polską mo­
netę „10 zł” nawiązującą tema- 

. tycznie do hasła rzuconego 
przez FAO.

Cenna kolekcja przekazana 
Muzeum Narodowemu uzupeł­
nia i wzbogaca dział numizma­
tów amerykańskich Gabinetu 
Monet i Medali, a w zakresie 
emisji najnowszych jest pierw­
szym tego rodzaju, kompletnym 
zbiorem, (wk)

TEATR
Teatr Powszechny im. Kocha­

nowskiego — przedstawienie zam­
knięte godz. 18.

KINA
Bałtyk — „Koziorożec t”, prod 

USA, lat 15, godz. 9.36, 17.3v, 
19.45. „Republika Użycka”, prod. 
Jug. lat 13, godz. 11.30 i 14.30.

Przyjaźń — „Wołga, Wołga”, 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 9, U i 
13. „Zwyczajny faszyzm”, prod. 
ZSRR, lat 15, godz. 15. „Człowiek 
klanu”, prod. USA, lat 18, godz.
17.30.

Pokolenie — „Taka ładna dzie­
wczyna”, prod, franc., lat 18, godz.
15.30. 17.30 i 19.30.

Od eon — „Hamlet” ez. IX, prod. 
ZSRR, lat 15. godz. 15.30, 1T.30,
19.30.

Hel — „Przygody Hucka Pinna”, 
prod. ZSRR, b/o, godz. 8.30. „Ter­
ror Mechagodzilll”, prod. jap. B/o, 
godz. 13.30, 15.30 i 20. „Była cisza”, 
prod. ZSRR, lat 11. godz. 10J0 i
17.30.

Walter — kino nieczynna.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki M 
— wystawa pn. „Droga do nie­
podległości” — wystawa z okazji 
60 rocznicy odzyskania niepodle­
głości. Malarstwo Artura Nachta- 
Sambors kiego.

Dom Sztuki — „Dom Gąski” 1 
„Dom Esterki” — malarstwo Te­
resy i Jana Bujnowskich.

Klub „Empik” — wystawa ry­
sunku i grafiki Stanisława Zbig­
niewa Kamlńskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5.
Doraźna pomoc Internistyczna 

ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 987, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, komenda MO 291-91, pogoto­
wie kanalizacyjne 400-65, pogoto­
wie gazowe czynne w godz. 7—15 
(517-17), w godz. 23—7 rano (224-30) 
w niedziele i święta 400-97, Postoje 
taksówek: przy pl. Konstytucji 
228-52, przy dworcu PKP 268-88, 
przy Żwirki i Wigury 418-10, Infor­
macja PKP 299-50, PKS 267*76,  In­
formacja usługowa 267-95.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” - „Diabli mnie 
biorą”, prod, franc., lat 15, godz. 
16 i 18

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 726, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Gdy nad­
chodzi wrzesień” prod. ZSRR, lat 
b/o, godz. 18.

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07. restauracja „Zam­
kowa” 77.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Mimino”, prod. 
ZSRR, b/o, godz. 15, 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po­
żarna 998, biblioteka 23-69, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
23-24, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 32-02 CPN 26-52.
GARBATKA

Kino „Las” — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod, franc., lat 12, 
godz. 17 1 19.

Telefony; apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53, urząd gminy 91. straż pożar­
na 8
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Mandlngo”. 
prod, włoskiej, lat 18. godz, 19

Telefony: apteka 91. otolioteka 
269, pogotowie energetyczne 31, 
dcm kultury 108, dworzec PKP 
27L straż pożarna 315.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29. posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80 restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 86.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, Izba poro­
dowa 33, posterunek MO' 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Trzy dni Kon­
dora”, prod. USA, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony; pogotowie ratunkowe 
1 999, straż pożarna 998, posterunek 

MO 997. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-54. muzeum regio­
nalne 33-72 urząd miasta i gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek 

dziewic”, prod, meksyk, lat 18. 
godz. 17 1 19.

Telefony, apteka 62 dom kultu­
ry 131, kawiarnia 93, kino 194, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe 09 przy-, 
chodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169. szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Ojciec chrze­

stny II” prod. USA, lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 36 biblioteka 
42, dworzec PKP 97, gospoda 46. 
kawiarnia 180, straż pożarna B, ki­
no 64. postój taksówek 95. przy­
chodnia rejonowa 46.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Kaska­
der”. prod. ZSRR, lat H. godz. 17 
i 19.

Telefony: apterca 10 gminna
spółdzielnia 8, kino 43, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7 sta­
cja PKP 50. straż pożarna 88 na­
czelnik 146, księgarnia «1, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKt
Kino „Chemik” — „Rollercoa­

ster”, prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26.608, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 5L Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 2/5.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 308, straż po­
żarna 308 apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552, Izba porodowa 
544. urząd gminy — naczelnik 
513. kierunkowy IX
PRZYTYK

Telefony: apteka 39, posterunek 
MO 97. ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 38.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Torba inka­

senta”, prod. ZSRR, lat 12, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 299, dom kul­
tury 472, urząd gminy i miasta 
427, ośrodek zdrowia 29, izba po­
rodowa 317.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miast*  1 gminy 
89
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Szli żołnie­
rze”, prod. ZSRR, b/o, godż. 16, 18 
i 20.

Telefony: apteka 56. dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż po­
żarna 08, pogotowie ratunkowe 9. 
przychodnia rejonowa 353, stacja 
CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9—15.30. po­
niedziałki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Zdrajczyni”, 
prod. ZSRR, lat 12. godz. 18.

Telefony: apteka l, izoa porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 15, restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 11, żłobek 2, przedszkole 
25.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Płonąca taj­
ga”, prod. ZSRR, b/o, godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120 PKS 12. stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków l dnt poświątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja stała — Ka­
zimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym i społecznym Stanów Zje­
dnoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Zapamiętajmy 
to lato”, prod. ZSRR, lat 12, godz.
16.30 i 18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, apteka 24-10. postój taksó­
wek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie. Ekspozycja sta­
ła — Życie i twórczość Jana Ko­
chanowskiego.

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— wystawa pn. Broń białawi pal­
na w zbiorach Muzeum Okręgo­
wego w Radomiu.

UWAGA: Kalendarzy*  sporzą­
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych instytucji. Kie­
rownictwo kin zastrzega sobie 
prawo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKf 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 1 17.00—18.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Wtorek, 21 bm.
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Po co kupujemy licen­
cje” — aud. Czesława Kussala 
17.00 — Magazyn nowości płyto­
wych — w oprać. B. Gumowskie­
go i J. Wosia 17.30 — „System, 
który się sprawdził” — aud. K. 
Dziekońskiej 17.50 — Z naszej taś­
moteki.
Uwaga:

13.30—14.00, 14.15—15.00 1 19.30—
20.15 — Ogólnopolski muzyczny 
program stereofoniczny (UKF 70,49 
MHz).

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Opowiadania” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.00 
Koncert polskiej muzyki wojsko­
wej 13.2S Dudy — instrument lu­
dowy 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama” ok. godz. 14.05 In­
formacje dla kierowców 14.$0 Stu­
dio Relaks 14.25 Studio „Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” d.c. ok. g.
15.45 Informacje dla kierowców 
16.00-18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radlokurier 18.00 Tu Jedynka d.c.
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Kiermasz polskiej piosenki 19.15 
Muzyczny seans filmowy 19.40 Gra 
zespół „Warsztat” 20.05 Konc. ży­
czeń 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży Moskwa-80 21.25 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego 21.28 
Utwory S. Moniuszki 22.00 Z kraju 
i ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Opole na muzycznej 
antenie 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY
6.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierow­

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo­

dią 1 piosenką z Łodzi
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie.
PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 33.S0

4.35 Poradnik domowy 5.oo Muz.
3.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. przy­
jaciół 6.35 Gimnastyka 7.15 Prze­
boje bez słów 7.3S Małe muzyko­
wanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Moto-sprawy 9.40 Dla przedszkoli 
.JLotta wyprowadza się z domu” 
10.00 „Kabaret staropolski” 10.30 
Sekstet Benny Goodmana 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Nowe na­
grania radiowe 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodżin PCK 11.40 Mu­
zyka 12,03 J. Zarębski „Róże i 
ciernia” 12-25 „Rocznica ślubu”

12.45 Tańce x polskich oper E8.6O 
Publicystyka krajowa 13.15 Mak- 
wała KasraszwiJi śpiewaczka Tea­
tru Wielkiego w Moskwie 13.35 Ze 
wsi l o wsi 13.50 Jacques Offen­
bach — Barkarola, scena, aria 
Dapertutta oraz duet Glułletty 
i Hoffmanna z II aktu opery „Opo­
wieści Hoffmanna” 14.18 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.35 Tu Ra- 
dio-Moskwa 14.45 Muzyka Giovan- 
nlego Battisty Pergolesiego 15.36 
Dla dziewcząt i chłopców 16.10 Mu­
zyka Alberta Roussela 16.40—178 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Operetka 
— jej twórcy i wykonawcy 17.20 
„Miasto osobliwe” 18.00 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem
18.25 Plebiscyt Studia „Gama" 18.40 
Krajobrazy 19.00 Konc. wieczorny
19.40 Dom i My 19.55 Katalog Wy­
dawniczy 20.00 Redakcyjne Forum 
20.20 L. Godowski — Największy 
mechanicus fortepianu 21.40 Janet 
Baker 1 Dietrich Fischer — Dies- 
kau śpiewają duety barokowe 22.00 
Radłowy Tygodnik Kulturalny
22.40 Konc. z nagrań Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Radia i TV
23.35 Co słychać w śwlecie 23.40 
Muzyka.

PROGRAM III
Wiad.: 8.15 6.30 7.00 8.00 19.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 23.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 6.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Krótki, szczęśliwy żywot 
Franciszka Macombera” 9.10 Prze­
boje spółki: Cbinn — Chapman
9.30 Nasz rok T8-my 9.43 Koncerty 
skrzypcowe 10.35 Kiermasz płyt 
11.00 Życie rodzinne 11.30 Z archi­
wum polskiego jazzu 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Sto koni do stu brze­
gów” 14.00 Utwory kameralne 
i pieśni 15.05 Z nowych nagrań
15.40 Przeboje czterdziestolatków 
16.00 Reportaż pt. Tu mieszka Po­
lihymnia 16.20 Muzykobranle 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muzyczna 
poczta UKF 17.40 Bielszy odcień 
bluesa 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.25 Czas relaksu 19.00 Złote 
płyty 19.35 Opera tygodnia: „Al- 
cesta" 19.50 „Krótki, szczęśliwy 
żywot Franciszka Macombera” 
20.00 Antologia piosenki francu­
skiej 20.30 Pamiętniki — Alfred 
Wysocki „Sprzed pól wieku” 20.45 
Przeboje chórem 21.15 Granice 
muzyki 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Codziennie powieść 
„Pasje Błędomierskłe” — ode.
22.45 Jak romanse to tylko po ro­
syjsku 23.00 „Lambro” — fr. 13.05 
Między dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 6.40 12.00 1S.00 16.08 18.00 

22.55
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­

czycieli 6.30 Rytm i piosenka 6.45— 
—7.40 Dzień dobry. Warszawo 7.40 
Radio dedykuje 8.00 Śpiewa Ha­
lina Kunicka 8.10 Radlowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących. 
Język polski 8.25 Uwertury J. 
Esnera 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach 9.00 Dla kl. II 
i III (wych. muzyczne) 9.20 Po­
dróże muzyczne po kraju 9.40 Dla 
przedszkoli „Lotta wyprowadza 
się z domu” 10.00 Dla kl. VI (hi­
storia) 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla szkół średnich (jęz. polski)
11.30 W. Amadeusz Mozart — Sceny 
z I aktu opery „Don Giovanni” — 
stereo lok. 12.05—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia 12.23 
Giełda płyt — stereo lok. 13.00 Jęz. 
rosyjski 13.15 Rosyjskie tańce lu­
dowe 13.30 Tu Studio stereo (stereo

r ogólnopolskie) 15.05 Matysiakowie
15.40 Książki, do których wracamy 
„Dom nad łąkami” 16.05 Wszech­
nica rodzinna 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa 16.40—18.20 Pro­
gram WORT 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 Słuchaj nas 17.50 Tu Stu­
dio 4 — stereo lok. 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania „Dymek z pa­
pierosa" — cz. n 19.15 Jęz. an­
gielski 19.30 Utwory fortepianowe 
F. Schuberta (stereo lok.) 20.45 
Karlheinz Stockhausen: — Mi- 
krophonie I — stereo lok. 21.50 
NURT. Funkcjonowanie dziecka w 
sytuacjach trudnych 22.10 Pieśni 
Juliusza Wertheima 22.15 Słownik 
pojęć filozoficznych Emplryzm
22.35 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących. Historia 22.50 J. 
Wertheim: „Są takie chwile” — 
pieśń op. 16 nr 3.

TELEWIZJA
PROGRAM I

15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Studio Telewizji Młodych — 

Giełda spraw i przedmiotów (ko­
lor)

17.25 Interstudlo (kolor)
17.55 Sonda — Teraz 1 tu (kolor)
18.25 Raj zwierząt — W kraterze 

Ngorongoro — film dok. prod. 
TV Jap.-RFN (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Dni Turbinów — ode. HT 

(ostatni) — film fab. prod. TV 
ZSRR (kolor)

21.40 Świadkowie — próg, publi­
cystyczny (kolor)

22.00 Camerata
22.30 Dziennik (kolor)
22.45 Rozmowy o sztuce (kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE:

6.00 TTR, RTSS — Uprawa roślin, 
sem. I
6.30 TTR, RTSS — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. I

9.00 Program dla szkół: Kl. IV 
Góry Świętokrzyskie (kolor)

10.00 Program dla szkół kl. I—III
11.05 Program dla szkół: Matema­

tyka, kl. I (kolor)
13.25 Dla szkół: Język polski, sem. 

III
14.00 TTR, RTSS — Fizyka, sem. III

PROGRAM n
16.40 Jeżyk angielski — kurs pod­

stawowy lek. 7
17.10 Język niemiecki — kurs pod­

stawowy lek. 8
17.35 Dla dzieci: Baśnie z bliska 

i z daleka — Baśń o Raduni
13.00 Studio Sport - Klub Kibica 

(kolor)
18.30 Młodzieżowy Magazyn Tech­

niki — Lldar (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek Melomana — Wie­

czorna Schubertiada w progra­
mie: VI Symfonia C-dur „Ma­
ła" — Fragmenty cyklu „Ła­
będzi śpiew" (kolor)

21.30 24 godziny (kolor)
WIECZÓR FILMOWY

21.40 Nie tylko o filmie
22.10 Świat bez gry — film dok. 

prod. ZSRR
23.00 Filmy 2 Lamusa

— Goodnight Nurse
— Teoria względności Einsteina
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Po dwóch latach doświadczeń Lektura na czasie W stołówce „Pronitu”

Żeberka" z Potkanowa
W Odlewniach Radomskich 

uruchomiono przed dwoma 
laty produkcję nowoczesnych 
grzejników centralnego ogrze­
wania z aluminium. Począt­
kowo młoda i niedoświadczo­
na załoga miała duże kłopoty 
z opanowaniem technologii i 
jakością wyrobów, które nie 
były znane także na krajo­
wym rynku. Co zmieniło się 
w ciągu tych dwóch lat?

— O uruchomieniu produk­
cji grzejników aluminiowych 
w Radomiu zadecydowały 
przede wszystkim /olbrzymie 
potrzeby budownictwa miesz­
kaniowego oraz radomskie 
tradycje odlewnicze — mówi 
mgr inż. Jan Wasiak, kierow­
nik zakładu nr 4 Odlewni Ra­
domskich przy ul. Potkanow- 
skiej. Początkowo, rzeczywi­
ście niedoświadczona kadra 
nie mogła w pełni opanować 
nowoczesnej technologii odle­
wania grzejników pod ciśnie­
niem około 200 atmosfer. Czas 
zrobił jednak swoje i dziś 
50-osobowa załoga radzi sobie 
zupełnie dobrze, o czym naj­
lepiej świadczy fakt, że pod­
jęto nawet zobowiązanie wy-

Sukces radomskich 
muzyków-łącznokiawców

W Lublinie zakończył się 
okręgowy przegląd amator­
skich zespołów muzycznyeh z 
resortu łączności, zorganizo­
wany z okazji 60-lecia Dy­
rekcji Okręgu Poczt i Teleko­
munikacji i Związku Zawodo­
wego Pracowników Łącznoś­
ci. W przeglądzie brały udział 
zespoły z Zamościa, Radomia 
i Lublina.

Pierwsze miejsce w prze­
glądzie zajął zespół z radom­
skiego Klubu Pracowników 
Łączności, (bw)

Jubileuszowy koncert

Uroczyste dni, związane z 
25-leciem działalności Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej 
przeżywali uczniowie, pedago­
dzy i absolwenci tej placówki. 
Państwowej Szkole Muzycz­
nej w Radomiu nadano imię 
Oskara Kolberga, a w budyn­
ku szkolnym odsłonięto po­
piersie wielkiego etnografa i 
muzykologa. Odbyła się także 
sesja naukowa.

Bardzo przyjemną oprawę 
jubileuszowych obchodów sta­
nowiły koncerty uczniów i 
pedagogów szkoły, które 
wzbudziły duże zainteresowa­
nie mieszkańców Radomia.

Spotkanie z olimpijczykami 
i kadrą spartakiadową

Dziś, tj. 21 bm. o godz. 16 
w sali Zakładowego Domu 
Kultury „Waltera” odbędzie 
się niecodzienna uroczystość. 
Ponad 300 dziewcząt i chłop­
ców otrzyma nominacje na
członków kadry spartakiado­
wej, a trzem reprezentantom 
województwa radomskiego 
wręczone zostaną nominacje 
■'limpijskie. Spotkanie będzie 
oonadto okazją do bliższego 
loznania i nagrodzenia tego- 
-ocznych medalistów mi­
strzostw Polski w 9 dyscypli­
nach sportowych.

Przygotowany został spec- 
!alny program artystyczny w 
wykonaniu młodzieży radom­
skich szkół oraz zespołów Do­
mu Kultury Zakładów Meta­
lowych im. gen. Waltera. W 
spotkaniu zapowiedzieli swój 
udział przedstawiciele cen­
tralnych władz polskiego 
sportu, Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego oraz olimpij­
czycy: Józef Grudzień i Zdzi­
sław Krzyszkowiak. (am)

Masz wątpliwości
— zadzwoń!

Dotychczasowy anons o te­
lefonie zaufania, przy którym 
w każdy wtorek dyżurują w 
Radomiu lekarze dermatolo­
dzy, udzielający wyjaśnień w 
sprawach zapobiegania choro­
bom wenerycznym, ukazywać 
się będzie pod tytułem: Masz 
wątpliwości — zadzwoń!

Dziś 21 bm. w godz. 15—16 
dyżuruje dr Krystyna Kilija- 
nek tel. 527-58. (n)

II
produkowania o 5 tys. m kw. 
grzejników aluminiowych wię­
cej niż to zakładają zadania 
planowe! W sumie powinniś­
my wyprodukować w br. 118 
tys. m kw. tych nowoczes­
nych i estetycznych grzejni­
ków.

Dokładność - niezbędna

Dla zwiedzającego linię pro­
dukcyjną, zlokalizowaną w 
hali, która zaadaptowana zo­
stała do tego celu z... maga­
zynu, wszystko wygląda pro­
sto. „Gąski” stopu aluminio­
wego „silumin” (aluminium z 
12 proc, dodatkiem krzemu i 
odrobiną miedzi) najpierw to­
pi się, a następnie poddaje 
rafinowaniu w pięciu piecach. 
Następnie płynny surowiec 
transportuje się do zamonto­
wanych w pobliżu maszyn 
odlewniczych włoskiej firmy 
„Castmatic”, gdzie pod wyso­
kim ciśnieniem formuje się 
grzejniki. Po wystudzeniu, po­
jedyncze „żeberka” grzejni­
ków obrabia się mechanicz­
nie, gwintuje, skręca, podda­
je próbie szczelności i dopie­
ro montuje w gotowe baterie 
składające się z 10 „żeberek” 
każda.

W praktyce każda niedo­
kładnie wykonana operacja 
grozi wyprodukowaniem bra­
ku. Początkowo udział bra­
ków wynosił nawet 20 proc. 
Teraz jest w granicach 11—12 
proc, i ma tendencję spadko­
wą. To już przyzwoity rezul­
tat, gdyż optimum wynosi 
około 8 proc. Prawda, że na­
wet braki tutaj się nie mar­
nują, gdyż po prostu prze­
znacza się je do ponownego 
przetopienia. Szkoda jednak 
niepotrzebnego wysiłku ludzi, 
który można spożytkować na 
powiększenie rozmiarów pro-

Na zdjęciach: szkolny chór 
oraz jedna z młodszych wy­
chowanek podczas jubileuszo­
wego koncertu, (bw)

Rozterki
Wielu konkurentów Józefa 

Kiełbani, z którymi radomski 
Automobilklub startował 15 
lat temu, zjechało już z torów 
wyścigowych. On sam rów­
nież próbował podejmować 
takie decyzje nie raz. Ale gó­
rę brało zawsze umiłowanie 
prawdziwie męskiej dyscypli­
ny i chęć sprawdzenia się. 
Wyniki konfrontacji są zna­
komite. Trzykrotnie radomski 
kierowca wyścigowy zdobył 
tytuł mistrza Polski, a 4-krot- 
nie sięgał po tytuł wicemi­
strzowski. Od kilku lat jest 
niemal etatowym reprezen­
tantem kraju w formule „Es­
ter”, zaliczany przez fachow­
ców do najlepiej jeżdżących 
technicznie zawodników w 
KDL.

Dawne to czasy, kiedy star­
towało się na samochodach 
własnej konstrukcji. Potem 
przyszły „Raki” z silnikami 
„Wartburga”, a obecnie nasta­
ła era „Promotów” z silnikami 
„Łady” 1300 ccm. Te ostatnie 
rozwijają maksymalną szyb­
kość w granicach 200 km/godz.

dukcji grzejników, bardzo 
poszukiwanych szczególnie w 
budownictwie jednorodzin­
nym.

Ambicją odlewników z Pot­
kanowa jest produkować je­
szcze lepieji Tacy pracowni­
cy, jak starszy mistrz Mieczy­
sław Chojnacki, operatorzy 
„castmaticów”: Ryszard Trze- 
śniewski, Romuald Kruk i Jó­
zef Nowak, wytapiacz Zyg­
munt Markwant czy przed­
stawicielka montażystów Bo­
żena XVęgrzycka, to obecnie 
fachowcy, którzy śmiało mogą 
o sobie powiedzieć, że są nie­
licznymi w kraju specjalista­
mi w produkcji grzejników 
aluminiowych.

Z myślq o przyszłości

Mniej pracochłonna i bar­
dziej nowoczesna technolo­
gicznie produkcja grzejników 
aluminiowych ma zatem per­
spektywy rozwojowe, które 
wyznaczają olbrzymie potrze­
by priorytetowego budownic­
twa mieszkaniowego. Zanim 
jednak „aluminiowe żeberka” 
będzie się wytwarzać w no­
wym zakładzie Odlewni Ra­
domskich, warto jak najszyb­
ciej pomyśleć o poprawie do­
tychczasowych warunków pra­
cy załogi na Potkanowie. 
Przede wszystkim trzeba za­
instalować dodatkowe wycią­
gi wentylacyjne nad „castma- 
ticami” i zainstalować spraw­
ne oprzyrządowanie, umożli­
wiające mechaniczne nale­
wanie porcji gorącego „silu- 
minu” do formy w maszynie 
odlewniczej i odbiór gotowych 
odlewów.

W dyrekcji Odlewni Ra­
domskich zapewniono nas, że 
wykonane one zostaną w cią­
gu najbliższych kilku miesię­
cy. W pierwszym przypadku 
skorzysta się z doświadczeń 
Krakowskich Zakładów Ar­
matury, a w drugim z pomo­
cy Włochów, którzy w ra­
mach gwarancji zobowiązali 
się zainstalować nowe, bar­
dziej sprawne urządzenia po­
mocnicze (są już w skrzy­
niach), gdyż pierwsze po pro­
stu — nie zdały egzaminu.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Filmy studyjne

Trzy interesujące pozycje
Ostatni, czwarty przegląd 

w kinie „Pokolenie” zakończą 
trzy interesujące pozycje z 
repertuaru przeznaczonego do 
wyświetlania w kinach stu­
dyjnych.

W dniach 24—28 bm. zoba­
czymy jeden z ciekawszych 
ostatnich filmów radzieckich. 
Będzie to „Drzewo pragnień”, 
gruziński film z 1977 r., opar­
ty na motywach opowiadań 
znanego pisarza Gieorgija 
Laonida. Akcja filmu — to 
łańcuch rozmaitych w nastro­
ju rodzajowych opowiastek, 
czyli — jak głosi podtytuł fil­
mu — „obrazków z życia 
przedrewolucyjnej wsi gru­
zińskiej”. Reżyser Tengiz 
Abuladze powiedział, że: 
„Drzewo pragnień” to film o 
ludziach owładniętych marze­
niem. Idąc za swoim marze­
niem jedni upodabniają się do 
olbrzymów, inni do karłów”.

W dn. 24—25 bm. „Cyklop” 
produkcji bułgarskiej, przeży­
wającej ostatnio wzlot w za­
kresie twórczości filmowej. 
Film powstał w 1976 r., a re­
żyserem jego jest Christo 
Christów, który przeniósł na 
ekran książkę Genezo Stoje- 
wa. „Cyklop”, to jedno z naj-

SPORT
mistrza

I
Nie szybkości jednak są teraz 
najważniejsze, ale konstrukcje 
nadwozi samochodów. I tu 
dość wyraźnie odstajemy od 
czołówki. Józef Kiełbania, po­
dobnie jak jego pozostali ko­
ledzy z kadry, jeździ w nad­
woziu, które ma już 8 lat. Po­
prawiono i ulepszono w nim 
wszystko co było można, przy 
czym wszelkie prace wykony­
wali kierowcy we własnym 
zakresie. Nasi sąsiadzi czynili 
tymczasem błyskawiczne po­
stępy. Kiedyś furorę robiły 
NRD-owskie „Melkusy”. Dziś 
polscy kierowcy / wyścigowi 
patrzą z zazdrością na czeskie 
„Metalexy”. Niby silniki te 
same, ale prowadzenie się, 
stabilność, zupełnie inne. Cała 
tajemnica tkwi w odpowied­
niej, nowoczesnej konstrukcji 
nadwozia, które poddawane 
jest próbom w specjalnych 
tunelach aerodynamicznych.

Ogumienie też odgrywa nie­
poślednią rolę. Krajowa czo­
łówka jeździ na czeskich opo­
nach „Barrum”. Ale te gumy, 
które na jednym wyścigu są

Obcowanie z ciekawa książką
W witrynie księgami przy 

ul. Żeromskiego 27 ekspono­
wane są nowości z zakresu 
literatury społeczno-politycz­
nej. Kolorowe okładki ksią­
żek. różnorodne tytuły, okre­
ślające bogatą problematykę, 
zachęcają do wstąpienia, tym 
bardziej, że okazja ku temu 
szczególna. Trwają doroczne 
Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej, zwane także Dekadą 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”.

Rozmawiamy z kierowni­
kiem księgami, Józefem Ko­
siorem.

— Jakie pozycje cieszą się 
największym zainteresowa­
niem i jakie tytuły można 
szczególnie polecić Czytelni­
kom?

— Tytułów jest dużo. Przy­
kładowo. bardzo ciekawy za­
rys encyklopedyczny „Partie 
komunistyczne i robotnicze 
świata”. Jest to pomocna 
książka, zwłaszcza dla lekto­
rów szkolenia partyjnego, stu­
dentów, młodzieży szkół śred­
nich. Dużym powodzeniem 
cieszy się książka Anny Bu­
kowskiej — „Palestyńczycy”, 
Andrzeja Bernarda — „Stra­
tegia terroryzmu”, Ryszarda 
Wojny — „Z perspektywy lat 
sześćdziesięciu”. Na uwagę

Po obradach KSR
Dodatkowe zobowiązanie 
radomskich komunalnych

W przedsiębiorstwach pod­
ległych Zjednoczeniu Gospo­
darki Komunalnej, Mieszka­
niowej i Budownictwa Komu­
nalnego zakończyła się Kon­
ferencja Samorządów Robot­
niczych. Dokonano na nich 
analizy bieżącej działalności, 
podejmując kroki zmierzające 
do pełnej realizacji tegorocz­
nych zadań. Z okazji 60 rocz­
nicy odzyskania niepodległo­
ści i 61 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, załogi wszyst­
kich przedsiębiorstw w pionie 
Zjednoczenia podjęły zobo­
wiązania ponadplanowej sprze­
daży o wartości 24 min zł 
oraz zwiększeniu usług dla 
ludności za sumę 250 tys. zł.

(am)

bardziej kontrowersyjnych 
dzieł literatury bułgarskiej 
lat ostatnich. Bohaterem jest 
kapitan łodzi podwodnej czło­
wiek przeżywający poważne 
rozterki moralne, zarówno w 
sferze osobistej, jak i zawo­
dowej. Film otrzymał nagro­
dę specjalną na XIV Festiwa­
lu Filmów Bułgarskich „War- 
na-1976”.

Na zakończenie cyklu, w 
dniach 26—30 bm. będzie wy­
świetlany film włoski z 1974 
r. pt. „Chleb i czekolada” w 
reżyserii Franco Brusatiego. 
Film traktuje o problemie 
emigracji zarobkowej. Boha­
ter filmu, mieszkaniec połud­
niowych Włoch, wyemigrował 
do Szwajcarii w poszukiwa­
niu pracy. Gastarbaiterzy 
traktowani jako obywatele 
drugiej kategorii, wierni już 
dawno nieistniejącym nawet 
w ich wyobraźni złudzeniom, 
wciąż traktują miejsce emi­
gracji jako ziemię obiecaną. 
Film otrzymał „Srebrnego 
Niedźwiedzia” na XXIV Mię­
dzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym w Berlinie Zachod­
nim w 1974 r.

Wszystkie trzy pozycje in­
teresujące, godne obejrzenia.

(m.s.)

ostatnim krzykiem nowoczes­
ności, na następnym są już 
dystansowane pod względem 
jakości przez inne. Tempo wy­
ścigu w produkcji możliwie 
najlepszego sprzętu wyścigo­
wego rośnie z każdym dniem.

W Polsce zaczęliśmy od bu­
dowy torów. Wytwarzanie 
wysokiej jakości samochodów 
wyścigowych jest na drugim 
planie. Na razie wygrywa ten, 
kto w ramach własnych fun­
duszów i możliwości technicz­
nych potrafi lepiej przygoto­
wać pojazd do sezonu.

Józef Kiełbania zanotował 
w bieżącym roku kolejny 
sukces, plasując się na dru­
gim miejscu w mistrzostwach 
Polski, a w Pucharze KDL na 
początku drugiej dziesiątki 
zawodników. Czy można było 
osiągnąć lepsze rezultaty?

— To był dla mnie najbo­
gatszy sezon w ciągu 15 lat, 
jeśli idzie o liczbę startów — 
mówi Józef Kiełbania. — Spę­
dziłem w samochodzie blisko 
trzy miesiące. Tyle czasu po­
chłonął sam dojazd na 14 wy­
ścigów w kraju i za granicą. 
12 miejsce, jakie zająłem w 
zawodach pucharowych, mo­
żna uznać za sukces, zważyw­
szy, iż do grona znakomitych 
kierowców z NRD, CSRS czy 
Związku Radzieckiego, dołą­
czyli w br. Węgrzy i automo- 
biliści z Bułgarii. Czołówka 
jest w Pucharze niezwykle 

zasługuje także zestaw ilus­
tracji, dokumentów pod na­
zwą „Rewolucja Październi­
kowa — Polska i Polacy” oraz 
„Związek Walki Młodych 
1943—1948” szczególnie pole­
cany dla szkół i placówek 
oświatowo-wychowawczych.

— W czasie trwania Deka­
dy organizowane są z pewno­
ścią kiermasze...

— Stało się to tradycją. 
Księgarnia nasza, prowadząca 
największy dział literatury 
społeczno-politycznej w woj. 
radomskim, ściśle współpra­
cuje z bibliotekami zakłado­
wymi, Wojewódzką Bibliote­
ką Publiczną, filiami bibliotek 
w terenie, Wyższą Szkołą In­
żynierską. Wspólnie też orga­
nizujemy kiermasze. M.in. w 
Zakładach Metalowych im. 
gen. Waltera, Wyższej Szkole 
Inżynierskiej. Będą to wysta­
wy nowości z tej dziedziny, a 
przy okazji każdy może nabyć 
interesujący tytuł. (bw)

Sukces grupy „Integracja” 
w ogólnopolskim przeglądzie

W Grodkowie k. Opola za­
kończyła się impreza pn. 
„Jesień muzyczna ZSMP”, 
czyli ogólnopolski przegląd 
muzyczny zespołów. Radom 
reprezentowała grupa mu­
zyczna „Integracja” działają­
ca przy studenckim klubie 
„Atrium” Wyższej Szkoły In­
żynierskiej. Radomscy muzy­
cy odnieśli duży sukces zaj­
mując pierwsze miejsce spo­
śród 34 zespołów z różnych 
regionów kraju, które uczest­
niczyły w tej imprezie.

A oto skład zespołu: Zbig­
niew Nowakowski — sax-alt, 
sax-sopran, Marek Tom — gi­
tara, Andrzej Wartyni — gi­
tara basowa, Jacek Gawin — 
wibrafon, Dariusz Pawlak — 
perkusja. Kierownikiem orga­
nizacyjnym jest Marian 
Wierzchowski, (bw)

Little Tony 
naśladowca Presleya 
wystąpi dziś w Radomiu

Za życia idola milionów — 
Elvisa Presleya — jego twór­
czość stanowiła inspirację dla 
wielu ludzi z różnych branż. 
Po śmierci wielkiego piosen­
karza, trwa wyścig: kto le­
piej, wierniej i skuteczniej 
skopiuje mistrza. Do próby 
startuje wielu. Z różnym 
skutkiem i powodzeniem. Jed­
nym z nich jest włoski pio­
senkarz Little Tony, zdobyw­
ca II nagrody na Festiwalu w 
San Remo w 1964 r. za pio­
senkę „24 000 pocałunków”, 
autor wielu płyt, m.in. „Too 
Good”, która dostała się do 
brytyjskiej listy przebojów.

Obecnie Little Tony przy­
był do Polski na zaproszenie 
Studia Rozrywki „Victoria” i 
odbywa tournee po naszym 
kraju. Włoskiego piosenkarza 
zobaczymy dziś, tj. 21 bm. w 
Radomiu. Wystąpi on dwu­
krotnie w hali „Radoskóru” 
o godz. 17 i 20. Bilety w cenie 
150 zł do nabycia w „Orbisie” 
(tel. 243-33 i 213-82) oraz w 
kasach hali, (am)

KRONIKA DNIA
N’a ul. Fabrycznej w Drzewicy 

Stefan Dybalskt zam. w Radzi- 
cach, kierując motocyklem „WSK” 
nr rej. CS-3036, uderzy! w betono­
wy slup trakcji elektrycznej. Mo­
tocyklista poniósł śmierć na miej­
scu.

★
W Szydłowcu na trasie E-7 Ma­

rian Krzysztofik, jadący samocho­
dem osobowym marki „Łada” nr 
rej. WAA-7776, nie zachował nale­
żytej ostrożności, zjechał na lewą 
stronę jezdni i uderzył w barier­
ki drogowego mostku. Kierowca 
doznał złamania nogi, ogólnych 
obrażeń i przebywa w szpitalu w 
Skarżysku.

wyrównana. Wystarczy powie­
dzieć, że strata zaledwie 2 se­
kund na 100-kilometrowej tra­
sie, równa się pogorszeniu lo­
katy o kilkanaście pozycji. Nie 
ma w zasadzie faworytów. 
Można jedynie stwierdzić, że 
na dłuższych dystansach lepsi 
są kierowcy NRD, a na krót­
szych, wymagających więk­
szych umiejętności technicz­
nych, prym wiodą Czechosło- 
wacy lub zawodnicy ra­
dzieccy.

Co się tyczy konkurencji 
krajowej, mogłem w br. sięg­
nąć po najwyższe trofeum. 
Zabrakło... dobrego samocho­
du. Na treningu przed decy­
dującym wyścigiem w Toru-

Na początku b.r. wieloty­
sięczna załoga pionkowskiego 
„Pronitu” otrzymała ładną

W „empiku" rozpoczęcie 
miejskiej Dekady 
„Człowiek - Świat — Polityka"

Dziś 21 bm. Wydział Kul­
tury i Sztuki Urzędu Miej­
skiego oraz Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki zapra­
szają na miejską inaugurację 
Dekady Książki Społeczno- 
-Politycznej. W programie 
spotkanie z Ludwikiem Kra- 
suckim i Tadeuszem Strum- 
ffem na temat: „Portret Pol­
ski współczesnej” oraz część 
artystyczna.

Inauguracja odbędzie się w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki. Początek godzi­
na 18. (bw) 

niu urwało mi się tylne koło. 
Stanąłem na starcie dosłow­
nie w ostatniej chwili, mocno 
zdenerwownay z zespawaną, 
krzywą półosią. Wygrał głów­
ny konkurent Marcin Bier­
nacki, nawiasem mówiąc je­
den z moich najserdeczniej­
szych kolegów. Ot i cała hi­
storia tego sezonu.

— A plany na rok przyszły?
— ...Odpowiedź niełatwa. 

Coraz częściej myślę o ustą­
pieniu miejsca młodszym, po­
trzebie większego zaangażo­
wania w pracę zawodową. 
Mam też pewne plany osobi­
ste. A z drugiej strony świa­
domość, że jeszcze nie jestem 
taki zły i że chyba właśnie 
teraz zaczyna się lepszy okres 
dla sportu wyścigowego w 
kraju. Zobaczymy...

— Wspomniałeś o nowym 
etapie.

— Dorobiliśmy się dwóch 
pięknych torów: w Miedzia­
nej Górze k. Kielc i w Pozna­
niu. Zanosi się na znaczną po­
prawę w sprzęcie. PZMot. za­
kupił podobno już 6 „Meta- 
lexów”, wykonano też proto­
typy nowego polskiego samo­
chodu wyścigowego. Jest nie­
zły, „objeżdżaliśmy” go z Mar­
cinem w Poznaniu. W budo­
wie jest 5 następnych.

— No więc? „Złamiesz” się?
— „.Chyba tak.

Rozmawiał
ANDRZEJ MĘDRZYCKI 

zakładową stołówkę, gdzie 
jednorazowo wydaje się 1500 
obiadów. Stołówka wyposażo­
na jest w bufet i kawiaran- 
kę. Przygotowuje się tutaj 
również posiłki regeneracyjne 
i profilaktyczne dla pracują­
cych na wolnym powietrzu i 
w warunkach uciążliwych. 
Zwraca uwagę estetyczne wy­
kończenie pomieszczeń klubo­
wych, gdzie zastosowano 
drewno i meble w stylu ludo­
wym. (bd)

Fot. BRONISŁAW DUDA

Siadem naszych interwencji

To nie my...
Otrzymaliśmy odpowiedź 

na notatkę w sprawie złej ja­
kości usług pralniczych w 
Drzewicy. Jej nadawcą jest 
Oddział Terenowy WUSP w 
Przysusze, który informuje:

„Punkt odbioru garderoby 
w Drzewicy został zorganizo­
wany na zasadach umowy za­
wartej pomiędzy tamtejszą 
GS, a Oddziałem WUSP w 
Przysusze. Zgodnie z posta­
nowieniami dokumentu
wszelkie uchybienia dotyczące 
przygotowania garderoby do 
prania oraz jej wydawania 
po wykonaniu usługi obciąża­
ją GS i kierownictwo ośrod­
ka „Praktyczna Pani” w 
Drzewicy. We wrześniu br. 
przeprowadziliśmy remont ag­
regatu pralniczego, co spowo­
dowało spiętrzenie robót. Wy­
stąpiły ponadto kłopoty w na­
byciu środka piorącego — 
czterochloroetylenu. Te oko­
liczności wpłynęły na nieter­
minowe wykonanie usług 
pralniczych, o których pisze 
wasz czytelnik. Do 30 paź­
dziernika br. zaległe usługi 
zastały wykonane”.

Po stwierdzeniu, że dyrek­
cja oddziału przeprowadziła 
stosowne rocunowy w biurze 
GS w Drzewicy, mające na 
celu poprawę funkcjonowania 
nunktu przyjęć garderoby, 
pismo kończy się następują­
co:

„Mamy nadzieję, że GS w 
Drzewicy będzie wywiązywał 
się należycie z obowiązków, 
a my ze swej strony dołoży­
my wszelkich starań...”.

Oby te starania miały cha­
rakter obustronny — dodamy 
ze swej strony. Z pożytkiem 
dla mieszkańców Drzewicy i o- 
kolicznych wsi. (am)


